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R z e m i o s ł o  s t a j e  d o  a p e l u
Polska chce żyć w pokoju  i zgodzie z sąsia* 

dami, lecz odeprze zbrojnie wysiłkiem  całego 
narodu  każdą  próbę naruszenia jej s tanu  po* 
siadania. S toimy w  obliczu takiej nieudanej 
p ró b y  kierow nictwa naw y państwowej Rzeszy 
Niemieckiej, o której m ówim y szczegółowo na 
innym  miejscu. Z decydow ana  postaw a armii 
naszej i tw arde słowa odpowiedzi naszego Mi* 
n istra Spraw Zagranicznych płk. Becka poparte 
zgodną wolą całego n arodu  postaw iły  tamę bez* 
czelnym roszczeniom w  s tosunku  do Polski.

Pamiętać m usimy, że stało się to li ty lko dzię* 
ki zdecydow anem u stanow isku  Polski, k tó ra  
gotow a jest przyjąć wojnę w razie zagrożenia 
naszego s tanu  posiadania, bez w zględu na to, 
czy ją prowadzić będziem y zdani na własne si* 
ły, czy wspom agani przez inne m ocarstw a za* 
grożone przez agresywne dążenia Niemiec.

W o jn a  nie w ybuchła  t. zn., że armie nie w y ­
ruszyły  w pole, i nie pad ły  strzały, lecz istnieje 
już wojna innego ty p u  — wojna bez walki, woj* 
na na przetrzymanie. W ięz i  ona setki tysięcy 
żołnierzy stojących w gotowości bojowej, po* 
woduje kolosalny wysiłek gospodarczy na 
u trzym anie przez długie miesiące tej armii, 
s twarza konieczność przyśpieszenia przygoto* 
wania technicznego całego apara tu  państwowe* 
go do potrzeb przyszłej — rzeczywistej wojny, 
k tó ra  będzie bardziej groźna niż wielka wojna 
światowa.

W  tym  systemie w ojny bez walki, jak  powie* 
dział V.*Premier inż. K w iatkow ski,  słowa mę* 
żów stanu mają wytrącać elementy pracy i d o ­
b roby t  z rąk  milionów ludzi. W  tej walce zwy* 
cięży ten, k to  pierwszy zm ontuje silną wartę 
na zewnątrz, a wewnątrz  swojego gospodarstw a 
o d d a  się normalnej codziennej pracy, opartej 
na m etodach  spokoju  i w iary  w  zachowanie 
sjpokoju.

W  przewidywaniu , że wojnę będziem y zm u ­
szeni przyjąć równie dobrze w ciągu najbliż* 
szych miesięcy, jak  i lat najbliższych m usimy 
dobrze uświadom ić sobie rolę każdej grupy 
społecznej i gospodarczej, w chwili obecnej

wzmożonej dla wszystkich pracy i odpowie* 
dzialności wobec Państwa. A rm ia  nasza, ta 
w arta  na zewnątrz m ocna i niezwyciężona stwa* 
rza nam gwarancję spokojnej pracy. W  spoko* 
ju  skupić się m usimy przy warsztatach pracy, 
by  tworzyć stałe, rozszerzające się z miesiąca 
na miesiąc zaplecze tej armii, zaplecze będące 
jej arsenałem i śpichrzem, nie ty lko  broni, amu* 
nicji i spiży, lecz również arsenałem pojednania, 
wsipólnoty w ysiłków  i spokoju  duchowego.

Rzemiosło polskie w dniach nadchodzącej 
p róby  dziejowej staje do apelu spokojne i zde* 
cydowane do ofiar najwyższych

Pierwszy zryw na wieść o zagrożeniu pań* 
stwa, w yrażający się w uchwałach, depeszach 
do najwyższych władz państw ow ych, zgłoszę* 
niach, ofiarach na F. O. N . i wysokiej sumie 
subskrypcji P. O. P. m usi być zastąpiony przez 
planową działalność, obliczoną na dni, miesiące, 
a naw et lata, a mającą na celu zwiększenie pro* 
dukcji i przygotow anie w arsztatów  rzemieślni* 
czych do produkcji wojennej.

Jak  to uczynić, jakie drogi prowadzące do 
celu obrać?

W szelk ie  zwiększenie produkcji w ym aga 
zwiększenia o środków  obrotowych i zwiększę* 
nia k ad r  za trudnionych  fachowców, co już jest 
częściowo pracą na obronę kraju.

Idąc śladem daw nych cechów polskich, otwie* 
rających swe lady  w dni doświadczeń wojen* 
nych dla dozbrojenia  i opłacania żołdu rzemie* 
ślnikom obrońcom m urów  miast przed nieprzy* 
jacielem, cechy dzisiejsze pow inny dać hasło do 
tworzenia instytucji k redy tow ych  rzemieślni* 
czych opartych na własnych w kładach rzemie* 
ślniczych.

Jeżeli jeszcze do n iedaw na rzemiosło oczeki* 
wało od  Państw a podstaw  kredy tow ych  dla 
swych instytucji, to dzisiaj musi ten wysiłek 
przyjąć na własne barki, wysiłek ten zresztą 
s tw orzony koniecznością dziejową, może dać 
w przyszłości błogosławione .d la  rzemiosła 
skutki,
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Rzemiosło musi dźwignąć na swych barkach  
i część ciężaru przygotow ania sił fachowych 
dla obsługi rozrastającego się przem ysłu  i rze* 
miosła obronnego.

Licząc się z możnością dłuższego trwania sta* 
nu gospodarczego pogotowia wojennego, nale* 
żałoby uprzystępnić młodzieży sposobiącej się do 
zaw odów  rzemieślniczych term inowanie w war* 
sztatach rzemieślniczych. — I tutaj należałoby 
z jednej s trony  uzyskać od czynników  miaro* 
dajnych zgodę na zawieszenie ustaw y wymaga* 
jącej 15 lat przy  wstąpieniu  do terminu, a z dru* 
giej wykazać czynem gotowość do ofiar na 
rzecz obronności państw a przez uzgodnione 
powszechne uchwały cechów o zrezygnowanie, 
na przeciąg okresu zagrożenia wojennego, z po* 
bierania opłat za naukę.

W reszc ie  b. ważna sprawa szczególnie palą* 
ca w chwili przygotow ania przemysłu i rzemio* 
sła do p rodukcji  wojennej.

W a rsz ta ty  wielko * przemysłowe i niektóre 
większe warsztaty  rzemieślnicze — mają zgóry 
zakreślony rodzaj p rodukcji dla dostaw  woj* 
skowych podczas pokoju.

Znaczna natom iast część warsztatów  rzemie* 
ślniczych, pomimo, że przewidziana jest w  pla* 
nie wojennym, ze w zględów czysto materiał* 
nych, nie może być przygotow ana w czasie po* 
koju do p rodukcji  wojennej.

Sądzę że by łoby  o wiele korzystniej dla woj* 
ska, g d y b y  zamiast ofiar na zakup tego lub in* 
nego sprzętu wojennego, cechy w porozumieniu 
z właścicielami warsztatów  określonej b ranży

R z e m i o s ł o  a
Rozgrywające się obecnie zdarzenia politycz* 

ne mogą wciągnąć Polskę w wir wojny. N ik t  
nie jest w  stanie przewidzieć jej dnia ani godzi* 
ny, ale przewidywać możliwość w ybuchu woj* 
ny  ze wszelkimi jej konsekwencjami musi każ* 
dy, kto  nie chce być przez nią zaskoczony.

Kongres Rzemiosła Chrześcijańskiego, m ają* . 
cy się odbyć w  lipcu r. b. jako drugi ogólnopol* 
ski zjazd przedstawicieli wszystk ich  gałęzi rze* 
miosła z całego kraju, obradow ać będzie w myśl 
powyższych założeń pod  hasłem „Rzemiosło, 
a obrona kraju".

Będziemy starali się przemyśleć i przepraco* 
wać na Kongresie ważniejsze zagadnienia, któ* 
re stanowią codzienną troskę każdego rzemie* 
ślnika, prowadzącego warsztat, i które są tema* 
tem bieżących prac organizacyj, powołanych do 
obrony  interesów rzemiosła. N a  każde jednak  
z tych  zagadnień w dzisiejszej sytuacji musimy 
koniecznie spojrzeć przez p ryzm at obronności 
kraju. Zastanow ić silę należy w szczególności 
nad tym, jakie obowiązki spadną z chwilą wy* 
buchu wojny na każdy  warsztat rzemieślniczy 
i jak do tych obowiązków trzeba się już dzisiaj 
przygotowywać.

składały  deklaracje na w yprodukow anie  lub re* 
peracje sprzętu w ojskowego na określoną sumę.

Rodzaj sprzętu ustaliłyby właściwe władze 
wojskowe. T e  same władze dostarczyłyby pla* 
nów produkcji  i instruktorów .

C echy rzemieślnicze ułatw iłyby w ten spo* 
sób w ładzom  w ojskow ym  przygotowanie war* 
sztatów rzemieślniczych wraz z personelem do 
pracy bezpośredniej dla w ojska i do współ* 
pracy z istniejącym i powstającym  przemysłem 
wojennym.

M ając na uwadze, że ofiarność materialna 
mistrzów będzie poparta  przez ofiarowanie 
określonych dni pracy na rzecz w ojska przez 
czeladź i pracowników, pro jek t ten jest zupełnie 
możliwy do zrealizowania.

C echy odrodzone, cechy uzbrojone w gospo* 
darcze uprawnienia w tej chwili dziejowej mają 
wielką rolę do spełnienia.

Stać się one mogą instrum entem  nazwyczajnej 
wagi przy  organizowaniu  p rodukcji  obronnej, 
jeżeli uzyskają  praw a przym usow ego należenia 
do niej wszystkich  rzem ieślników określonego 
zawodu.

Cechy związane ściśle, w myśl projektu  usta* 
w y przyjętej przez Sejm, a rozpatrywanej 
obecnie przez Senat, z Izbami i Związkiem  Izb 
Rzemieślniczych, mogą odegrać tę samą rolę 
obecnie, jak  n iegdyś w dniach zagrożenia cało* 
ści granic i miast Rzeczypospolitej, g dy  zdecy* 
dowanie i ofiarnie stawały do  apelu dla obrony 
granic zagrożonego przez najazdy obce państwa.

Bolesław Sikorski.

o b r o n a  k r a j u
Rzemiosło chrześcijańskie, które ma w swej 

historii Sierakowskich i Kilińskich, które w naj* 
cięższych dla Polski chwilach dawało zawsze 
wyraz swoim patrio tycznym  uczuciom składa* 
jąc ofiary krw i i mienia — dzisiaj w okresie mię* 
dzynarodow yoh konflik tów  i n iepokojów musi 
stanąć na rozkaz W o d z a  Naczelnego — jak je* 
den mąż —czujne i zawsze gotowe.

W  razie po trzeby  wielu z nas znajdzie się w 
szergach wałczących z bronią w ręku, pozostali 
zaś będą  służyć Ojczyźnie pełniąc swe odpowie* 
dzialne zadania przy w łasnych warsztatach.

Już teraz — przed rozpatrywaniem  poszczegól* 
nych problem ów  — w inniśm y sobie zdać spra* 
wę z tego, że „wyścig pracy", o k tó rym  mówił 
M arszałek  Józef P iłsudski, musi w całej Polsce 
ulec wzmożeniu wobec chmur, gromadzących 
silę wciąż nad  Europą.

O gólnopolski Kongres Rzemiosła Chrzęści* 
jańskiego, nad  k tó rym  p ro tek to ra t  objął P. Mi* 
nister Przemysłu  i H a n d lu  A n ton i Roman, któ* 
ry odbyw ać się będzie w Częstochowie w dniach 
16 i 17 lipca pod  hasłem ,.Rzemiosło a obron­
ność kraju", i unarodowienie rzemiosła  jako pod*



3

stawa tej obronności, winien zgromadzić jak  
najliczniejsze rzesze rzemiosła całej Polski.

W y k a żm y ,  że jesteśmy „silni, zwarci, goto* 
w i“ , że reprezentujem y nie ty lko poważne war* 
tości osobiste, ale i sprawność setek tysięcy na* 
szych warsztatów.

D o n o ś n e  echo
Szukanie początku  tego co się dzieje obecnie 

w Europie i jako logiczne następstw o — na ca* 
łym  świecie, by łoby  dość kłopotliwe. O d  wie* 
k ów  bowiem N iem cy zawsze parli na W sch ó d ,  
szukając łatwych zdobyczy. O d  w ieków  też, 
ilekroć na drodze swego zwycięskiego pochodu 
napotykali Polaków, ty lekroć doznawali poraź* 
ki i musieli na długie lata rezygnować ze swych 
światoburczych planów.

W s tę p  taki byl konieczny dla uw ypuklenia , iż 
historia się powtarza i jesteśm y znów świadka* 
mi odwiecznie powtarzających się w ypadków .

N iem cy, po dojściu do w ładzy  narodowego 
socjalizmu i jego tw órcy  i w odza A do lfa  Hitle* 
la, poczęły rozgłaszać na wsze strony  jaka to 
ich k rzyw da  spotkała  po wojnie światowej 1914 
— 1918 r. W  ślad za p ropagandą, ową najnow* 
szą i jak  doniedaw na, jeśli chodzi o N iemców , 
najskuteczniejszą bronią przyszły  żądania.

N a jp ierw  hitlerow ska I I I  Rzesza skierowała 
je do Francji, domagając się zw rotu  odebranego 
im trak ta tem  wersalskim  Zagłębia Saary. W  
obawie przed wojną Francja ustąpiła i bogate 
w węgiel Zagłębie Saary znalazło się w grani* 
cach Niemiec.

W  tym  czasie drugi d y k ta to r  M ussolin i usi* 
łował u g ru n to w a ć  w p ływ y  Italii w basenie nad* 
dunajskim . Rozpoczął od kokietow ania Austrii  
i W ęgier.

N iem cy  nie przyglądały  się jednak  bezczyn* 
nie tym wysiłkom, ze swej s trony  prowadziły  
również bardzo  ożyw ioną propagandę, mającą na 
celu pozyskanie austriackich pobratym ców. Ak* 
cję tę mieli niezmiernie ułatw ioną ze względu na 
w spólnotę języka.

Rezultat w iadom y. M łodzież austriacka ocza* 
rowana, a wyrażając się dosadniej — otumanio* 
na hasłami narodow ego hitleryzmu, uwierzyła 
Hitlerowi i zaufała mu bezgranicznie. Nastąp ił  
A nszlus. D ru g i  skolei obszar w ym azany został 
z m apy  Europy. N iepodleg ła  A u s tr ia  przestała 
istnieć.

Szukając nieustannie „przestrzeni życiowej", 
a pow iedziawszy innymi słowy dążąc do  zagar* 
nięcia bogatych fab ryk  czeskich, położonych w 
kra ju  Sudeckim, p ropaganda  niemiecka rzuciła 
światu nowe hasło: Jeden naród! Jeden W ó d z !  
jed n o  państwo] Poczęto opow iadać niestwo* 
rzone historie o ucisku mniejszości niemieckiej 
w Czechosłowacji.

Po tego rodzaju  przygotow aniu  H itler rzucił 
Czechom i światu żądanie: Sudety, jako kraj 
zamieszkały w przeważającej większości przez 
N iem ców  muszą wrócić cło Rzeszy, k tórą  prze*

W  dniach 16 i 17 lipca Rzemiosło Chrzęści* 
jańskie całej Polski zamanifestuje w Częstocho* 
wie swoje uczucia religijne i patriotyczne.

K om ite t  O rganizacy jny  
D rugiego  O gólnopolskiego  Kongresu  

Rzem iosła  Chrześcijańskiego.

po lsk iego  „ N ie "
m ianowano w międzyczasie z III*ej Rzeszy na 
Wielką. Rzeszę.

M ocars tw a zachodnie by ły  najwyraźniej za* 
skoczone. A n i  Anglia, ani Francja nie były 
przygotow ane do odparcia tych nowych żądań 
niemieckich.

H itler  kusił: „Dajcie mi Sudety, a gwarantu* 
ję Europie pokój."

N a  zjeździe w M onachium , w k tó rym  poza 
dw om a dyk ta to ram i wzięli udział premierzy An* 
glii Cham berla in  i Francji D aladier,  zdecydowa* 
no rozbiór Czechosłowacji.

Czechosłowacja nie zaprotestowała. N ie  padł 
ani jeden strzał.

Sudety  wcielone zostały do Rzeszy.
Zagarniając ziemie czeskie, rzekomo w  wię* 

kszości zamieszkałe przez mniejszość niemiecką, 
N iem cy  tak  okroili Czechosłowację, iż poprze* 
cinali najważniejsze arterie kom unikacyjne tego 
państwa, skazując je tym  samym na zagładę 
gospodarczą.

W  tym  właśnie czasie, Polska przewidując 
zachłanność niemiecką, ratując przed germań* 
skim  zaborem ziemie utracone w 1920 r„ zajęła 
Zaolzie.

N astąp iła  dalsza akcja, również uprzednio 
przygotow aną perfidną p ropagandą. Radio, ga* 
zety i agencje telegraficzne niemieckie poczęły 
na cały świat szerzyć wieści o rzekom ych napa* 
dach Czechów na żołnierzy i ludność niemiecką. 
Poza tym  głoszono, iż w  Czechosłowacji kryją  
się wszelkie elementy wywrotowe, nie wytępię* 
nie k tórych  spow oduje zalew całej E uropy  przez 
komunizm.

„D obro"  E uropy  mając na względzie, H itler 
postanowił zagarnąć całą Czechosłowację. W  rze* 
czywistości znów chodziło o zawładnięcie boga* 
tym  przemysłem czeskim.

T a k  się też stało. I znów Czechosłowacja nie 
zaprotestowała, m ocarstw a związane z Czecho* 
słowacją nie zareagowały. Z n ó w  nie pad ł ani 
jeden strzał.

Niepodległe  państw o Czeskosłowackie wyma* 
zane zostało z k a r ty  Europy.

Swoje wyłącznie interesy mając na względzie 
N iem cy  stwarzają w  tym  czasie dw a niepodle* 
głe państw a — Słowację i R uś  Zakarpacką.

W k ró tc e  jednak  R uś Z akarpacka  przestaje 
istnieć. Chcąc zjednać sobie W ęg ró w , H itler 
godzi się na zajęcie Rusi przez to państwo. Ce! 
częściowo został osiągnięty. W ę g ry  przystąpiły  
do  niemiecko * w łosko * japońskiego pak tu  anty* 
kominternowskiego, skierowanego przeciwko 
Rosji Sowieckiej.
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G ra  dyplomatyczno*wojskowa Niemiec prze* 
nosi się obecnie na inny  odcinek.

Rzesza, posługując się tym i samymi metoda* 
mi co w Sudetach żąda od  L itw y oddan ia  kra ju  
K łajpedzkiego i K łajpedy, jedynego portu  i g łó­
wnego ośrodka  przemysłowego tego kraju.

Przewaga sił jest kolosalna. W  Prusach 
W sch o d n ich  stoi z bronią u  nogi 11 roczników 
niemieckich, gotow ych w każdej chwili prze* 
kroczyć granicę. I znów m ocarstw a nie zw iąza­
ne z Niemcami, jak Francja i A nglia  nie reagują. 
W d a ć  się w tych w arunkach  w wojnę, to znaczy 
utracić niepodległość.

Litwini zgadzają się zatym na żądania nie* 
mieckie, ocalając czasowo resztę swych terenów 
od inwazji niemieckiej. Po raz p ią ty  m apa Eu* 
ropy ulega zmianie na sku tek  agresji niemiec* 
klej, a z tym  zakłócenia pokojowego s tanu w 
Europie.

Rozzuchwalone pow odzeniem  N iem cy zwra* 
cają się teraz w  stronę Polski. Kanclerz H itler 
w ypow iada 28 kwietnia  na posiedzeniu Reich* 
stagu. p ak t  nieagresji z Polską. Chcąc siebie 
i N iem cy  oczyścić z zarzutu, iż to  oni właśnie 
nie dotrzymali umowy, H itler  według  starej 
m etody  oskarża: „To Polska zerwała pak t  fak* 
tem podpisan ia  dw ustronnego u k ład u  z Anglią. 
T o  Polska, k tó ra  zerwała w s tosunku  do Nie* 
miec politykę swego W ielk iego  M arszałka, po* 
nosi winę.“

Z  całą stanowczością zarzuty  te, jako najzu* 
pełniej bezpodstaw ne należy odrzucić i sprosto*
wac.

Skoro N iem com  wolno było w  międzyczasie, 
jeszcze przed zawarciem sojuszu zawrzeć pak t 
z W łocham i i gwarantować całość granic Słowa* 
cji, wolno było  i Polsce wejść w  u k ład y  z An* 
glią. Polsko*niemiecki p ak t  nieagresji żadnych 
klauzul nie posiadał, bo posiadać nie mógł.

Co się tyczy zaś samego paktu , to w ynik ł on 
raczej z przezorności M arszałka  Piłsudskiego, 
a nie z miłości do Niemiec. W  1934 r. w  okre* 
sie zawierania pak tu  Polsce potrzebny był po* 
kój. M usieliśm y pracować nad  odbudow ą 
i rozbudow ą naszej gospodarki. Chodziło  o za* 
chowanie wszelkich pozorów dobrego sąsiedz* 
twa.

Zawierając p ak t  M arszałek  P iłsudski zdawał 
sobie sprawę z kruchości jego więzów. Dzieje 
nauczyfy nas bowiem, iż nie m a co liczyć na 
trwałość i solidność niemieckiego słowa. Z  gó* 
ry  wiedząc, iż prędzej czy później w  każdym  
bądź razie przed unływem  10*ciu lat na jakie 
był zawarty, pak t  będzie zerwany nie marnowa* 
liśmy czasu. Zbroiliśm y się i przygotow ywali 
k ad ry  wojskowe. P ak tu  jednak  nie zrywaliś* 
my, bo nie jest w  zwyczaju Polaków  nie do trzy ­
mywać raz danego słowa.

N ie  zawiódł się W ie lk i  M arszałek  w swych 
wyrachowaniach. Po mowie Kanclerza Hitlera 
nastąpiło bowiem żądanie przyłączenia G d a ń sk a  
do Niemiec i przeprowadzenia eksterytorial* 
nej au tos trady  przez woj. pomorskie, którą 
N iem cy mieli ochotę w ybudow ać a następnie 
zarządzać.

N ieda rm o  jed n ak  W ó d z  Naczelny  A rm ii Pol* 
skiej M arszałek  Śmigły R y d z  powiedział, iż nie 
dam y odciąć naw et guzika od szaty Rzeczypos* 
politej.

W  dniu  5 maja 1939 r. nastąpiło historyczne 
,,Nie“ , które imieniem R ządu  Rzeczypospolitej 
i całego społeczeństwa polskiego w  odpowiedzi 
N iem com  i ich wodzowi rzucił z t ry b u n y  sejmo* 
wej. m inister spraw  zagranicznych płk. Józef 
Beck.

Kategoryczne odrzucenie przez Polskę żądań 
niemieckich oprzytom niło świat i wyzwoliło go 
z psychozy strachu. Świat widząc gotowość 
przyjęcia przez Polskę w ojny  w  obronie zagro* 
żonych granic i widząc przygotow ania polskie 
do zbrojnego oporu, przestał się bać kanclerza 
H itlera  i jego rzekomej potęgi Niemiec.

Pod  w pływ em  Polski nastąpiła w całym świe* 
cie grun tow na zmiana nastrojów. M ocarstw a 
i państwa europejskie, rozgłaszając chwałę Pol* 

i poczęły się zbroić i szykować do krwawejS K l

rozgrywki, k tó rą  kanclerz H itle r  w  dalszym cią* 
gu  gotuje światu.

N astąp iła  zmiana nastro jów  i u nas w kraju. 
Przycichły spory partyjne. Skłóceni przyw ódcy 
stronnictw  politycznych zasiedli przy  w spólnym  
stole obrad  i uchwalili wspólnie i jednom yślnie 
wezwać cały naród  do subskrybow ania  pożycz* 
ki O b ro n y  Przeciwlotniczej.

Rezultat w iadom y. N a  potrzeby lotnictwa 
naród złożył 400 milionów zł. Jednocześnie 
płyną krociowe dary  na F undusz  O b ro n y  Naro* 
dowej, O b ro n y  M orsk ie j i O b ro n y  Lotniczej.

Ci co nic nie mają do ofiarowania stwierdzają 
niezłomnie, iż na każde skinienie W o d z a  Na* 
czelnego, g dy  zajdzie tego potrzeba, złożą Pol* 
sce swe życie w ofierze.

Jesteśmy napraw dę „silni, zwarci, gotowi*'. 
G róźb  niemieckich me ulękliśmy się i nie ulęk* 
niemy. M am y  Bogu dzięki co jeść i m am y się 
czym bić.

Celem przedstawienia pełniejszego obrazu na* 
szych zasobów gospodarczych, zajmiemy się cy* 
frami — porów naniem  marca roku  bieżącego z 
marcem roku  1938. Zaczniemy od przedstawię* 
nia w skaźnika p rodukcji  przemysłowej, uznając 
we wszystkich poniższych obliczeniach rok  1928 
za 100.

1938 r. 1939 r. 
W sk a ź n ik  ogólny 109 131
D ó b r  spożywczych 106 124
D ó b r  w ytwórczych 120 149

Jednocześnie, co jest rzeczą niesłychanie wa* 
żną ceny nie ty lko nie podskoczyły , lecz przeci* 
wnie nieco spadły. Stwierdza to wskaźnik  cen 
hurtowych, k tó ry  w 1938 r. wynosił 57 w 1939 
r. zaś spadł do 56.

P rzyjrzy jm y się również i innym  cyfrom, 
świadczącym o potężnych zasobach materialnych 
Polski.

1938 r. 1939 r.
Pracownicy fizyczni (u*

bezpieczeni) 1.670.000 1.762.000
W y w ó z  94.000.000 109.000.000
Przywóz 114.000.000 105.000.000
O b ró t  s ta tków  w G d y n i  949 970
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1938 r. 1939 r.

O b ró t  s ta tków  w  G d a ń sk u  667 685
O b ró t  pieniężny 1.579 mil. 2.272 mil.
O b ró t  czekowy w P K O  3.246 mil. 3.533 mil. 
Stan zatrudnienia  w 

przemyśle 770.431 826.882

Już te cyfry zdolne są przekonać największe* 
go pesymistę, iż o rezultat wszczętej z nami nie* 
opatrznie w ojny  gospodarczej możemy być naj* 
zupełniej spokojni. Inne cyfry dobitnie wska* 
żują na to, iż wraz z objawami ożywienia gos* 
podarczego następuje wzrost elementów mate* 
rialnych naszej siły.

1937 r. 1938 r. %

W ęgie l  (tys. t.) 2.748 3.652 33
K oks (tys. t.) 176 259 47
Elektryczność (w skaźnik) 133 171 28
Surów ka zel. (tys. t.) 56 112 100
Stal (tys. t.) 116 179 54
Przem. metalowy (w skaźnik) 120 156 30
Przem. elektrot. (wsk.) 273 426 82
Przem, chemiczny (w skaźn.) 128 150 17

Analizując w bardziej p rzys tępny  sposób po* 
wyższe zestawienie cyfrowe, m ożem y stwierdzić,

iż m am y mniej więcej o 1/3 więcej energii me* 
chanicznej, dw a razy w iększy kaw ał żelaza i o 
połowę w iększy kaw ał stali w  ręku.

W sz y s tk o  to osiągnięliśmy nie zmniejszając 
ani na jotę naszej s topy  życiowej. Raczej prze* 
ciwnie uległa ona, dzięki wzrostowi zatrudnię* 
nia, pew nem u zwiększeniu. N ie  skąpiąc sobie 
masła potrafiliśmy się również zdobyć i na ar* 
maty.

M ożem y zatym najzupełniej spokojnie pa* 
trzeć w przyszłość, naw et najdalszą, czego nie 
m ożnaby  powiedzieć o naszych zachodnich są* 
siadach.

W ypow iedz ianą  nam  nieopatrznie przez Niem* 
ców, cierpiących już obecnie głód i b rak  suro* 
wców, wojnę nerwów', wojnę na  przetrzymanie, 
mającą na celu zmęczenie oraz moralne i mate* 
rialne zgnębienie przeciwnika, w ygram y nape* 
wno.

Z  tej racji nie potrzebujem y się również oba* 
wiać rozgryw ki na polu bitwy. P rzypom nim y 
to od  czego zaczęliśmy: Polska w ojny  z Niem* 
cami do tąd  nie przegrała, a w  dobie obecnej 
szczególnie, jak  n igdy  w dziejach zasobna w si* 
ły  moralne, zbrojne i gospodarcze oraz dążąc 
wr myśl szczytnych tradycyj, do pokojowego 
współżycia z sąsiadami, każdą narzuconą sobie 
wojnę przyjmie i wyjdzie z niej zwycięsko.

Z. M.

U s t a w a  S k a r b o w a
na okres od 1 kwietnia 1939 r. do 31 marca 1940 r.

U staw a Skarbow a upoważnia do czynienia: 
w y d a tk ó w  administracji — zwyczajnych i nad* 
zwyczajnych oraz w y d a tk ó w  na dop łaty  ze Skar* 
bu  do przedsiębiorstw  i zakładów  państw owych 
razem do kw oty  zł. 2.525.908.560 zgodnie z za* 
łączonych budżetem  na okres od 1 kwietnia 1939 
rż do 31 marca 1940 r. (rok  budże tow y 1939/40).

N a  pokrycie w ym ienionych wyżej w y d a tk ó w  
służą dochody  zwyczajne w kwocie zł. 2428,695. 
145, nadzwyczajne w kwocie 97.250.000, razem 
w kwocie zł. 2.525.945.145; N a d w y ż k a  docho* 
dów  n ad  w yda tkam i w ynosi zł. 36.584. Przyta* 
cza się poszczególne D zia ły  dochodów , miano*
w i c i e :

Dochody zwyczajne i nadzwyczajne

Rok 1939/40 . SM
W porównaniu

do roku 1938 39 % %

A. Administracja państwowa:

a) dochody M inisterstwa Skarbu *)
b) dochody pozostałych M inisterstw

1.420.074.300
275.797.395

56,8
10

1.394.208.000
251.062.485

56,3
10,1

R a z e m

B. Przedsiębiorstw a i zakłady

C. M onopole

1.695.871.695

105.056.750

725.016.700

66,8

4,2

29

1.645.270.485

137.652.050

692.207.000

66,4

5,6

28

O g ó ł e m 2.525.945.145 100 2.475.129.535 100
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M I N I S T E R S T W O  S K A R B U  

Dochody zwyczajne i nadzwyczajne

Daniny publiczne

Rok 1939/40 %  %
w porównaniu

do roku 1938/39
% %

Podatki bezpośrednie  
„ pośrednie 

C ł o
O płaty stem plow e i daniny pokrewne  
Podatek spadkow y

882.450.000 
218.391.300
155.000 000 

93.100.000
8.050.000

35,2
8.7 
6,3
3.8 
0,3

863.300.C00
201.201.300
175.000.000

90.750.000
6.900,000

35
8
7,2
3,6
0,3

Razem  daniny zw yczajne i nadzwycz. 1.356.991.300 54,3 1.336.851.300 54,1

Inne dochody (część 8 Dział 1, 2, 2a, 3, 4, 5, 7, 8.
9, 10 i 11 **) 63.083.000 2,5 57.356.700 2,2

*) Ł ą c z n i e 1.420.074.000 56,8 1.394.208.C00 56,3

**) W  te j sumie mieszczą się między innymi takie dochody, jak  należności egzekucyjne zł. 8.500.000, za 
wym iar i pobór podatku od lokali zł. 820.000, udział Skarbu Państw a w zysku B. G. K. — zł. ł.200.000, 
udział Państw a w dochodach Skarbu Śląskiego zł. 6.000.000, Państwowy Fundusz Budowlany zł. 21.000.000 
(w tym  podatek od lokali zł. 15.000.000) i t. p.

Porów nyw ując dochody  zwyczajne i nadzwy* 
czajne widzimy, że dochody  w roku  budżeto* 
wym  1939/40 przewidyw ane są wyższe o sumę 
zł. 50.815.610, na co się złożyła zw yżka docho* 
dów:

M iniste rs tw a Skarbu  o zł. 25.866.300, pozo* 
stałych M in iste rs tw  o zł. 24.734.910, M onopoli
0 zł. 32.809.700 mniej zniżka z przedsiębiorstw
1 zakładów  państw ow ych o zł. 32.595.300. O  ile 
chodzi o poda tk i  bezpośrednie,  to w końcow ym  
rezultacie dochody  z tego źródła w roku  1939/40 
są oczekiwane w  kwocie zł. 882.450.000, t. j. o 
kwotę zł. 19.150.000 więcej niż to miało miejsce 
w roku  1938/39, co należy uznać za objaw nor* 
malny, jeżeli poza tym  się zważy, iż w ro k u  1939/
40 nastąpiła dalsza zniżka o kwotę zł. 26.500.000 
specjalnego p o d a tk u  od  w ynagrodzeń  wypłaca* 
nych  z funduszów  publicznych. W  szczególnoś* 
ci z pod a tk ó w  bezpośrednich przewiduje się 
wzrost w pływ ów : a) w p o d a tk u  obrotowym
o zł. 20.000.000, b )  w p o d a tk u  dochodow ym  
o zł. 30.000.000, c) w  p o d a tk u  od nieruchomości
0 zł. 5.500.000, i d )  w  p o d a tk u  od  uboju  o zł.
1.000.000, natom iast zniżka w pyw ów : a) w po* 
da tk u  g run tow ym  o zł. 9.500.000 i b )  w podat* 
k u  o d  energii elektrycznej o zł. 500.000. Wresz* 
cie o ile chodzi o odsetk i od  zaległości, grzyw* 
ny  i kary, to z tego źródła spodziewana jest 
zw yżka w pływ ów  o zł. 5.500.000.— .

N a  specjalną uwagę zwraca obserwowana już
1 w roku  ubiegłym  zw yżka w pływ ów  w podat* 
k u  obrotow ym  i dochodow ym.

O b a  te podatk i mają charakter wybitnie nie* 
sz tyw ny  i dla tego redakcja  na zm iany konjunlk* 
tu ry  jest bardzo szybka, najbardziej to dotyczy 
po d a tk u  obrotowego, którego w pływ y w prze* 
ważnej mierze w formie zaliczek są odzwiercia* 
dlemiem tem pa wzrostu  obro tów  gospodarczych.
Poza tym  przeprow adzona reforma p oda tku

obrotowego również w pływ a ną zw yżkę tego 
podatku ,  niezależnie o d  przeprow adzonej od 
1 stycznia 1940 r. reform y świadectw  przemy* 
słowych przez zniesienie tej przestarzałej i ucią* 
żliwej instytucji i wprow adzenie instytucji kart 
rejestracyjnych, z której w pływ  całkowity idzie 
na rzecz związków sam orządu  tervtorialnego, 
izb przemysłowo * hand low ych  i rzemieślniczych 
oraz szkół zawodowych. — R eform a na tym  od* 
cinku tak  pożądana i oczekiwana przez sfery 
gospodarcze — zmniejsza copraw da w pływ y 
Slkarbu państw a o sumę zł. 27.000.000 rocznie, 
k tó rych  zwyżkę znajdujem y w  p o d a tk u  obro* 
towym . N ależy  w  ty m  miejscu z całym naci* 
skiem podkreślić, że na Z w iązkach  Sam orządu 
Terytorialnego, poczynając od  ro k u  1940 ciąży 
obow iązek poboru  opłat i w ydaw anie k ar t  reje* 
stracyjnych oraz terminowe przekazywanie czę* 
ści tych opłat na dobro szkolnictwa zawodowe* 
go oraz izb rzemieślniczych i izb przemysłowo* 
handlowych. — Sprawne więc funkcjonowanie 
Zarządów  G m innych  i należyte ich wywiązywa* 
nie się na razie na tym  odc inku  może przynieść 
— w przyszłości duże zmiany w administracji 
państwowej.

Powracając do p o d a tk u  dochodow ego należy 
stwierdzić, że dopiero po raz pierwszy miano* 
wicie w roku  budże tow ym  1938/39 zrealizował 
on w  pełni trwającą od  lat trzech popraw ę kon* 
junk tu ry  gospodarczej. — Poza tym  również 
należy wziąć pod  uwagę bardzo znaczny wzrost 
w pływ ów  z działu II  (uposażenia). — W p ły w y  
z tego ty tu łu  realizowane są natychm iast, więc 
zarówno wzrost tego p o d a tk u  jak  i dokonanie 
w ym iarów  za okres rozpoczętej ko n ju n k tu ry  
w płynęły  ogólnie na wydajność p o d a tk u  docho* 
dowego w całości. Z  tych w zględów należy wno* 
sić, że w zrost w pływ ów  w  r. 1937/38 odby ł się 
prawie wyłącznie poprzez wzrost podatku ,  a do*
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piero zarówno w roku  1938/39 jak i w  ro k u  buck 
żelow ym  1939/40 zaważą w pływ y tak  z działu I 
(dochodow y fundow ane) ,  jak i z działu II (z u* 
posażeń).

Podkreślić  również należy, że w pływ  z podat* 
k u  dochodow ego z uposażeń (dział I I )  wyniósł 
w roku  1939/40 około zł. 160.000.000, co wyno* 
si 46,6% ogółu w pływ ów  z p o d a tk u  dochodom 
wego.

j a k  widać ustaw a skarbow a na okres od  1 
kwietnia  1939 r. do 31 marca 1940 r. przywią* 
żuje do wydajności w pływ ów  z p o d a tk u  docho* 
dowego i obrotowego zasadnicze i podstawow e 
znaczenie.

Rola w ym iarowego aparatu  skarbowego spro* 
stać tu  musi wielkim zadaniom, które anarat ten 
w ykonać może jedynie przy ścisłym współdzia* 
laniu obywatelskim  większości społeczeństwa.

Skarbowe władze w ym iarowe pamiętać rów* 
nież m uszą i o tym, że w roku  budżetow ym  
1939/40 — pow inny one dokonać sprawiedliwe* 
go w ym iaru  zarówno p o d a tk u  dochodow ego jak  
i obrotowego również i dla k ilkuset tysięcy drob* 
nych płatników, pobieranego w formie t. zw. 
„ryczałtu".

W reszcie podkreślić należy, że nie rozciągnię* 
cie na tereny w ojew ództw : poznańskiego, po*
m orskiego i śląskiego rozporządzenia M inistra  
Skarbu  o zryczałtowanym  p o d a tk u  dochodo* 
w ym  na lata podatkow e 1939 i 1940 nie zostało 
przychylnie przyjęte przez ogół d robnych  płat* 
ników, czemu dały w yrazy  w swych opiniach 
Izby  Rzemieślnicze i Izby  Przemysłowo * Han* 
dlowe oraz ich Związki.

W ła d ys ła w  K ozłow ski .

S a m o r z q d u  G o s p o d a r c z e g oFinanse
A, P odzia ł  dotychczasow y.

A rt.  46 (2) ustaw y o państw ow ym  p o d a tk u  
przem ysłow ym  (D z. U . R. P. N r .  46, poz. 339) 
postanawia, że w ysokość obciążenia z ty tu łu  
w pływ ów  z 15% d o d a tk u  do świadectw  przemy* 
słowych na rzecz izb przemysłowo * handlow ych 
oraz izb rzemieślniczych określa corocznie Mini* 
ster Przemysłu  i H a n d lu  na podstaw ie budże* 
tu  tych Izb.

W  ustawie o izbach przemysłowo * hamdlo* 
wych i ich związku (D z. U. R. P. N r.  45, poz 
335 z r. 1936) oraz w  rozporządzeniu  Prezyden* 
ta  Rzeczyspospolitej o izbach rzemieślniczych 
i ich związku. (D z. U . R. P. N r.  85, poz. 638 
z 1933 r.) — spraw a powyższa znalazła swój 
wyraz w  postanowieniach art. 35 i 12.

Art. 35  brzm i:

(izby przemysłowo * handlow e).
,,(2) Prelim inow ana w budżecie suma wydat* 

ków izby w części nieznajdującej pokrycia w sa* 
m oistnych dochodach izby, p okryw a się z dodat* 
ku przewidzianego w ustawie o państw ow ym  
p o d a tk u  przemysłowym. W y so k o ść  tego dodat* 
ku  na rzecz izby określa każdorazow o  M inister 
Przemysłu i H an d lu  w granicach przewidzia* 
nych w obowiązującej ustawie o państw ow ym  
p o d a tk u  przemysłowym.

(3) M iniste r  Przemysłu i H a n d lu  ustali ka* 
tegorie p ła tn ików  państw owego p o d a tk u  prze* 
myślowego, od k tórych  pobierany  doda tek  ma 
być p rzekazyw any izbie".

Brzm ienie art. 12:

(izby rzemieślnicze).
„(2) Prelim inow aną w  budżecie izby sumę 

w y d a tk ó w  w części, k tó ra  nie znajduje pokry* 
cia w sam oistnych dochodach izby pokryw a się 
z d o d a tk u  do świadectw  przem ysłow ych i kart

rejestracyjnych, przewidzianego w ustawie o pań* 
stw ow ym  p o d a tk u  przemysłowym. — W yso* 
kość procentowa tego d o d a tk u  na rzecz izby rze* 
mieślniczej, lub oznaczenie kategoryj świadectw 
przemysłowych, od  k tórych  doda tek  m a przy* 
paść na rzecz izby rzemieślniczej, ustala  M iniste r 
Przemysłu  i H a n d lu  stosownie do postanowień 
ustaw y o pańs tw ow ym  p o d a tk u  przemysłowym.

(3) jeżeli doda tek  do państw owego podatku  
przemysłowego nie pokryw a całkowicie różnicy 
m iędzy prelim inowaną w budżecie izby rzemie* 
ślniczej sum ą w yda tków , a sum ą samoistnych 
dochodów , — wówczas mają zastosowanie po* 
stanowienia us taw y z dnia  7 lis topada 1931 r. 
o zasilaniu funduszów  izb rzemieślniczych (D z. 
U. R. P. N r.  105, poz. 809".

D la  przedstawienia rzeczywistego stanu spra* 
w y  podajem y następujące dane cyfrowe, doty* 
czące budże tów  10 izb przem ysłow o * handlo* 
w ych oraz 17 izb rzemieślniczych (M a ły  Rocz* 
nik S ta tystyczny 1938 r., str. 387).

W Y D A T K I
D O C H O D Y

Zamknięcia
rachunkowe

Budżet

1935 1936 1937

W ydatki Izby Przer 

4 728.000

nysłowo-h

4.995.000

landlowe

4.806.000

D ochody 4.719.000 5.498.000 

w tym:

4.801.000

15% dodatek  
do św iadectw  przem y­
słow ych

3.152.000

67%

2.985.000

55%

2.995.000

62%

O płaty
1.172.000

25%

1.802.000 

36%

1.338 000 

28%
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W Y D A T K I
D O C H O D Y

Zamknięcia
rachunkowe Budżet

1935 | 1536 1937

Izby Rzemieślnicze

W ydatki 1.923.000 2.252.000 2.268.000

D ochody 2.344.000 2.112.000 

w tym:

2.097.000

(15% dodatek i rozkład 
nied.

607.000

2 6 %

526.000

2 5 %

648.000

31%

O płaty
(taksy egzam inacyjne)

1.582.000

6 9 %

1.300.000 

6 2 %

1.133.000

54%

W ydatki egzaminacyjne

Czysty dochód  
z taks egzam inacyjnych

294.000
1.288.000

5 6 %

335.000
965.000 

4 6 %

290.000
843.000

42%

W  tych  w arunkach  nie tru d n o  wyciągnąć od* 
powiędnie w nioski oraz odpowiedzieć na jasno 
postawione pytanie, czy izby rzemieślnicze mo* 
gly  lub mogą w ykonyw ać swe ustawowe zada* 
nia gospodarcze (art. 76 ustaw y Konstytucyj* 
nej R. P.).

li .  Podział w najbliższym  roku 1940.

Zagadnienie o finansach Sam orządu Gospo* 
darczego reguluje ustawa z dnia 25 kwietnia 
1938 r. o opłatach rejestracyjnych od przedsię* 
biorstw  i zajęć (D z. U. R. P. N r.  34, poz. 293).

Przytoczona ustaw a m iędzy innymi, w art. 18 
stanowi, że na rzecz izb przemysłowo * handlo* 
w ych i izb rzemieślniczych — z w pływ ów  z o* 
płat re jestracyjnych p rzy p ad a  20% tych  wpły* 
wów, co w porównaniu  do us taw y o państwo* 
w ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  — stanowi pew* 
ną zw yżkę w udziale, mianowicie 133%.

Porów nyw ując  następnie obciążenie na rzecz 
instytucji  Sam orządu G ospodarczego, obowią* 
żujące do dnia 31 g rudn ia  1939 r., z obciążę* 
niem od  dn ia  1 stycznia 1940 r. stwierdzamy, że 
obciążenie na rzecz izb przem ysłow o * handlo* 
w ych i izb rzemieślniczych różni się zasadniczo, 
mianowicie — od  roku  1940 •— na korzyść du* 
żych i wielkich przedsiębiorstw  — a na nieko* 
rzyść najdrobniejszych przedsiębiorstw, żarów* 
no handlow ych jak i przemysłowych.

C. O bciążenie największych przedsiębiorstw  
(kupcy rejestrow i).

od ro k u  1940 na rzecz Sam orządu Gospodarcze* 
go wynosi:

1) dla największych przedsiębiorstw  handlo* 
wych: (daw . I Kategoria) zł. 60 zamiast zł. 300 
—  20% ;

2) dla największych przedsiębiorstw  przemy* 
słowych: daw. I K ategoria zł. 60 zamiast zł. 9Ó0
— 6,6% ; daw. II Kategoria  zł. 60 zamiast zł. 600
— 10%; daw. I I I  kategoria zł. 60 zamiast zł. 300
— 20% ;

D. Dla średnich przedsiębiorstw  przem ysłowych.
daw. IV  K ategoria zł. 60 zamiast zł. 90 — 66% ; 
daw . V  K ategoria zł. 30 zamiast zł. 60 — 200% ,

E. Dla średnich i m niejszych przedsiębiorstw  
handlow ych:

daw. II  kat. hand low a zł. 60 —w stosunku  do 
zł. 60 — 100%; daw. I I I  kat. handl. zł. 6 — 
w s tosunku  do  zł. 12 — 50% ; daw. IV  kat. 
handl. zł. 6 — w s tosunku  do zł. 4.50 — 133%;

F. Dla drobnych przedsiębiorstw  przem ysłowych  
w W arszawie:

daw. V I  kat. zł. 18 — w s tosunku  do zł. 5 — 
27,7%; daw. V I I  kat. zł. 9 — w s to sunku  do zł. 
5 — 55,5%; daw. V I I I  kat. zł. 2.25 — w  stosun* 
ku  do zł. 5 — 222,2%.

T en  sam mniej więcej s tosunek  obciążenia za* 
istnieje od 1 stycznia 1940 r. co do opłat na 
rzecz związków kom unalnych  i szkolnictwa za* 
wodowego.

Stwierdzam y więc najwyraźniej w iększe  ob* 
ciążenie najdrobniejszych przedsiębiorstw  ( I V  
kat. handl. — 133% i V I I I  kat. przem. — 
222,2%) przy równoczesnym — niewspółmiernie  
niższym  obciążeniu  największych przedsię* 
b iors tw  hand low ych  i przem ysłow ych (6,6%, 
10% i 20% ).

G. Stanowisko Pana Ministra Przem ysłu i Handlu.

W y d a je  się n a m  oczywiste i słuszne ujęcie te* 
go zagadnienia przez Pana M in is tra  Przemysłu 
i H a n d lu  — A nton iego  Rom ana, w przemowie* 
niu  w ygłoszonym  w  dniu  17 lutego 1939 r. na 
posiedzeniu Komisji Budżetowej Senatu w czę* 
ści dotyczącej działalności izb rzemieślniczych:

„Poruszę przede w szystk im  kwestię fi* 
nansów  Sam orządu G ospodarczego  Rze* 
miosła, która, rzecz jasna, stanowi pod* 
stawę sprawnego działania tego Samo* 
rządu.

D otychczasow y stan rzeczy w ty m  za* 
kresie nie jest zadawalniający, gdyż  zwy* 
czajne w pływ y budżetow e niejednokrotnie 
nie pokryw ają  zwyczajnych w yda tków . — 
Z  drugiej s t rony  ustaw a z r. 1931 o zasilę* 
niu funduszów  izb rzemieślniczych nie 
rozwiązuje, zdaniem  moim, zagadnienia 
właściwie, p rzy  czym środk i  zaradcze, prze* 
widziane w w ypadkach  n iedoboru  budże* 
towego w  postaci specjalnych dopła t rze* 
mieślników, nie należą do popularnych . — 
N o w a  ustaw a o opłatach rejestracyjnych 
w prow adza  dość istotną reformę dla finan= 
sów izb rzemieślniczych,  rozszerzając źró* 
dła ich w pływ ów  zwyczajnych. — D ają  
się słyszeć słowa k ry ty k i  co do  skuteczności 
w spom nianej ustawy. U w ażam  je za przed* 
wczesne, gdyż życie w ykaże najlepiej e* 
w entualne jej braki i w a d y  i w ted y  znaj* 
dziem y niewątpliwie odpow iednie lekar* 
stwo na ich usunięcie. Zaznaczę wreszcie, 
że już obecnie są w  to ku  prace p rzyg o to * 
wawcze nad w prowadzeniem  w spom nianej
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u s taw y  z p u n k tu  w idzenia  wzmocnienia  
podstaw  finansow ych  Sam orządu Gospo= 
darczego R zem io s ła " .

Pow yższy  pogląd  Pana  M in is tra  Przemyślu 
i H a n d lu  na now ą ustawę o opłatach rejestra* 
cyjnych najdobitniej świadczy o zupełnie innym 
niż dotychczas podejściu  do tego, dla izb rze* 
mieślniczych podstaw ow ego, zagadnienia  jakim 
jest w  rzeczywistości ustalenie właściwych pod*

staw finansow ych Sam orządu Gospodarczego 
Rzemiosła.

Załatwienie tej podstaw owej sprawy, o k tórą  
zabiegał i uzasadniał konieczność jej zasadniczej 
zm iany Zw iązek  Izb Rzemieślniczych R. P. jesz* 
cze w roku  1935 i 1936, jednocześnie stw orzy zu* 
pełnie inne od  dotychczasowych warunki, które 
umożliwią izbom rzemieślniczym ich właściwą 
działalność gospodarczą.

W ła d ys ła w  K ozłow ski .

S z k u t n i c t w o  w P o l s c e
Szkutnictwo jest gałęzią rzemiosła, ściśle mó* 

wiąc, jedną z gałęzi rzemiosł, wchodzących w  za* 
kres budow nictw a okrętowego. M a  ona za zada* 
nie budow anie  mniejszych jednostek  nawiga* 
cyjnych, śródlądow ych i morskich, jakiemi są 
barki i łodzie wszelkiego rodzaju, k u try  rybac* 
dkie, motorówki, jachty, oraz żaglówki. Mate* 
riałem, z którego budu je  się owe pro jek ty  jest 
prawie wyłącznie drzewo.

D o  połowy ubiegłego stulecia drzewo było 
jeszcze podstaw ow ym  materiałem, używ anym  
ogólnie w  budow nictw ie okrętow ym . Z  cza* 
sem okazało się, że stal jest odpowiedniejszym  
materiałem do b u d o w y  objektów  nie wchodzą* 
cych w  zakres szkutnictw a i zaczęto ją ogólnie 
przy tego rodzaju  konstrukcjach  stosować. Ze 
względu jednak  na wymogi budow nictw a okrę* 
towego, przem ysł drzew ny w ybitn ie  posunął się 
naprzód  — obecnie potraf im y już drewno uszła* 
chetnić w wielkim stopniu  zarówno pod  wzglę* 
dem  jego odporności na w p ływ y  atmosferyczne, 
jak i zmniejszania właściwości, pow odujących 
zmiany objętości i kształtów, zmniejszanie łatwo* 
palności i niszczenia przez groźnych w rogów  
budow nictw a okrętowego, jakimi są, toczące 
drzewo, owady.

M u sim y  pamiętać o tym, iż zasadniczo drze* 
wo, mające służyć do  budow nic tw a ókrętowego, 
winno być m agazynow ane w odpow iednich 
miejscach: suchych i przewiewnych.

Ponieważ, jak powiedzieliśmy wyżej, w szkut* 
nictwie używ am y (prócz materiałów służących 
do  w iązania) wyłącznie drzewa — zajmijmy się 
z kolei różnymi rodzajam i tego materiału i kwe* 
stią zastosow ania tychże.

A  więc w p ierw szym  rzędzie m am y drzewa 
rodzime, w  k tóre  k ra j  nasz obfituje.

N ajodporn ie jszą  n a  działanie w ody , zarówno 
słodkiej, jak i morskiej, jest d ę b i n  a.

Z  dębiny  b u d u je  się przede w szystk im  szkie* 
let, czyli stępkę, oraz wręgi (żebra). M ożna  bu* 
dować cały ob jek t z dębiny, (wszelkiego rodzą* 
ju), lecz ze w zględu  na w ysoki ciężar, k tó ry  jest 
właściwością tego drzewa, zmniejsza się wów* 
czas jednocześnie ładowność objektu. Poza tym  
dębina jest surowcem dość kosztow nym .

T o  też poszycia kad łu b ó w  (pokrycie żeber) 
w ykonuje  się zazwyczaj z s o ś n i n y, przy 
czym zaznaczyć należy, że najodpowiedniejszym

jest drzewo sosny  poćhodzącej z gleb jałowych 
(na  glebach wilgotniejszych w sk u tek  zby t szyb* 
kiego rośnięcia, drzewo jest mniej ścisłe). Poza 
tym  sośninę używ am y do b u d o w y  pokładów , 
urządzeń wewnętrznych, oraz m asztów  i innych 
drzewców, w ym agających mniejszej sprężności.

D o  pod o b n y ch  celów nadaje się ś w i e r k ,  
k tó ry  używ anym  byw a do  b u d o w y  mniej kosz* 
tow nych łodzi, oraz barek.

Z  drzew  iglastych, używ anych  w szkutnic* 
twie, na uw agę zasługuje m o d r z e w ,  ze 
względu jednak  na  w prow adzoną  u  nas  ochronę 
tych drzew, jest to  surowiec droższy.

W szelk ie  drzewa iglaste są materiałem podat* 
nym  do zużycia w  budow nictw ie okrę tow ym  ze 
w zględu na p rzyrodzoną  impregnację żywiczną 
w mniejszym, lub większym  stopniu (zależnie 
od  g a tu n k u ) .

Listw y burtow e, które w ym agają  drzewa o 
większej elastyczności, w yk o n u jem y  z j e s i o* 
n u. T egoż m ateriału  używ a się również do 
urządzeń w ew nętrznych  p rzy  budow ie droż* 
szych jachtów, czy m otorówek. Oczywiście, że 
im k o ns truow any  objek t m a być bardziej solid* 
nym, czy bardziej luksusow ym , ty m  samym 
i m ateriał będzie droższym.

M a m y  zatym  szereg ga tu n k ó w  drzewa pocho* 
dzeinia zagranicznego, k tóre  stosować możemy 
przy  budow ie  jachtów i m otorów ek, do poszy* 
cia kadłuba, jak np. m a h o ń  (stosowany 
przy budow ie jachtów gdyńskiego  Jacht * klu* 
bu ) ,  dalej c e d  r  (pa lestyński) ,  oraz t  e a k 
(p o d o b n y  do dęb iny) — nadzwyczaj trwały, 
sp row adzany  z Ind ii  H olendersk ich . Teak ,  prócz 
swej solidności, m a  jeszcze tę zalete, że dzięki 
sam orodnem u w ydzie laniu  pew nych soków, nie 
u trzym uje  ow adów. Jest to  jednakże surowiec 
drom. U żyw ać go m ożna zarówno do poszycia 
kadłuba, jak i do urządzeń w ewnętrznych.

Jeśli m ow a o surowcach drzewnych zagra* 
nicznego pochodzenia, to należy wymienić jesz* 
cze s o s n ę  a m e r y k a ń s k ą ,  k tó ra  jest 
p ierw szorzędnym  materiałem, ścisłym i bezsęcz* 
nym. U ży w an ą  by w a do b u d o w y  pok ład ó w  o* 
raz masztów.

Poza odpow iedn im  stosowaniem różnych ga* 
tu n k ó w  drzewa, o trwałości objektów, wchodzą* 
cych w zakres szkutnictwa, stanowi przede wszy* 
s tk im  i m p r e g n a c j a .  Barki, łodzie i tp,
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impregnuje się przetworami smołowcowymi, ja* 
chty, motorówki, oraz łodzie sportowe — far* 
bami olejnymi i lakierami, z uwzględnieniem 
jednoczesnym jednakże nasycenia preparatami 
smołowcowymi wewnętrznej s trony  kadłuba, co 
ma kolosalne znaczenie dla konserwacji.

Poszycie kad łuba  byw a dwojakie: pojedyń*
cze i podwójne. Praca z tym  związana jest bar* 
dzo odpowiedzialną, wymagającą niezwykłej 
ścisłości w ykonania , wobec bowiem bezustanne* 
go stykania  się ob iek tu  bezpośrednio z w odą — 
poszycie kad łuba  musi zachować m aksim um  
szczelności.

T o  też robotę tą  powierza się specjalistom — 
sżkutnilkom.

Poszycie może być w ykonyw ane tzw. n a 
s t y k ,  oraz n a  n a k ł a d k ę .  D o  kon* 
strukcji morskich, na dalszy kurs  — podw ójne  
na s ty k  (w  jachtach i m otorów kach). P rzy  mor* 
skich konstrukcjach w ykonyw uje  się poszycie 
półdiagonalne i całe diagonalne. Jest to kon* 
ś trukcja  nadzwyczaj sztywna i szczelna. Przy 
poszyciach z k lepek podw ójnych , dla uzyska* 
nia idealnej szczelności, stosuje się pom iędzy 
dw om a warstwami klepek, płótno impregno* 
wane.

Przy  wszelkich wiązaniach używ am y w szkut* 
nictwie wkrętów, śrub, gwoździ, oraz nitów. D o 
łączenia poszycia stosuje się najczęściej n ity  mie* 
dziane, zabezpieczające od rdzy.

P o k ład y  uszczelnia się t a r g a n e m  (pa* 
ku ły  konopne nasycone smołą) — następnie za* 
lewa się go smolą.

Kwestia szkutnictwa jes u nas kwestią ży* 
wotną. N ie  m am y bowiem w kra ju  wiele stoczni 
tego rodzaju. Stocznia rybacka w G d y n i budu* 
je k u try  rybackie, dalekomorskie , stocznia jach* 
tow a g dyńska  zajmuje się konstrukcja  jachtów, 
a stocznia M arynark i  W ojenne j  w ykonyw uje  
specjalnie dla potrzeb m arynark i wojennej o* 
raz handlowej, lodzie, k u t ry  i m otorówki. Poza 
tym  posiadam y większą stocznię w  Poznaniu, 
gdzie konstruuje  się łodzie i jachty dla żeglu* 
gi śródlądowej.

M niejsze warsztaty  szkutnicze rozrzucone są 
po całym kraju, m. in. w  pińszczyźnie, augusto* 
w sk im  i na wybrzeżach W is ły .  W a rsz ta ty  te 
są prym ityw ne i zajmują się jedynie b udow ą ob* 
jektów o mniej skom plikowanej konstrukcji.

W  większych ośrodkach  szkutniczych pod 
kierunkiem  specjalistów * inżynierów, pracują 
rzemieślnicy fachowcy. W  mniejszych — pra* 
cownicy rekru tu ją  się ze stolarzy i cieślów. Są 
to więc szkutnicy domorośli.

N a  W y b rzeż u  naszym  zapotrzebow ania na 
fachowych rzemieślników szkutniczych są znacz* 
ne. M łodzież może otrzym ywać w szkołach rze* 
mieślniczych na W y b rzeż u  przygotow anie teo* 
retyczne—prak tykę  natom iast odbyw ać w stocz* 
niach. M ateria ł ten  by łby  pożądany, gdyż za* 
równo w ogólnej kwestii budow nic tw a okręto* 
wego, jak i w  dziale szkutnictwa specjalnie, je* 
steśm y zapóźnieni, nie zdążyliśmy sobie wy* 
chować odpow iedniego narybku , aby powięk* 
szyć k ad ry  fachowców, a zapotrzebowania 
rosną.

Podczas Święta M orza  w roku  1935 padło 
piękne hasło: „Rękam i robotn ika  polskiego, 
z materiałów krajowych, b udu jem y  okrę ty  na 
własnej stoczni! „Kwestia budow nictw a okręto* 
wego w Polsce rozwija się też pomyślnie. Posia* 
dam y już w yszkolony zastęp fachowców okręto* 
wych. Stocznia g d y ń sk a  dała nam już cały sze* 
reg większych jednostek, jak d ok  pływający, 
dźwig pływający, traw lery i t. d. W a rsz ta ty  por* 
towe M arynark i  W ojenne j  przeprowadzają  na* 
prawę całej flotylli wojennej, urządzeń porto* 
wych, w y konyw ują  części m aszyn okrętowych 
i t. p. Dział więc budow nictw a okrętowego, ty* 
czący jednostek większych, posuw a się stale na* 
przód. Dziś, g dy  Polska posiadając własne W y* 
brzeże rozwija coraz bardziej działalność swą na 
tym  odcinku, gdzie zarówno rybołóstwo, jak 
i żegluga pasażerska oraz sporty  w odne  coraz 
bardziej idą w kra ju  n ap rzód  — spraw a rozwo* 
ju szkutnictwa w Polsce jest coraz bardziej pa* 
lącą.

T rzywdar=Rakowski.

Ustawodawstwo o g ó l n e  i przemysłowe

Rejestracja osób obowiqzanych do osobistych świadczeń 
wojennych

W  N r.  48 D zienn ika  U staw  z dnia 30 maja 
r. b. p od  poz. 308 został ogłoszony dekret Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia  25 maja 1939 
r. o zmianie rozporządzenia o osobistych świad* 
czeniach wojennych oraz rozporządzenie R a d \  
M in istrów  z dn. 30 maja 1939 r. o obowiązku 
rejestracji i dostarczania danych do celów świad* 
czeń osobistych.

Zm iany  w prow adzone do rozporządzenia o 
osobistych świadczeniach wojennych polegają 
przede w szystkim  na tym, że R ada  M inistrów

może obecnie w prow adzić obowiązek świadczeń 
osobistych w p rzypadku , g dy  tego w ym aga inte* 
res obrony  Państw a stw ierdzony uchwałą R ady  
M inistrów  oraz na wniosek M inistra  Spraw W e  
wnętrznych, g d y  władze administracji ogólnej 
współdziałającej w  ćwiczeniach w ojskow ych nie 
posiadają  odpow iednich środków  do  wykona* 
nia zadań, związanych z tymi ćwiczeniami. N ie  
muszą to być jednak  tak, jak  tego wym agało 
rozporządzenie obowiązujące dotychczas, ćwiczę* 
nia w celu spraw dzenia sprawności stawiennic*
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twa rezerwistów lub sprawności mobilizacyjnej. 
D o  świadczeń osobistych są powołani w zasa- 
dzie wszyscy mieszkańcy Państw a pici obojga w 
wieku od  ukończonych lat 17 do ukończonych 
lat 60, jednakże M in is te r  Spraw W o jsk o w y ch  
może podw yższyć dla pew nych kategorii spec* 
jalistów granicę wieku do lat 65.

Co się tyczy obowiązku rejestracji, to rozpo- 
rządzenie R ad y  M in is trów  postanawia, że oso­
by  posiadające umiejętność w ykonyw ania  czyn 
ności zaw odow ych w przemyśle, handlu , rolnic* 
twie, komunikacji  oraz w innych dziedzinach 
pracy, mogących mieć znaczenie dla obrony Pań* 
stwa, podlegają obowiązkowi rejestracji, k tórą  
w s tosunku do poszczególnych kategorii obo­

wiązanych zarządza M in iste r  O pieki Społecz­
nej w porozumieniu z M inistram i: Spraw W o js ­
kowych, Rolnictwa i Reform  Rolnych, Przem y­
słu i H a n d lu  oraz Komunikacji. Rejestracji nie 
podlegają osoby zwolnione od obowiązku św iad­
czeń osobistych..

Posiadacze (kierownictwa) instytucyj, p rzed­
siębiorstw oraz gospodarstw  wiejskich obow ią­
zani są na zarządzenie M inistra  O pieki Społecz­
nej dostarczyć wszelkich danych niezbędnych 
do ustalenia, jaki personel jest za trudn iony  i w 
jakiej liczbie jest potrzebny do prawidłow ego 
funkcjonowania, w szczególności do w y zy sk a­
nia ich obecnej i najwyższej zdolności w y tw ó r­
czej.

Ustawa o powszechnym obowiqzku świadczeń rzeczowych
W  N r. 30 D ziennika U s taw  z dnia 4 kwietnia 

1939 r. pod  poz. 200 została ogłoszona ustawa 
o powszechnym  obow iązku świadczeń rzeczo­
wych.

W  myśl postanowień ustaw y powszechny obo­
wiązek świadczeń rzeczowych obejmuje:

1) obowiązek udzielania danych o p rzed­
miotach świadczeń rzeczowych;

2) obowiązek przysposobienia się do dzia­
łalności, odpowiadającej potrzebom obro­
ny  Państw a lub w arunkom  wojennym  
(obowiązek przysposobienia do św iad­
czeń rzeczowych) ;

3) obowiązek odstępow ania na rzecz P ań ­
stwa przedm iotów  świadczeń rzeczowych 
i podporządkow ania  się dla tego celu in­
nym  zarządzeniom w ładzy (obowiązek 
świadczeń rzeczowych).

Przedmiotem  świadczeń rzeczowych może być 
rzecz (ruchom a lub n ieruchom a), albo prawo, 
potrzebne do celów obrony Państwa.

Powszechnemu obowiązkowi świadczeń rze­
czowych podlegają wszystkie osoby, w których 
posiadaniu  na obszarze Państw a znajdują się 
przedm ioty  świadczeń rzeczowych.

Posiadacze przedsiębiorstw  przemysłowych 
obowiązani są na żądanie w ładzy przesyłać ok re­
sowe spraw ozdania o zmiennych elementach 
przedsiębiorstwa, tudzież powiadamiać władzę 
bezzwłocznie o w ypadkach  technicznych.

Rozporządzenie M inistrów : Przemysłu i H a n ­
dlu, Rolnictwa i Reform  Rolnych oraz Skarbu 
w porozumieniu z M inistrem  Spraw W o js k o ­
wych określi, co w rozumieniu omawianej u s ta ­
w y uważać należy za przedsiębiorstwo przem y­
słowe, jak  również może zaliczyć do przedsię­
biorstw  przem ysłow ych określone ty p y  zakła­
dów  rzemieślniczych, tudzież g rupy  i organiza­
cje rzemieślnicze.

U staw a  niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Nowa ustawa o Izbach Rzemieślniczych i ich Zwiqzku
D nia  30 maja Sejm Rzeczypospolitej uchwali! 

nową ustawę o Izbach Rzemieślniczych i ich 
Związku. P ro jek t ustaw y zgłoszony przez po ­
sła dr. Jahodę - Żółtowskiego, referow any był 
przez posła Głowackiego.

Pro jek t ten został poprzednio  przyjęty przez 
Radę Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. na 
zjazdach w W arszaw ie  i Poznaniu  w kwietniu 
i maju r. b., przy czym R ad a  wyraziła pogląd, 
że dotychczasowy ustrój Sam orządu Rzemieśl­
niczego (oparty  na rozporządzeniu  z dn. 27 p a­
ździernika 1933 r.) w ykazał pewne b łędy  s t ru k ­
turalne, a mianowicie: zbyt drobiazgow y n a d ­
zór i b rak  powiązania Izb Rzemieślniczych z ce­
chami i innymi organizacjami zawodowymi.

U chw alona ustawa usuw a te braki i rozsze­
rza uprawnienia  Sam orządu G ospodarczego. 
G łów ną zmianę w określeniu zadań Izb Rzemie­
ślniczych stanowi obowiązek ich współdziałania 
z cechami i organizacjami rzemieślniczycmi. D a ­
lej w prow adzona jest ważna zmiana dotycząca

zasad wyborczych przy w yborach  do Izb Rze­
mieślniczych.

Jak  w iadom o cechy były  dotychczas pozba­
wione w pływ u na w ybór radców  Izby, co oczy­
wiście nie wpływało dodatn io  na k o n tak t  Samo­
rządu  z rzemiosłem. N o w a  ustaw a zrywa z d o ­
tychczasową powszechnością w yborów  i p rzy ­
znaje prawo delegowania przedstawicieli do Iz­
by  organizacjom rzemieślniczym, a zwłaszcza 
cechom. Zgrom adzenie wyborcze składać się bę­
dzie z delegatów cechów i innych organizacji 
rzemieślniczych, przy czym listę cechów i o rga­
nizacji, k tórym  będzie przysługiwało prawo w y ­
boru  delegatów ustala M iniste r  Przemysłu i 
H and lu .

Przeprowadzenie w yborów  spoczywa zatym 
w rękach samych rzemieślników, p od  nadzorem 
głównego komisarza wyborczego, g dy  do tych ­
czas w ybory  przeprowadzał wojewoda.

Bierne prawo wyborcze przysługiwać będzie 
ty lko rzemieślnikom posiadającym  ty tu ł  m i­
strza, lub uprawnienie do kształcenia uczniów,
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jednakże M iniste r  Przem ysłu  i H a n d lu  m a na* 
dal p raw o m ianow ania 2/5 radców  Izby, przy* 
czym w tym  w y p a d k u  b rak  dyplom u mistrzów* 
skiego nie będzie przeszkadzać do nominacji.

C o się tyczy ustro ju  Zw iązku  Izb Rzemieśl* 
niczych, to now a ustaw a przewiduje w ybór 
władz Z w iązku  Izb Rzemieślniczych, w  przeci* 
wieństwie do obowiązującej dotychczas zasady, 
iż wszystkie  władze Z w iązku  za wyjątkiem  
R ad y  Z w iązku  pochodziły  z nominacji M inistra  
Przemysłu i H and lu .

U staw a  ta  jest dużym  krokiem  naprzód w 
rozwoju Sam orządu  G ospodarczego Rzemiosła

i niezawodnie przyczyni się do dalszego uspra* 
wnienia jego działalności.

N a  tym  sam ym  posiedzeniu Sejm przyjął pro* 
jek t us taw y zgłoszony przez posła dr. Jahodę* 
Żółtow skiego o przedłużeniu kadencji Izb Rze* 
mieślniczych o jeden rok.

U staw a  ta jest logiczną konsekwencją zmiany 
ordynacji wyborczej, gdyż dla należytego prze* 
prow adzenia  w yborów  na nowych zasadach, 
konieczny jest pewien okres przygotowawczy.

U staw a  pow yższa będzie przedmiotem obrad 
Senatu w dn. 13 czerwca.

Ostateczne uzgódnienie opinii samorzqdu gospodarczego 
w sprawie Ustawy o Prawie Probierczym

B rak  jednolitej pom ocy prawnej w zakresie 
uregulow ania przepisów o cechowaniu wyrobów 
z metali szlachetnych, nie ty lko stanowił poważ* 
ną lukę w ustaw odaw stw ie polskim, ale również 
odbijał się w  sposób u jem ny na kształtowanie 
się s tosunków  gospodarczych zainteresowanych 
rzemiosł t. j. złotnictwa, jubilerstwa i grawer* 
stwa oraz zegarmistrzowstwa.

W  okresie ostatnich lat pięciu czynione były  
próby  w  k ie runku  ujednostajn ienia  przepisów 
praw a przez wprow adzenie us taw y opierającej 
się na t. zw. systemie prew encyjnym , polegają* 
cym na obowiązkow ym  cechowaniu wszelkich 
w yrobów  z metali szlachetnych (platyna, złoto 
i srebro) przez u rzędy  probiercze. Lansowane 
pro jek ty  ustaw  idące w  k ie runku  system u pre* 
wencyjnego napo tykały  na silny sprzeciw sfer 
złotnictwa, jubilerstwa i graw erstw a z terenu wo* 
jewództw zachodnich Rzplitej. Obowiązujące 
na zachodzie Polski po  dzień dzisiejszy przepi* 
sy  p raw a probierczego, przyjęte na razie przez 
ustaw odaw stw o polskie opierały się na systemie 
tzw. represyjnym, polegającym na pozostawieniu 
uprawnień i odpowiedzialności w zakresie ce* 
chowania w yrobów  z metali szlachetnych w rę* 
kach w ytw órców  tychże wyrobów .

Stanowisko złotników ziem zachodnich wy* 
wołało szeroko zakrojoną kontrakcję  sfer ku* 
piecko * handlow ych, k tóre  prowadzonej o sil* 
nym  napięciu polemice nada ły  cechy walki wyz* 
naniowo * narodowościowej, zupełnie nie odpo* 
wiadającej istocie zagadnienia.

Is to ta  rzeczy leży zaś w  sferze czysto ekono* 
miicznych zagadnień b y tu  g ru p y  rzemiosł meta* 
lowych, obejmujących zaw ody: złotnictwo, ju*
bilerstwo, grawerstwo, pośrednio  również ii ze* 
garm is trzow stwo.

Z aw o d y  te b y t  swój kształtują w zupełnie spe* 
cyficznych w arunkach  gospodarczych. O perując 
stale w yrobam i w ysoko wartościowymi, małej 
wagi, nie w ym agają u trzym yw ania  licznego per* 
sonelu pomocniczego, jak i na szeroką skałę roz* 
w iniętych urządzeń technicznych. W arsz ta ty  
tych rzemiosł pracę swą opierają na kierownic* 
twie mistrzów, k tó rzy  przy  pom ocy k ilku  dobrze

w yszkolonych czeladników prowadzić mogą pro* 
dukcję na całkowicie wystarczającym poziomie.

N a  takich podstawach gospodarczych oparte 
w arszta ty  istnieć mogą w  najmniejszych nawet 
ośrodkach  skupień, o ile nie będą zmuszone wy* 
robów  swych obowiązkowo przedstawiać do kon* 
troli w ładzom  probierczym. O bow iązek  zaś ten 
nak łada  na małe w arszta ty  duże ciężary, wyni* 
kające z kosztów  przejazdów do miejscowości 
będących siedzibą urzędów  probierczych, po* 
drażających w w ysokim  stopniu  p rodukcję  i za* 
bierających dużo czasu k ierow nikom  warszta* 
tów  z ujm ą dła ich zdolności wytwórczych.

Pozostawienie zatym uprawnień w zakresie 
cechowania w yrobów  z metali szlachetnych 
w rękach wytwórców, w pływ a w  silny sposób 
na rozwój produkcji.  O dpow iedn ie  zaś środki 
represji w s tosunku  do w innych  nieuczciwego 
cechowania, zapewniają prawidłow ość cechy 
i solidność jej oznaczania.

Biorąc pod  uwagę, że system prew encyjny ob* 
ciąża P aństw o licznym aparatem  władz probier* 
czych, k tórych  utrzym anie przyczynia się wy* 
datnie do powiększenia w yda tków , stajemy wo* 
bec w yraźnych  dow odów  słuszności założeń sy* 
stem u represyjnego.

W y ch o d ząc  z powyższych założeń i opierając 
się na uchwale konferencji międzyizbowej z dnia 
22.X.1938 r. Zarząd  Z w iązku  Izb Rzemieślni­
czych na posiedzeniu w  dniu  24.X.1938 r. wy* 
powiedział się za systemem represyjnym.

W  zw iązku z now ym  materiałem faktycznym , 
przedstaw ionym  przez k ierow nika referatu pro* 
biorczego przy  M inisterstwie P rzem ysłu  i Han* 
dlu, pierw otne stanowisko Z w iązku  Izb Rze* 
mieślniczych uchw ałą z dnia  23.XI.1938 r. zo* 
stało zreasumowane. Z arząd  Z w iązku  Izb Rze* 
mieślniczych jeszcze raz odniósł się w  sprawie 
p raw a probierczego do Izb. Z w ołana na dzień
2.XII.1938 r. ponow na konferencja międzyizbo* 
wa nie dała definitywnego w yn iku  wobec rów* 
ności głosów co do dwóch diametralnie przeciw* 
nych zasad: prewencyjnej i represyjnej.

W o b e c  powyższego Z arząd  Zw iązku  Izb Rze* 
mieślniczych na posiedzeniu  w dniu  13.XII.1938 
r. powziął następującą uchwałę:
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„Stwierdzając, że p raw idłow y rozwój rzemio* 
sła złotniczego i jubilerskiego w ym aga bez* 
względnie możności uzyskania  cech w yrobu  w 
sposób jak  najmniej kosztow ny  i najmniej za* 
bierający czasu, p roponuje się pogodzić postulat 
w y su w an y  przez M inisterstw o Przemysłu  i 
H a n d lu  z żądaniami rzemiosła złotniczego i ju* 
bilerskiego, przez stworzenie na terenie urzędów  
probierczych instytucji rzeczoznawców przy* 
sięgłych m ianow anych z pośród  złotników. Rze* 
czoznawcy ci mieliby prawo cechowania wyro* 
bów  narówni z urzędam i probierczymi. Rzeczo* 
znawców takich powinno być na terenie podleg* 
łym  jednem u urzędow i probierczemu k ilku lub 
k ilkunas tu  w  zależności od  wym agań rzemiosła 
danego terenu. Pod! tym  kątem  pow inna  być 
również ustalona ich ogólna liczba i rozmiesz* 
czenie w terenie".

Powyższe postu la ty  znalazły zrozumienie pa* 
na M inistra  Przem ysłu  i H and lu ,  na k tórego po* 
lecenie został wycofany pierwotnie zgłoszony 
do Sejmu pro jek t u s taw y o prawie probierczym, 
idący w  k ie runku  system u prewencyjnego, jed* 
nocześnie M iniste rs tw o Przemysłu i H an d lu  
zwróciło się do  Z w iązków  Izb Przemysłowo* 
H and low ych  i Rzemieślniczych o opracowanie 
własnego wspólnego projektu.

N a  konferencji porozumiewawczej obu  samo* 
rządów  gospodarczych, z udziałem przedstawi* 
cieli zainteresowanych sfer rzemiosła i hand lu

w dn iu  28.I I I .1939 postanow iono jednomyślnie , 
zgłoszone przez Z w iązek  Izb Rzemieślniczych 
popraw ki do p ro jek tu  rządow ego ustaw y o pra* 
wie probierczym, uznać za podstaw ę dla opra* 
cowania nowego projektu . Pow ołana na tejże 
konferencji kom isja redakcy jna opracowała no* 
w y pro jek t  ustaw y, będący  w yrazem  wspólnej 
opinii obu samorządów.

Pro jek t ten obok  u rzędów  probierczych wpro* 
w adza  zasadę dopuszczenia wytwórców do ce* 
chowania w łasnych w yrobów  z metali szlachet* 
nych. Prawo to posiadać będą mogli złotnicy 
posiadający dyplom  mistrza, lub  prawo równo* 
rzędne, nie karani sądow nie za przestępstwa 
w zakresie w ykonyw ania  rzemiosła, posiadający 
pełnię praw  obywatelskich.

Pozbawienie p raw  cechowania w yrobów  nastą* 
pić m oże w w y p a d k u  ujawnionego przestępstwa 
na zasadzie opinii Izby  Rzemieślniczej względ* 
nie Przemysłowo * H andlow ej,  jeśli chodzi 
o przemysłowców.

W  ten  sposób spraw a jednolitych norm  pra* 
wa probierczego w  Polsce, pozostająca otwartą 
od lat k ilkunas tu  i będąca przedm iotem  sporów, 
weszła w s tad ium  ostatecznego rozwiązania, 
dzięki jednolitej opinii, wyrażonej przez oba za* 
interesowanie sam orządy  Przemysłowo Handlo* 
w y i Rzemieślniczy.

Niew ątpliwie M iniste rs tw o Przemysłu i Han* 
dlu  przychyli się do opinii wypowiedzianej przez 
oba samorządy.

W sprawie zatrudnienia ubocznego
N a  zapytanie Izby Rzemieślniczej w  P łocku 

Zw iązek Izb Rzemieślniczych wyraził opinię, 
że w yrób  wędlin  d o k onyw any  przez właściciela 
piwiarni nie może bvć uznany  za przem ysł do* 
m owy, gdyż w istocie swej stanowi w stępną 
czynność do dalszej w rozumieniu prawa przemy*

słowego czynności przemysłowej, 
sprzedaż tychże wędlin.

jaką  jest

O pin ia  Z w iązku  została po tw ierdzona przez 
M iniste rs tw o Przem ysłu  i H a n d lu  pism em  z dn. 
31 marca 1939 r. N r .  P. R. II .  1/27.

W  sprawie praw nabytych analfabety
Związek Izb Rzemieślniczych na zapytanie 

Izby  Rzemieślniczej w W iln ie  wyraził opinię, 
że badan ie  uzdolnienia zaw odowego czy też 
wiadomości ogólnych osoby, posiadającej praw a 
nabyte do  w ykonyw ania  rzemiosła nie jest prze* 
widziane w prawie przemysłow ym, wobec cze* 
go w w y p a d k u  udow odnien ia  przez daną oso* 
bę, zgodnie z obowiązującymi przepisami praw* 
nymi, posiadania p raw  naby tych  do samoistne*

go w ykonyw ania  rzemiosła nie zachodzi potrze* 
ba  sprawdzania , czy petent posiada wykształcę* 
nie bądź  ogólne, bądź też zawodowe i w jakim 
mianowicie zakresie. M iniste rs tw o Przemysłu 
i H a n d lu  w  piśmie z dn. 14 kwietnia r. b. N r.  
PR . 11*1/33 zakom unikow ało , iż pog ląd  Z w iązku  
Izb uważa za słuszny i że analfabetyzm  nie jest 
p rzeszkodą w  staniu  się podm iotem  praw  naby* 
tych do samoistnego w ykonyw an ia  rzemiosła.

iiiimiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiMiiiiiiiimimiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

K o m u n i k a t  d l a  C e c h o w
W DNIU 30 CZERWCA R. B. MIJA OSTATECZNY TERMIN PRZERE JESTRO W ANIA CECHU NA 

NOWE STATUTY, DOSTOSOWANE DO OSTATNIE) NOWELI DO PRAW A PRZEMYSŁOWEGO. 

PRZYPOMINAMY O TYM TERMINIE, PONIEWAŻ JEGO PRZEKROCZENIE MOŻE SPOWODOWAĆ

LIKWIDACJĘ CECHU.

iiiiiiiiiiiiiiiimiimiiiimimiiimiiiiiiiiiłiiiiiiiiiimiiiimiiiiuiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiii
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S p r a w p o d a t k o w e
Terminarz płatności podatków bezpośrednich w miesiącu 

c z e r w c u

W  miesiącu czerwcu płatne są następujące po* 
d a tk i :

1) do  7 czerwca — podatek  dochodow y od 
uposażeń służbowych, em erytur i w ynagrodzeń 
za najemną pracę, w ypłaconych przez służboda* 
wcę w  miesiącu maju.

2) do 15 czerwca — zaliczka kw artalna na 
podatek  obro tow y za I kw artał 1939 r. przez 
p ła tn ików  nie prowadzących ksiąg handlow ych;

3) do 25 czerwca — zaliczka miesięczna na 
podatek  obro tow y za rok  1939 w w ysokości po*

d a tk u  .przypadającego od  obrotu, osiągniętego 
w miesiącu m aju  1939 r. przez pła tn ików  prowa* 
dzących praw idłow e księgi handlow e;

4) do 30 czerwca — I półroczna rata podatku  
od  nieruchomości za 1939 rok.

Ponad to  płatne są w czerwcu zaległości odro* 
czone lub rozłożone na ra ty  z term inem  płatno* 
ści w tym  miesiącu, oraz podatk i,  na które płat* 
ni-cy otrzymali nakazy płatności również w tym  
miesiącu.

Nowa instrukcja Ministerstwa Skarbu w  sprawie stosowania 

ustawy o opłatach od mqki i kaszy

W  nrze 11, poz. 282 D ziennika Urzędow ego 
M iniste rstw a S karbu  została ogłoszona Instruk* 
cja M in iste rs tw a Skarbu  z dnia 25 kwietnia 
1939 r. o s tosowaniu rozporządzenia M inistra  
Skarbu  z dnia 25 kwietnia 1939 r. o stosowaniu 
rozporządzenia M in is tra  Skarbu  z dnia 19 sier* 
pnia  1938 r. w ydanego w porozumieniu z Mini* 
strami: Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Prze* 
m ysłu  i H a n d lu  w sprawie w ykonan ia  us taw y z 
dn ia  5 sierpnia 1938 r. o środkach  finansowych 
na popieranie gospodarczo uzasadnionego kształ* 
towania cen ar tyku łów  rolniczych (D z. U . R. 
P. N r .  61, poz. 477) w brzmieniu rozporządzę* 
nia M inistra  Skarbu z dnia 28 lutego 1939 r. 
(D z . U . R. P. N r.  19. poz. 128).

Powyższa instrukcja zawiera szereg nowych 
postanowień, związanych ze znormalizowanym 
rozporządzeniem M in istra  S karbu  o opłatach 
przemiałowych, które zostało omówione w mie* 
sięczniku „Rzemiosło" za m. kwiecień 1939 r. 
str. 13 — 16.

Poniżej przytaczamy postanowienia instru* 
kcji, ważne dla rzemiosła piekarskiego.

1) R o k ie m  obrachunkow ym  d la p iekarni jest 
okres czasu od dnia 1 sierpnia jednego roku  do 
dnia 31 lipca następnego roku  (okres kampanii 
zbożowej).

2) Sprawę w ym ia n y  zboża i m ąki na chleb 
reguluje instrukcja następująca w pkt. 39 — 42.

a) Zezwolenia na dokonyw anie  wym iany 
mąki żytniej, pochodzącej z obrotu  gospo* 
darczego, na chleb w ydaje  piekarniom 
właściwy dla siedziby piekarni urząd 
skarbow y akcyz i m onopolów państwo* 
wych w granicach sw obodnego uznania 
w porozumieniu z właściwym starostwem.

b) Zezwolenia, o k tórych  wyżej mowa, mo* 
gą być w ydaw ane ty lko w tych miejsco*

wościach, gdzie zwyczaj w ym iany mąki 
na chleb istniał przed wejściem w życie 
przepisów o środkach  finansow ych dla 
kształtowania cen a r tyku łów  rolniczych, 
lub gdzie rzeczywiste po trzeby  ludności 
rolniczej w ym agają istnienia takiej wy 
m iany m ąki na chleb np. z pow odu  bra 
ku  w gospodarstw ach  wiejskich odpowie 
dnich pieców do w ypieku  chleba.

c) Zezwolenia na dokonyw anie  wym iany 
nie mogą być w ydaw ane piekarniom  (o* 
sobom praw nym  lub fizycznym) .znajdu* 
jącym się w stanie upadłości lub  pod  nad* 
zorem sądowym , karanym  za uszczuplę* 
nie dochodów  Skarbu Państwa, posiada* 
jącym zaległości podatkow e nierozłożone 
na ra ty  lub rozłożone na raty, a niespła* 
cane w w yznaczonych terminach.
W  razie zaistnienia tych okoliczności 
po udzieleniu zezwolenia lub w  razie 
stwierdzenia, że p iekarnia nie stosuje się 
do przepisów o środkach  finansow ych dla 
kształtow ania cen a r tyku łów  rolniczych, 
należy w ydane  zezwolenie cofnąć.

d) W y p ie k  chleba w piekarniach z mąki, 
przeznaczonej do obrotu  gospodarczego, 
bez zezwolenia udzielonego w  myśl § 
37 f rozporządzenia M inistra  Skarbu, jest 
niedopuszczalny.

e) W  w ypadku , g d y  p roducent lub praco* 
w nik  rolny nie podejmie w piekarni całej 
ilości chleba, jaką m ożna wypiec z dos* 
tarczonej przez niego mąki żytniej, pozo* 
stałą ilość mąki żytniej, dostarczonej do 
w ym iany na chleb, p iekarnia powinna 
zwrócić właścicielowi.

f) Przepisy o środkach finansowych dla 
kształtowania cen ar tykułów  rolniczych
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nie zabraniają w ym iany zboża na chleb 
przez ro ln ików  w piekarniach. Tego ro* 
dzaju jednak  w vm iana zboża na chleb 
nie upraw nia  odnośnych  piekarni do ubie­
gania się o zwrot uiszczonej opłaty  od 
m ąki użytej do w ypieku  w ydanego  rok  
nikom  chleba, ani też nie daje podstaw y 
do przemiału otrzym anego za w ydany  
chleb zboża w zakładzie przemiału bez 
uiszczenia przypadającej opłaty.

3) N a d zó r  nad piekarniami  polega na przeproś 
w adzaniu  rewizyj obrachunkow ych  i dorywczej 
kontroli. U rzędn icy  re jonów  kontroli Skarbom

Wykonanie ustawy o
W  nrze 44, poz. 287 D zienn ika  U staw  ukaza* 

lo się rozporządzenie M in is tra  Skarbu  z dnia 
19 kwietnia  1939 r. o w ykonan iu  ustaw y z dn.
4 maja 1938 r. o p o d a tk u  obrotowym . Rozpo* 
rządzenie, które weszło w  życie z dniem ogio* 
szenia, t. j. 16 maja 1939 r.— obowiązuje od 
dnia  1 stycznia 1939 r.

Rozporządzenie wyjaśnia obszernie cały sze* 
reg nowych pojęć w yprow adzonych  ustawą o 
p o d a tk u  obro tow ym  oraz zawiera tabelę stawek 
p o d a tk u  obrotowego. N ow e rozporządzenie za* 
wiera również doniosłe wyjaśnienia w sprawie 
p o d a tk u  obrotowego opłacanego przez rzemio* 
sło.

k Poniżej podajem y najważniejsze przepisy roz* 
porządzenia, przytaczając gdzie należy odpowie* 
dnie a r tyku ły  ustaw y z dnia  4 maja 1938 r.

P rzedm iot opodatkowania.  U s taw a  w art. 1 
określa, że podatkow i obrotow em u podlegają 
prywatno*prawne zawodowe i odpłatne świadczę* 
nia rzeczy bądź usług, w ykonyw ane na obszarze 
Państwa. T o  ogólne określenie rozporządzenie 
wyjaśnia, przytaczając jakie m. in. świadczenia 
podlegają podatkow i:

1) sprzedaż za gotówkę bądź na k redy t,  lub 
zbycie drogą zamiany wszelkiego rodzaju  su* 
rowców, półw yrobów  i innych rzeczy ruchomych 
i nieruchomych, nabytych, w ydoby tych  bądź 
w ytw orzonych przez sprzedawcę;

2) wytwarzanie na zamówienie w yrobów  z 
w łasnych lub powierzonych materiałów oraz 
przerabianie powierzonych w tym  celu rzeczy.

3) w ykonyw anie  na zamówienie prac budo* 
wlanych, montażowych, instalacyjnych oraz in* 
nych prac i usług  o charakterze przemysłowym 
lub rzemieślniczym; i t. d.

Świadczenia powyższe podlegają podatkow i 
g dy  są zawodowe, t. zn. gdy  w ykonyw ane są w 
okolicznościach, które wskazują, że zamiarem 
świadczącego jest w ykonyw ać tego rodzaju 
świadczenia w sposób częstotliwy, aby  mieć 
stąd  główne lub uboczne źródło przychodu, cho* 
ciażby naw et świadczenie było w ykonane  jed* 
norazowo.

Zresztą  za zawodowe uważa się wszelkie 
świadczenia w ykonyw ane w zakresie przedsię* 
biorstw m. in. handlow ych, przemysłowych,

wej powinni być dokładnie  zaznajomieni z u* 
rządzeniam i i postępow aniem  technicznym w 
w ytw órniach  w yrobów  mącznych.

N a d zó r  nad  w ytw órniam i w yrobów  mącz* 
nych  reguluje pkt. 63 i 64 instrukcji.

Instrukc ja  przewiduje, że kontro la  skarbow a 
obowiązana jest zwrócić baczną uwagę, czy oso* 
by, korzystające z gospodarczego przemiału 
zboża, które t ru d n ią  się w yrobem  wędlin  na 
sprzedaż, szczególnie w  m ałych miasteczkach 
i miejscowościach wiejskich, nie używają zwoi* 
niomej od  opłaty  m ąki i kaszy  do w yrobu  sprze* 
daw anych  wędlin.

podatku obrotowym
usługow ych lub innych przedsiębiorstw  zarób* 
kowych.

Poniżej p rzytoczym y wyciąg z tabeli stawek 
p o d a tk u  obrotowego, ak tua lny  dla zakładów 
izemieślniczych.

Stawka podatku
od obrotów

R o d z a j  o b r o t ó w 2 i 0 ó a>T>C  ̂ > N •- C■a a > -a 2 <* o O <o SZ
Ó JC % « -S *° * “ l  Z 6 c c o

* 5 '  * i  -zO o -L P 3 ° > £■ ° OC •“ 5 4) n «U C fl N TJ „ T3 u uc a a jc

Obroty osiągnięte
1) ze sprzedaży lub wymiany n a­

bytych i nieprzerobionych towarów,
2) ze sprzedaży lub wymiany 

nabytych towarów, przerobionych 
przed dokonaniem sprzedaży lub 
w y m ia n y .................................................

1.25°/0 

2.1 %

1,7%

3%
3) ze sprzedaży lub wymiany 

surowców, półwyrobów lub w yro­
bów gotowych, wytworzonych przez 
płatn ika na rachunek własny, je ­
żeli obroty te :

a) nie przew yższają zł. 50.000 
w stosunku rocznym . . . 1,5% 1,5%

b) przewyższają zł. 50.000, lecz 
nie przewyższają zł. 100.000 
w stosunku rocznym . . . 1.5% 2,1%

c) przewyższają zł. 100.000 w 
stosunku rocznym . . . . 2,1% 3%

4) z w ynagrodzenia za przewóz 
lub wytworzenie wyrobów bądź pół­
wyrobów, z cudzych m ateriałów , 
jeżeli obroty te-

a) nie przew yższają zł. 15.000 
w stosunku rocznym . . . 1,5% 1,5%

b) przewyższają zł. 15.000 
w stosunku rocznym . . . 3 °/o 3%

5) za świadczenia usług o charak­
terze rękodzielniczym, jeżeli:

a) nie przewyższają zł. 50.000, 
w stosunku rocznym . . . 1.5% 1,5%

b) nie przew yższają zł 100.000 
w stosunku rocznym . . . 1,5% 2,1%

c) przewyższają zł. 100.000 
w stosunku rocznym . . . 3% 3%

6) od wszystkich pozostałych o- 
brotów (osiągniętych w zakładach 
rzemieślniczych) staw ka podatku 
w y n o s i ..................................................... 3% 3%
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Z akres  zwolnień.
U staw a w  art. 3 p. 5) zwalnia od  p o d a tk u  na* 

uczanie w  zakładach naukow ych oraz pracę za 
w odow ą nauczycieli i wychow awców młodzieży.

Rozporządzenie wyjaśnia, że wolne od  po* 
d a tk u  są ty lko  świadczenia wobec uczniów 
względnie w ychow anków , polegające na naucza* 
niu tychże, natom iast wszelkie inne świadczenia 
zak ładów  naukow ych, a w  szczególności sprze* 
daż osobom trzecim, w ytw orów  pracy ucz* 
niów, podlegają  opodatkow aniu  na zasadach 
ogólnych.
S ta w k i  po d a tku :

Stawki podatkow e zależą od  rodzaju  i wiel* 
kości obrotów, oraz od  fak tu  prow adzenia  wzgl. 
n ieprow adzenia praw idłow ych ksiąg handlo* 
wych.

W y m ien ione  w tabeli w p unk tach  1) — 6) 
poszczególne rodzaje obrotów  w ym agają pew* 
nych wyjaśnień, gdyż sposób ich określenia, jak 
widać, odbiega od  pojęć przyję tych za rządów  
us taw y o państw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym; 
co w yn ika  z odmiennej konstrukcji prawnej po* 
d a tk u  obrotowego.

Zasadnicze s taw ki  dla zakładu  rzemieślnicze* 
go, dokonującego sprzedaży półw yrobów  lub 
w yrobów  gotowych, wytw orzonych  na rachu* 
nek w łasny  wymienione są w  tabelce p od  pkt.

Konferencja podatkowa w

W  dniu  17 m aja  rb. odbyła  się w  Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych R. P. konferencja dyrek to rów  
i  przedstawicieli w szystk ich  Izb Rzemieślni* 
czych. Konferencji przewodniczył dyrek to r St. 
Dobosz. Przedmiotem  obrad  była  spraw a norm 
dochodow ości na ro k  p o d a tk o w y  1939 oraz za* 
gadnienie sta tystyki ilości w arsztatów  rzemieśl* 
niczych w  Polsce.

W  sprawach znajdujących się na  porządku  
óbrad  zapadły  następujące uchwały.

A. W SPRAWIE NORM SZACUNKOWYCH 
DOCHODOWOŚCI.

1 ) D otychczasow a praca Sam orządu G ospodar­
czego R zem iosła w  sprawie norm  szacunkow ych d o ­
ch od ow ości n ie daje rezultatów , gdyż Samorząd nie  
m a wpływu na w ysokość norm ;

2 )  B iorąc jednak pod uw agę znaczenie gosp o­
darcze pracy Sam orządu G ospodarczego R zem iosła  
nad analizą d och od ow ości w arsztatów  oraz speł­
niając sw ój ustaw ow y ob ow iązek , Izby R zem ieśln i­
cze n ie uchylają się od  w spółpracy z w ładzam i skar­
b ow ym i;

3 ) W spółpraca Izb R zem ieślniczych w inna ściśle 
trzymać się w  ram ach zakreślonych art. 32  § 1 Or­
dynacji Podatkow ej, a w ięc w  form ie zgłoszenia  
opin ii do M inisterstwa Skarbu;

4 ) Komisja zw raca się do Zarządu Związku Izb 
o  skierow anie delegacji do P. Ministra Skarbu w  ce­
lu uzyskania zapew nienia, że op in ie Izb R zem ieślni-

3). — Zależy ona od  wysokości obrotów  i fak tu  
prow adzenia  lub nieprow adzenia ksiąg  handlo* 
wych. Stosuje się te stawki np. do  szewców, 
sprzedających buty , uszyte z własnego materiału, 
krawców, w ykonyw ujących  ubran ia  na zamówię* 
nie z własnego materiału, p iekarzy  i t. d.

Rzemieślnicy, k tó rzy  w ytw arzają  w yroby  bądź 
pó łw yroby  z cudzych materiałów, opłacają sta* 
w ki wym ienione w pk t.  4).

N iek tó re  czynności rzemieślnicze, które nie 
są objęte powyższym i punktam i, a k tóre  wyko* 
nyw ane są w  formie um ow y o świadczenie 
usług, jak  usługi fryzjerów, fotografów, mala* 
rzy, mularzy, pozłotników, kominiarzy, szklarzy, 
zdunów  oraz wszelkiego rodzaju  naprawy, np. 
obuwia, odzieży i t. p. —- podlegają s taw kom  
w ym ienionym  w pkt.  5). N a leży  podkreślić, że 
staw ki tam  wymienione są s taw kam i ulgowymi, 
gdyż  jeśli analogiczne usługi nie są w ykonywal­
ne w  ramach rzemiosła, podlegają stawce 3 % nie* 
zależnie od wielkości obrotów.

Staw ka p o d a tk u  od obro tów  zak ładu  rzemie* 
ślniczego ze sprzedaży tow arów  obcego pocho* 
dzenia np. bu łek  w  wędliniarni, kosm etyków  u 
fryzjera i t. p. p o dana  jest w  pk t.  1)

S taw ka podana  w  pkt.  2) dotyczy tych za* 
k ładów , które nabyw ają  tow ary  i p rzed  doko* 
naniem  ich sprzedaży dokonują  ich przerobu we 
w łasnym  lub obcym przedsiębiorstwie.

Zwiqzku Izb Rzemieślniczych

czych będą w zięte pod  uw agę w  większym  stopniu  
niż w  latach ubiegłych;

5) Izby R zem ieślnicze w inny pracow ać nad usta­
laniem  d och od ow ości w  ciągu kilku m iesięcy przy 
ścisłej w spółpracy z biegłym i i członkam i Komisji 
O dw oław czych;

6 ) W spółpraca ze Związkiem  Izb p olegać ma na 
przesyłaniu odpisu  op in ii sk ierow anej d o  M inister­
stwa Skarbu wraz z uzasadnieniem  oraz na w spół­
udziale delegata Związku Izb w  ew entualnych k on ­
ferencjach w  M inisterstwie Skarbu;

7 ) Zryczałtowany podatek  d och odow y w in ien  być 
rozciągnięty na teren w ojew ództw  zachodnich.

8 ) W ielka ilość b iegłych uniem ożliw ia  w łaściwy  
dobór ludzi, a m etoda korzystania z op in ii biegłych  
pozostaw ia dużo do życzenia. Należy dom agać się 
od M inisterstwa Skarbu w ydania instrukcji dla urzę­
dów  skarbowych norm ującej i ujednostajniającej m e. 
tody przesłuchiw ania biegłych. -  Należy pośw ięcić  
głów ny w ysiłek bezpośredniem u szkoleniu  biegłych, 
bądź przez Izbę, bądź przy pom ocy cechów  -  
Związek Izb w in ien  opracow ać p ouczen ie dla b ie­
głych w  ścisłym kontakcie z M inisterstwem Skarbu".

B . W SPRAWIE STATYSTYKI ILOŚCI 
WARSZTATÓW RZEMIEŚLNICZYCH W POLSCE.

„1) U aktualnienie kartoteki rzem ieśln ików  jest 
koniecznością  z punktu w idzenia norm alnej dzia­
łalności Izb R zem ieślniczych. Najlepszym  środkiem
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byłoby przeprow adzenie p ow szechnego spisu rze­
m ieślników , w czym w in no d opom óc M inister­
stw o Przem ysłu i Handlu;

2 ) Gdyby przeprow adzenie spisu było w krótkim  
czasie n iem ożliw e, uaktualn ienie kartoteki rzem ie­
śln ików  w inno być dokon ane drogą ankietow ą. 
Należy na ten cel przeznaczyć kwoty przew idziane 
w budżetach Izb na 1939 r. jako sumy na wybory  
oraz na prace specjalne;

3) Związek Izb w in ien  opracow ać jednolity k w e­
stionariusz i jednolitą kartę ew idencyjną dla celów  
statystycznych;

4) Należy dążyć do tego, by Izby Rzem ieślnicze 
otrzym ywały 1 egzem plarz w ypełn ionej deklaracji na 
wykup karty rejestracyjnej -  lub też otrzym ywały

dane o tych kartach w innych sposób, choćby za 
odpow iednim  w ynagrodzeniem ;

5) N ie w chodząc w  techniczne szczegóły podziału  
20% udziału w opłatach rejestracyjnych m iędzy iz­
by rzem ieślnicze i izby przem ysłow o - handlow e, 
należy dążyć do zw iększenia w pływ ów  Samorządu  
G ospodarczego R zem iosła z tego źródła, zgodnie  
z obow iązującą ustawą i zapow iedzią  P. Ministra
A. Rom ana".

U chw ały  powzięte na Komisji w dniu  17 maja 
b. r. by ły  omawiane n a  posiedzeniu Z arządu  
Z w iązku  Izb Rzemieślniczych w dn iu  23 maja 
r. b., k tó ry  całkowicie je zaaprobował i uchwalił 
przedstawić odpow iednie wnioski zarówno Mi* 
nisterstwu Przemysłu  i H an d lu  jak  i Minister* 
stw u Slkarbu.

Z ż y c i a  s a m o r z q d u  

i o r g a n i z a c j i  r z e m i e ś l n i c z y c h

XI Posiedzenie Rady Zwiqzku Izb Rzemieślniczych R. P.
D nia  1 maja r. b. odbyło  się w Poznaniu, 

w lokalu  Izby  Rzemieślniczej p rzy  ul. W a ły  
Z y g m u n ta  A u g u s ta  15 X I Posiedzenie R ady  
Zw iązku  Izb Rzemieślniczych R. P.

N a  posiedzeniu  władze reprezentowali pp.: 
N aczelnik  W y d z ia łu  Rzemiosła w M inisterstwie 
Przemysłu  i H an d lu  D r. W ład y s ła w  Sowiński, 
Przedstawiciel W o jew o d y  Poznańskiego, Na* 
czelnik W y d z ia łu  Przemysłowego U rzęd u  Wo* 
jewódzkiego Poznańskiego — A leksander  Ma* 
zur, W iz y ta to r  ministerialny A nton i  W ó j tó w  
z M iniste rs tw a W y z n a ń  Religijnych i Oświece* 
nia Publicznego, p. Charłam powicz z U rzędu  
W ojew ódzk iego  Poznańskiego, W aw rzyn iec  
G aertner — przedstawiciel P rezydenta  m. Po* 
znania.

Posiedzenie R ad y  otworzył o godz. 10,30 pre* 
zes R ad y  W ład y s ła w  Zakrzew ski,  k tó ry  rów* 
nież przewodniczył obradom. Prezes Zakrzew* 
ski powitał obecnych na posiedzeniu przedsta* 
wicieli w ładz państwow ych i samorządowych. 
Po pow itaniu  zebranych przez p. Prezesa Za* 
krzewskiego życzył Radzie pom yślnych  obrad 
w imieniu p. V .*M inistra.Rosego, k tó ry  ze wzglę* 
dów  służbowych nie m ógł przybyć do Poznania, 
i w łasnym  Nacz. W y d z .  Rzemiosła dr. W łady* 
sław Sowiński.

P. W aw rzyn iec  G aertner  — wyraża w imieniu 
P rezydenta  M iasta  Poznania życzenia owocnych 
ob rad  i podkreśla  rolę społeczno * gospodarczą, 
jaką rzemiosło ma w Polsce do spełniania.

Po zatwierdzeniu p ro toku łu  z X  Z ebrania  Ra* 
dy  na posiedzeniu  om ówiono m. in. następujące 
sp ra w y :

A ) Pro jek t nowelizacji rozporządzenia o iz* 
bach rzemieślniczych i ich związku i ordynacji 
wyborczej do Izb  Rzemieślniczych w opracowa* 
niu komisji, k tó ry  przedstawił Radzie poseł Ja*

hoda  * Żółtowski, prosząc R adę  o przyjęcie pro* 
jektu ustawy.

R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych uchwaliła 
jednogłośnie przyjąć pro jek t ustaw y o Izbach 
Rzemieślniczych i ich Z w iązku  w brzmieniu pro* 
ponow anym  przez Podkomisję, ze skreśleniem 
w art. 24 słowa „dyrek to r" .

B ) Postu la ty  rzemiosła dotyczące szkolnie* 
twa dokształcającego zawodowego referował 
inż. B enedykt N aw rocki.  W  sprawie tej żabie* 
rali głos dyr. Sikorski, p. nacz. Sowiński, k tóry  
podkreślił, iż M iniste rs tw o należycie docenia 
wagę tego zagadnienia, jedynie b ra k  środków  
finansowych stoi na przeszkodzie właściwym 
posunięciom. Ze swej s trony  p. N aczeln ik  udzie* 
la jak największego poparcia bursom  rzemieśl* 
niczym. S tanowisko M in iste rs tw a O św ia ty  na 
omawiane zagadnienie przedstawił p. W izyta* 
tor A n ton i W ó jtó w , oraz pp.: radca F. Anioło* 
wicz, poseł dr. Jahoda*Żółtowski, prezesi L. 
Biernacki i K. Reus, dyr. Stark, dyr. St. D obosz, 
poseł p. Łyszczak.

D yr.  B. Sikorski przedstawia pro jek t uchwa* 
ły Rady.

R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych uchwaliła 
jednogłośnie co następuje:

I. R ada  Zw iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. 
stwierdza, że szkolnictwo dokształcające zawo* 
dowe nie wykazuje należytej linii rozwojowej, 
odpowiadającej potrzebom  rzemiosła i przyjmu* 
je następujące tezy dotyczące opieki nad  mło* 
dzieżą, tezy dotyczące dokształcania zawodowe* 
go i tezy dotvczące szkół dokształcających za* 
w odow ych  jako p o d s ta w y  dalszych systematy* 
cznych prac nad  uwielokrotnieniem  zasięgu 
działania dokształcania zawodowego.

A, T ezy  dotyczące opieki nad  młodzieżą:
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Teza 1. N ależy  dopuścić młodzież do prak* 
tycznej nauk i zaw odu natychm iast  po ukończę* 
niu szkoły powszechnej i skasować zakaz przyj* 
m owania młodzieży do zaw odu przed ukończę* 
niem 15 ro k u  życia, mając na uwadze, że przy* 
jęcie ich do nauki uw arunkow ane jest przedsta* 
wieniem zaświadczenia lekarskiego, stwierdza* 
jącego, że obrany  zawód nie przekracza sił fi* 
zycznych kandyda ta .

Teza  2. N a leży  ustaw ow o stwierdzić, że pra* 
ca m łodocianego może nosić ty lko  charakter na* 
uki zaw odu i zabronić za trudnien ia  młodzieży 
w charakterze m łodocianych niewykwalifikowa* 
nych robotników .

T eza  3. O piekę nad  kształcącą się młodzieżą 
należy scentralizować w jednym  resorcie mini* 
sterialnym, k tó ry  b y  obejmował nadzór nad  
praktyczną nauką  zaw odu  w  warsztatach prze* 
myślowych, nadzór nad  dokształcaniem i opie* 
ką  społeczną.

Teza 4. N a leży  rozszerzyć i należycie rozwi* 
nąć sieć burs  dla młodzieży rzemieślniczej jako 
ośrodków  celowo zorganizowanej opieki nad 
uczniami term inatorami i jako ośrodków  pro* 
mieniowania k u l tu ry  zawodowej.

Teza 5. N a leży  przystąpić do ustalenia norm  
praw nych organizacyj opieki nad  młodzieżą rze* 
mieślniczą przy  Izbach Rzemieślniczych w  for* 
mie pa trona tów  uczniów i t. p. i d rogą ustawo* 
dawczą ściśle określić kompetencje i zakres tej 
opieki.

B. T ezy  dotyczące dokształcania zawodowe* 
go.

T eza  1. N a leży  rozszerzyć znacznie sieć 
szkół dokształcających zawodow ych z uwzględ* 
nieniem udostępnien ia  tych szkół możliwie dla 
wszystkich uczniów terminatorów.

T eza  2. N a leży  powiązać sieć szkół dokształ* 
cających zawodow ych z siecią burs  rzemieślni* 
czych i zorganizować współdziałanie tych dwóch 
kom órek  opieki nad  kształceniem zawodowym  
uczniów.

T eza  3. N a leży  uzupełnić sieć szkół dokształ* 
cających zaw odow ych siecią należycie zorgani* 
zow anych kursów  dokształcających dla tych za* 
w odów  i tych  okolic, w  k tó rych  ze w zględu na 
małą ilość uczniów organizowanie szkół do* 
kształcających jest zby t kosztow ne.

T eza  4. N a leży  wszechstronnie naświetlić 
zagadnienie dziennego i wieczorowego dokształ* 
cania i określić norm y .postępowania w  tym  za* 
kresie.

Teza 5. N a leży  w  szerszym niż dotychczas 
zakresie korzystać z o środków  rzemieślniczych 
jako naturalnego źródła  personelu nauczyciel* 
skiego.

C. T ezy  dotyczące szkół dokształcających 
zawodowych.

T eza  1. N a leży  ustalić godziwe norm y wy* 
nagrodzenia dla nauczycieli i innych osób, uczą* 
cych w  szkołach i na kursach dokształcających 
zawodowych.

T eza  2. N ależy  drogą ustaw odaw czą zapew* 
nić nauczycielom szkół dokształcających zawo* 
dow ych regularną wypłatę  zarobków.

Teza 3. N ależy wyposażyć szkoły i kursy 
dokształcające zawodowe w niezbędne urządzę* 
nia techniczne i w konieczne pomoce naukow e.

Teza 4. N ależy  określić niezbędne środki 
materialne konieczne do rozszerzenia zasięgu 
w odow ego do właściwego poziomu i określić 
źródła i zasady  pełnego pokrycia tych  potrzeb.

2. R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. 
ofiaruje zainteresowanym  czynnikom  swoją 
współpracę w zamierzeniach, dążących do przy* 
stosowania poziomu i zakresu dokształcania  za* 
wodow ego do potrzeb  rzemiosła.

3. R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. 
■podkreśla konieczność bezzwłocznego podjęcia 
prac nad  realizacją postulatów, będących przed* 
'miotem treści tej uchwały.

4. R ad a  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. 
zwraca się z apelem do w szystk ich  cechów i or* 
ganizacyj rzemieślniczych, aby  w  miarę posia* 
danych ś rodków  materialnych w porozumieniu 
z Insty tucjam i i Izbami Rzemieślniczymi — po* 
Woływały do życia bu rsy  dla m łodzieży rze* 
mieślniczej i otoczyły te b u rsy  stałą opieką mo* 
ralną i materialną.

R ad a  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. 
z uznaniem podkreśla  wielki w ysiłek  i ofiarność 
'nauczycieli i in s truk to rów  szkół i kursów  do* 
kształcających zawodowych, osiągających w tak 
tru d n y ch  w arunkach  szczególnie dodatnie  wy* 
ni ki.

W  uznaniu, że powyższe przyjęte przez Radę 
Z w iązku  Izb tezy, wyrażające stałe dążenie rze* 
miosła do postaw ienia  szkolnictwa dokształca* 
'jącego zaw odowego na właściwym poziomie wy* 
magają przystosow ania ich do zmiennych wa* 
runków  możliwości chwili, R ada  Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych zwraca się do Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych, by  Kom isja O św ia ty  Zawo* 
dowej p rzy  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych mia* 
'ła w  stałej opiece i opracowaniu uchwalone te* 
zy i czuwała n ad  w ykorzystan iem  wszelkich 
■możliwości rozwoju szkolnictwa dokształcające* 
go zawodowego.

W  uznaniu  niezmiernej wagi realizacji uchwa* 
lonych tez, R ada  Zw iązku  Izb Rzemieślniczych 
zgłasza apel do pp. M in is trów  W y z n a ń  Religij* 
nych i Oświecenia Publicznego i Przemyślu 
i H and lu ,  by  przy podziale kwot, wpływających 
obecnie z d o d a tk u  do p o d a tk u  przemysłowego, 
a w  przyszłości z opłat za k a r ty  rejestracyjne 
w części przeznaczonej na oświatę zawodową 
brali również udział przedstawiciele odpowied* 
nich zainteresowanych m inis ters tw  i samorzą* 
dów  gospodarczych.

R ada  w yraża przekonanie, że do chwili 
skoncentrow ania szkolnictwa dokształcającego 
zaw odowego w jednym  resorcie ministerialnym, 
do realizacji uchw alonych tez przyczyniło by 
się w  znacznym stopniu  powołanie specjalnej ko* 
misji m iędzyministerialnej do spraw kształcę* 
nia zawodowego, w  skład której wchodziliby 
delegaci M in . W .  R. i O. P., Przem ysłu  i Han* 
dlu, O piek i Społecznej, Spraw W ew nętrznych  
i S karbu  oraz przedstawiciele sam orządów  gos* 
podarczych.
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R ad a  Z w iązku  Izb  uchwala wyłonienie spe* 
cjalnej delegacji, k tó ra  zwróci się do pp. Mini* 
strów  resortów  zainteresowanych z przedstaw 
wieniem uchwal pow yższych oraz w  celu uzy* 
skania zgody, b y  na czas przejściowy do chwili 
powoiania specjalnej komisji międzyministerial* 
nej zwoływane by ły  specjalne konferencje przy  
współudziale resortów  zainteresowanych i .są* 
m orządów  gospodarczych.

C) Z m iany  n iek tórych postanow ień przepi* 
sów regulujących spraw y term inatorskie zostały 
przekazane specjalnej kom isji  O św ia ty  Zawodo* 
wej powołanej jednogłośnie przez Radę. Komi* 
sja składająca się z 8*iu osób posiadać będzie 
prawo kooptacji.

D) Postu la ty  rzemiosła w  sprawie zabezpie* 
czeń losowych sam oistnych rzemieślników refe* 
ruje inż. B. N aw rocki.

Prezes A . Snopczyński podkreśla , że zagad* 
nienie ubezpieczenia samoistnych rzemieślni* 
ków  w inno być dokładnie  przepracowane i uję* 
te konkre tn ie ;  R ada  w inna stwierdzić, że kwe* 
stia ta  dojrzała do załatwienia i przekazać spra* 
wę komisji.

R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych jednogło* 
śnie uchwaliła co następuje:

R ad a  Z w iązku  Izb podkreślając konieczność 
niezwłocznego przystąpienia  do ostatecznego 
rozwiązania zagadnienia  zabezpieczenia samoist* 
nych rzemieślników od  w y p ad k ó w  losowych 
i ustalenia form p raw nych  organizacji tego za* 
'bezpieczenia przekazuje Z arządow i Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych powołanie specjalnej Komisji 
dla opracowania konkre tnych  w niosków  w  tej 
sprawie.

E) Sprawę chałupniczą, jeden z najważniej* 
'szych odcinków  działalności zaw odow o * gospo* 
'darczej referuje zastępca D yr.  Z. I. R., W łady*  
sław Kiok, przedstawiając wyniki obrad  konfe* 
rencji, odbytej w tej sprawie w  Z w iązku  Izb 
Rzem. w  dn. 27 marca r. b. Po w ysłuchaniu  re* 
feratu R ada  Z w iązku  jednogłośnie powzięła na* 
stępujące uchw ały:

1. należy przeprowadzić akcję mającą na celu 
zwiększenie liczby przedstawicieli Sam orządu 
G ospodarczego  Rzemiosła w  Międzyministerial* 
nej Komisji dla spraw  przem ysłu domowego, 
ludow ego  i chałupnictwa;

2. należy dążyć d o  powołania p rzy  Izbach 
Rzemieślniczych M iędzyizbow ych Komisji dla 
spraw  chałupniczych w składzie przedstawicieli 
3*ch Sam orządów;

3. należy dążyć do okazywania d robnym  wy* 
twórcom  wydatniejszej jak do tąd  pomocy;

4. należy powołać przy  Izbach Rzemieślni* 
czych i Z w iązku  Izb specjalne b iura  dla spraw 
chałupniczych w oparciu o specjalne fundusze, 
przeznaczone na ten  icel przez M iniste rs tw o 
Przemysłu i H an d lu ,  M iniste rs tw o O pieki Spo* 
łecznej i F u n d u sz  Pracy;

5. należy ściśle współpracować z Kasami Bez* 
procentowym i, a w  związku z tym  spow odow ać 
zwołanie W a ln e g o  Z ebrania  dla dokonan ia  no* 
wego w yboru  władz Zjednoczenia K as Bez* 
p ro cen tow ych ;

6. należy dążyć do u tw orzenia Z w iązku  Re* 
wizyjnego Spółdzielni Rzemieślniczych i w zwią* 
zku  z tym  zwołać szybko Z jazd  Spółdzielni 
rzemieślniczych i chałupniczych, wytwórczych 
i przetwórczych o charakterze rzemieślniczym;

7. należy natychm iast podjąć  prace w kierun* 
k u  praw nego uregulow ania przem ysłu  nakład* 
czego i w  k ie runku  skoncesjonow ania tego 
przemysłu.

Ze w zględu  na  wagę powyższych zagadnień 
R ad a  Z w iązku  Izb uznała za niezbędne przed* 
stawienie pow yższych  uchw ał P. M inistrow i 
Przem ysłu  i H a n d lu  przez specjalną delegację 
Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P.

F) Sprawę zjazdu Spółdzielni Rzemieślniczych 
referował również p. W ł .  Kiok, poczym  R ada  
po krótkiej dyskusji,  doceniając znaczenie zjaz* 
d u  delegatów spółdzielni rzemieślniczych, k tó ry  
stanowić będzie p u n k t  zw rotny  w  k ie runku  
prac spółdzielni rzemieślniczych i stwierdzając, 
że realizacja powziętej swego czasu uchw ały 
o pow ołaniu  zw iązku spółdzielni rzemieślni* 
czych p ow inna  nastąpić w roku  bieżącym, a to 
ze w zględu na w ygasa jący  term in spraw ow ania 
opieki nad  spółdzielniami rzemieślniczymi przez 
Z w iązek Spółdzielni Z arobkow ych  i Rolniczych 
R. P. uchwaliła jednogłośnie:

a) zwołać zjazd spółdzielni rzemieślniczych 
do W a rsz a w y  w  miesiącu czerwcu b. r.;

b )  zwrócić się do P anów  M in is trów  P rzem y ­
słu i H an d lu ,  Skarbu i O pieki Społecznej, Preze* 
sa R a d y  Spółdzielczej i D y rek to ra  Funduszu  
Pracy  o poparcie m oralne i materialne projek* 
towanego zjazdu;

c) zwrócić się do wszystkich  Izb Rzemieślni* 
czych o okazanie delegatom  spółdzielń z okrę* 
gów  Izb niezbędnej pom ocy materialnej na  kosz* 
ta  przejazdu i dw udniow ego  p o b y tu  w W arsza* 
wie;

d) prosić P ana  M in istra  P rzem ysłu  i Han* 
d lu  o objęcie p ro tek to ra tu  nad  zjazdem.

D y re k to r  Z w iązku  Izb  B. Sikorski referu* 
je p ro jek t  u s taw y  w  sprawie utw orzenia Zakła* 
d u  K redy tow ego  dla rzemiosła i drobnej wy* 
twórczości, w  brzm ieniu  ustalonym , przez Ko* 
m isję K red y to w ą p rzy  Z w iązku  Izb  Rzemieśl* 
niczych.

Poseł D r.  R. |ahoda*Ż ółtow sk i zaznacza, że 
pro jek t  nie o d pow iada  w  całości iego stanowi* 
sku, i że jak w ynika  z przenrow adzonvch  przez 
niego rozm ów  z przedstawicielami władz, struk* 
tu ra  nro jek tu  w ym agać będzie  jeszcze pew nych 
korektur .

Po  ty m  wyjaśnieniu  R ada  jednogłośnie 
uchwaliła:

R ad a  Z w iązku  Tzb Rzemieślniczych uznaiac, 
że -podstawą wszelkich poczynań ponrzedzaia* 
cych Sam orządu Gospodarczego  Rzemiosła 
zmierzaiacych do wzmocnienia pods taw  s-osno* 
darczych i zaw odow ych w arszta tów  rzemieślni* 
czych jest zasilenie tvch w arsztatów  w  odpo* 
wiednie zasoby materialne, w yraża  uznanie po* 
słowi Jahodzie * Ż ółtow skiem u za inicjatywę



20

wznowienia postu latu  stworzenia instytucji kre* 
dytowej rzemieślniczej, aprobuje kroki poczym 
nione w  tej sprawie przez Zw iązek Izb Rze* 
mieślniczych i upoważnia Z arząd  Z w iązku  Izb 
do dalszych prac zmierzających do zrealizowa* 
nia idei stworzenia Z ak ład u  K redytow ego dla 
rzemiosła i drobnej wytwórczości w  możliwie 
najkró tszym  czasie.

H) Sprawę udziału  rzemiosła w kontyngen* 
tach ar tyku łów  im portow anych  omawia Z*ca 
D y rek to ra  Z w iązku  Izb W .  Kiok.

Po wyjaśnieniu  p. W .  Kioka R ada  Związku 
Izb Rzemieślniczych jednogłośnie uchwaliła:

R ad a  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych, uznając 
słuszność dotychczasowych wystąpień Zw iązku 
Izb w  sprawach udziału  rzemiosła w imporcie, 
uw aża za niezbędne kon tynuow anie  starań 
u  właściwych czynników  o:

I)  wyodrębnienie z ogólnych kontyngentów  
przyw ozow ych w  tych artykułach, w których 
bezpośrednio zainteresowane są w arszta ty  rze*

mieślnicze — specjalnych kw ot postawionych 
do dyspozycji Z w iązku  Izb Rzemieślniczych;

2) ustalenie wysokości tych kw ot w granicach 
odpowiadających istotnemu zapotrzebowaniu 
izemiosła;

3) dążenie do zachowania indyw idualnych  po* 
zwoleń przywozu dla drobnych  zakładów  rze* 
mieślniczych w artykułach, nie dających się zor* 
gar.izować branżowo, z rów noczesnym  jednakże 
koncetrowaniem  zakupu w specjalnych rzemie* 
ślniczych organizacjach handlow ych, przede 
wszystkim  w Centrali H andlow ej Rzemiosła.

Przed zakończeniem obraz zabrał głos Pre* 
zes A n ton i Snopczyński, wyrażając podziękowa* 
nie w imieniu zebranych za gościnne i serdecz* 
ne przyjęcie, jakie Izba zgotowała przyby łym  
do Poznania przedstawicielom Sam orządu Gos* 
podarczego Rzemiosła.

N a  tym  o brady  zakończono i o godz. 16,45 
Prezes W ła d y s ła w  Z akrzew ski zamknął jedena* 
ste posiedzenie R ady.

Z Posiedzenia Zarzqdu Związku Izb Rzemieślniczych R. P.
D nia  23 maja r. b. odbyło  się 4*te z kolei Po* 

siedzenie nowego Z arządu  Z w iązku  p o d  prze* 
w odnictwem  Wice*Prezesa Jana Chowańczaka. 
Po w ysłuchaniu i przyjęciu do wiadomości spra* 
w ozdania rachunkow ego za miesiąc kwiecień 
r. b. i preliminarza budżetow ego na miesiąc maj 
oraz spraw ozdań i p rogram u prac b iura Żwiąz* 
ku, Z arząd  rozpatrzył szereg spraw, z których 
w ym ienim y najważniejsze.

W  sprawie opłat za lustrację zakładów prze* 
mysłowych, kształcących term inatorów  Zarząd  
Z w iązku  mając na uwadze, że lustracja zakła* 
dów  w związku z zezwoleniami z art. 151 pr. 
przem. na kształcenie uczniów są podobne do 
badania  charakteru  przedsiębiorstwa (art. 143 
praw a przem.) podziela zdanie M inisterstw a 
Przemysłu i H an d lu  i uważa stawkę 40 
zł. jako górną granicę opłat za tego rodzaju  ba* 
danie, z tym, że faktyczne koszty  przejazdu po* 
k ryw ane są oddzielnie. N a tom ias t  Zw iązek Izb 
Rzemieślniczych uznaje, że ustalanie taks za 
określone czynności rzeczoznawcze jest niesłusz*' 
ne, a właściwym rozeznaniem sprawy byłoby

POWRÓT PREZESA Z. I. R.

Prezes Z w iązku  Izb Rzem. R. P. p. Jan Ma* 
rian W ęd ry ch o w sk i  powrócił z N ow ego  Jorku 
i objął urzędowanie.

WYJAZD DELEGACJI S. G. RZEM. DO NICEI.

Delegaci Samorządu G ospodarczego Rzemio* 
sła w osobach p. p.: prezesa Roberta  Jahody* 
Żółtow skiego i D y rek to ra  płk. Bolesława Si* 
korskiego udali się do Nicei na Kongres Rze* 
miosła Francuskiego. Kongres odbędzie się 
w dniach 16 — 19 czerwca r. b,

ustalenie opłat za czynności rzeczoznawcze bie* 
głych powołanych w sprawach fachowych.

W  prawie uzgodnienia  poglądów  na noweli* 
zację prawa przemysłowego m iędzy samorząda* 
mi gospodarczym i: przemysłowo*handlowym,
rolniczym i rzemieślniczym Zarząd  Z w iązku  po* 
stanowił powołać w tym  celu specjalną delegację 
w osobach panów : V Prezesa  Zw iązku  Jana Cho* 
wańczaka, senatora Józefa Budzanow skiego, po* 
sła Jahoda*Żółtowskiego, senatora A leksandra  
Semkowicza, prezesa Balcera, dyrektora  Sikor* 
skiego i mgr. Jana Menela. Komisja m a prawo 
kooptow ać rzeczoznawców.

N astępn ie  Zarząd  rozpatrzył szereg zagadnień 
podatkow ych, które zostały omówione w dziale 
„Sprawy P o d a tk o w e11 niniejszego numeru.

Poza tym  Zarząd  postanowił wysłać na kon* 
gres rzemiosła francuskiego w Nicei, k tó ry  od* 
będzie się w dniach od  16 — 19 czerwca r. b., 
specjalną delegację w osobach panów : posła dr. 
Jahoda*Żółtowskiego i dyr. Z w iązku  Izb płk. 
Sikorskiego.

NOWY ZASTĘPCA DYREKTORA ZWIĄZKU IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH R. P.

U chw alą  Z arządu  Zw iązku  Izb powołany zo* 
stał na stanowisko zastępcy D y rek to ra  Zwiąż* 
ku z dniem 1 kwietnia 1939 r. magister W łady* 
sław Kiok — K ierownik Biura Organizacyjno* 
H and low ego  Rzemiosła przy Z w iązku  Izb.

Z Izby Białostockiej
Z POSIEDZEŃ TYMCZASOWEGO ZARZĄDU IZBY.

W  kwietniu  i m aju odby ły  się dwa posiedze* 
m a Tym czasowego Z arządu  Izby, na k tórych  
załatwiono następujące sprawy:

D nia  26 kw ietn ia  1939 r. — Przyznano Bur* 
sie Rzemieślniczej w B iałym stoku  subwencję
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Dnia 9 czerw ca r. b. zmarł

ś t  P
J A N  K R O E G E R

I N Ż Y N i E R 

R zem iosło traci w  Zmarłym serdecznego i od d an ego doradcę, ś. p. Jan Kroeger brał przez 
długie łata czynny udział w  pracach Instytutu N aukow ego R zem ieśln iczego w W arszawie.

Cześć Jego pam ięci!

w  w ysokości zł. 750. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie rachunkow e Izby na dzień 15.IV. 
1939 r. U dzielono Spółdzielni Stolarskiej ,,Styl“ 
w B iałym stoku subwencji w  wysokości zł. 350. 
U dzie lono  pracow nikom  Izby pożyczek celem 
umożliwienia im jednorazowego uregulow ania 
należności za subskrybow ane obligacje Pożyczki 
O b ro n y  Przeciwlotniczej. U pow ażniono  Prezy* 
dium  Izby  do wynajęcia nowego lokalu na biu* 
ro Izby. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
P rezydium  Izby z przebiegu obrad  R ad y  Zwią* 
zku Izb Rzemieślniczych w  dniu  19.IV .39 r. 
w W arszaw ie. Przyjęto do wiadomości sprawo* 
zdanie W iceprezesa  i D y rek to ra  Izby z wyjaz* 
du na teren pow. łomżyńskiego, ostrołęckiego 
i ostrowskiego celem przekazania tych terenów 
Izbie Rzemieślniczej w Płocku. Zajęto  stanowi* 
sko pozytywne w sprawie pro jek tu  zwolnienia 
pażków i wytw órni lotniczych od opłat za reje* 
strację um ów o naukę rzemiosła. Zajęto stano* 
wisko w sprawie wysokości pobieranych przez 
Z arządy  G m inne i M iejskie opłat na rejestra* 
cfę umów, k tóre nie pow inny wynosić więcej niż 
zł. 1 od um owy, zaś należności przypadające Iz* 
bom  Rzemieślniczym nie pow inny być inkaso* 
wane przez w/w. Zarządy. Zaopiniow ano wnio* 
sek Izby Katowickiej w sprawie zabronienia 
członkom komisyj egzaminacyjnych uczestniczę* 
nia w przyjęciach, u rządzanych po egzaminach 
przez osoby egzaminowane. Z aopiniow ano spra* 
w y upraw nień G m in  na organizację Targów  
W ie lk ich  w Drohiczynie i Sejnach. Zatwierdzo* 
no opracowane przez b iuro Izby  sprawozdanie 
Izby  za 1938 r. Postanow iono wystąpić do Ku* 
ratorium  w Brześciu n/B. i W iln ie  z prośbą 
o w ydanie zarządzenia nauczycielstwu szkół po* 
wszechnych pouczenia młodzieży kończącej te 
szkoły o pobieraniu  prawidłowej nauki rzemio* 
sła. Zała tw iono szereg spraw bieżących i egza* 
minacyjnych.

D nia 25 maja 1939 r. — Przyjęto sprawozda* 
nie rachunkow e na dzień 30.IV .39 r. Rozpa* 
trzono podanie  Spółdzielni Szewskiej w  Białym* 
stoku  o pożyczkę. Postanowiono powołać przy 
Izbie Kasę Sam opom ocy pracow ników  Izby. 
Z ała tw iono spraw y finansowe i gosnodarcze 
związane ze zmianą lokalu biurowego Izby. Za* 
opiniowano pro jek t rozporządzenia W o jew o d y  
Białostockiego, ustalającego stosunek  liczebny 
term inatorów  do czeladników  za trudnionych  w 
w arsztatach rzemieślniczych. R ozpatrzono spra* 
wę dostaw y  dla rzemieślników m aszyn z Nie* 
miec. Zaopin iow ano prośbę Cechu Krawców 
Ż y d ó w  w B iałym stoku  do K ura to rium  O. S. w

Brześciu n.B. w sprawie zatw ierdzenia kursów  
dla k an d y d a tó w  na mistrzów. Przyjęto do wia* 
domości sprawozdanie P rezydium  Izby z udzia 
lu Izby i tut. rzemiosła w Targach  Poznańskich 
oraz udziału  P rezydium  Izby  w Z ebraniu  R ady 
Zw iązku  Izb Rzemieślniczych w Poznaniu  w 
dniu  1.V.39 r. Postanow iono odwołać komisje 
egzaminacyjne w Ostrołęce i Ostrowi*Mazowiec* 
kiej. Rozpatrzono projekt s ta tu tu  Cechów 
przymusow ych, k tó ry  postanow iono rozesłać do 
zaopiniowania organizacjom rzemieślniczym w 
większych ośrodkach. Zała tw iono szereg spraw 
bieżących.

Z Izby w Brześciu n. Bugiem
PRACOWNICY IZBY NA P. O. P.

P racow nicy  Izby R zem ieśln iczej w B rześciu  
n /B u g iem  subsk rybow ali Pożyczkę O b ro n y  P rzec iw ­
lo tn iczej w  w ysokości zł. 687. — .

SZKOŁA STOLARSKA P. M. S. W PIŃSKU 
NA POŻYCZKĘ LOTNICZĄ.

Spełniając obowiązek obywatelski w tak  waż* 
nych chwilach dziejowych, jakie przeżywa Pań* 
stwo, personel Prywatnej Szkoły Stolarskiej P. 
M . S. w P ińsku  zadeklarował na Pożyczkę Obro* 
ny Przeciwlotniczej sumę zł. 692.— . Organizacje 
istniejące przy Szkole zadeklarow ały na tenże 
cel zl. 408.— . Sama zaś Szkoła, mimo iż utrzy* 
muje się zawdzięczając ofiarności społecznej, 
wpłaciła na Pożyczkę zł. 100.— . W ym ien ione  
sum y zostały w 93% już wpłacone gotówką.

Z Izby Katowickiej
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
CECHU PIEKARZY WE FRYSZTACIE.

D nia  30 kwietnia odbyło  się we Frysztacie 
N adzw yczajne W a ln e  Zebranie C złonków  Ce* 
chu P iekarzy Sądowego O b w o d u  Frysztackiego 
we Frysztacie, w k tó rym  wzięło udział 34 człon* 
ków. N a  początku zebrania starszy Cechu p. 
K om andir  zawiadamia kolegów, że Cech prze* 
znaczył ca*ą swoją posiadaną gotówkę na kup* 
no pożyczki obrony  przeciwlotniczej.

Członkowie Cechu ofiarowali zł. 1.520 na 
k upno  sam olotu i p iekarskiego pieca polowego 
dla A rmii, sumę tę przekazano do Stowarzyszę* 
nia Właścicieli P iekarń  R. P. O ddz ia ł  Katowi* 
ce, które zajmuje się zbiórką. N astępnie  uchwa* 
łono budżet na rok następny i załatwiono wiele 
spraw bieżących.
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Z Izby Kieleckiej
KONFERENCJA 

SAMORZĄDÓW GOSPODARCZYCH 
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO.

W  sali posiedzeń Izby  Rzemieślniczej w  Kiel* 
cach odby ła  się w  dniu  21 kwietnia r. b. szósta 
konferencja przedstawicieli sam orządów gospo* 
darczych wojew ództw a kieleckiego. Przewodni* 
czył Prezes Izby  Rzemieślniczej w  Kielcach 
p. E dw ard  Balcer.

W  konferencji wzięli udział przedstawiciele 
Izby  Rzemieślniczej, Izby Rolniczej i Izby Prze* 
mysłowo*Handlowej.

Przedmiotem  konferencji by ły  bieżące zagad* 
nienia gospodarcze oraz sp raw y opinii o projek* 
tach rozporządzeń i ustaw.

Z Izby Lwowskiej
IZBA NA F. O. N. I POŻYCZKĘ O. P.

D onosiliśm y już w  p o p rze d n im  n u m erze  o w p ła ­
cen iu  p rzez  Izbę 2.000 zł. n a  F. O. N. o b ecn ie  k o ­
m un iku jem y , iż Izba R zem ieśln icza w e Lw owie su b ­
sk rybow ała  Pożyczkę n a  kw o tę  10.000.— zaś p ra  
cow nicy  kw o tę  zł. 1.300.—.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CECHU
RZEM. GRUPY ODZIEŻOWEJ I SKÓRZANEJ 

W  DROHOBYCZU.

D n ia  18 maja r. b. odbyło  się w  lokalu  cecho* 
w ym  C echu Rzemieślników G ru p y  Odzieżowej 
i Skórzanej w D rohobyczu  — N adzw yczajne 
W a ln e  Zebranie, zwołane celem omówienia 
i uchwalenia now ych sta tu tów  cechowych.

Z Izby Łódzkiej
AKCJA PRZECIWKO T. ZW. „PODPISYWACZOM" 

DEKLARACJI BUDOWLANYCH.

Konferencja w  Izb ie  R zem ieśn iczej  w  Ł odz i  
z udziałem miejscowych w ładz państw ow ych  

i kom unałnych .
W  ciągu ostatnich lat rozwinęła się w branży  

budow lanej — głównie w  rzemiosłach m urarskim  
i ciesielskim — plaga t. zw. , ,podpisywaczy“ , 
t. j. takich osób, które — mając upraw nienia 
przemysłowe (dyp lom y mistrzowskie wzgl. tyl* 
ko  k a r ty  rzemieślnicze) — nie zajmują się fak* 
tycznym  w ykonaw stw em  robó t budow lanych, 
lecz — w ykorzystu jąc te upraw nienia  trudn ią  
się wyłącznie zaw odow o i w celach zarobko* 
wych sam ym  ty lko  podpisyw aniem  deklaracji 
budow lanych, robo ty  zaś — murarskie  czy też 
ciesielskie — w ykonu ją  rzemieślnicy nielegalni, 
najczęściej nie w ykwalif ikowani, m ajątkow o nie 
odpowiedzialni, i nie płacący żadnych świad* 
czeń — ani państw owych, ani socjalnych.

Chcąc w dalszym ciągu zapobiec ujem nym  
sku tkom  „anonimowego** podp isyw ania  dekla* 
racji budow lanych , zwłaszcza wobec rozpoczy* 
nającego się sezonu budowlanego, wykazujące*

go — na sku tek  zarządzeń Pana  Premiera — 
znaczne ożywienie, Izba Rzemieślnicza w  Łodzi 
zwołała w dniu  4 maja r. b. konferencję, w któ* 
rej udział wzięli reprezentanci: W y d z ia łu  Ko*
m unikacyjno  * B udow lanego przy Urzędzie 
W ojew ódzk im , Inspekcji Budowlanej i W ydzia* 
łu Przemysłowego przy  Zarządzie Miejskim, 
Izby  Skarbowej, Ubezpieczalni Społecznej 
i O kręgow ego Inspek to ra tu  Pracy, oraz delega* 
ci miejscowych cechów — m urarskiego, ciesiel* 
skiego i malarskiego.

Po zobrazowaniu całokształtu zagadnienia 
w ysunięto  szereg wniosków, zmierzających — 
przy  skoordynow anym  działaniu reprezentowa* 
nych na konferencji w ładz — ku  ograniczeniu 
do  m inim um  liczby „zaw odow ych podpisywa* 
czy'* drogą stosowania wszelkich możliwych 
ś rodków  praw nych w  dziedzinie ustawodaw* 
stwa budowlanego, podatkow ego i socjalnego.

Po ustaleniu sposobów  postępowania i współ* 
działania w ym ienionych władz w  sprawie „pod* 
pisywaczy" stw ierdzono ponadto , że działał* 
ność tych ostatnich nie pow inna w żadnym  wv* 
p ad k u  wpływać uszczuplająco na dochody  czy 
to S karbu  Państw a czy też Ubezpieczalni Spo* 
łecznej. I w  rezultacie uznano za możliwe poszu* 
kiwanie odnośnych  należności na m ają tku  wia* 
ściciela b u d y n k u ,  o ile stwierdzone zostanie, że 
„podpisywacz** jest m ajątkow o nie odpowie* 
dzialny, robo ty  zaś budow lane w ykonuje  kto 
inny, nie m ający ku  tem u najczęściej żadnych 
uprawnień.

Reasumując, postanow iono wystąpić do Pana 
W o je w o d y  Łódzkiego tudzież do Pana  Prezy* 
denta  M ias ta  z odpow iednio  um otyw ow anym i 
memoriałami, przedstawiającym i słuszne postu* 
laty  rzemiosł m urarsk iego  i ciesielskiego w 
dziedzinie walki z „podpisywaczami".

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CECHU 
KOWALI W ŁODZI.

D n ia  21 kwietnia  r. b. odbyło  się Nadzwy* 
czajne Zebranie członków Cechu p od  przewód* 
nictwem starszego cechu p. B rauna G ustaw a , 
celem uchwalenia nowego statutu. Niezależnie 
od  tego p. B raun  złożył nagły wniosek, by  
w śród  członków przeprowadzić zbiórkę na „ści = 
gacz“ . W n io se k  ten przyjęto  i postanow iono 
opodatkow ać każdego właściciela w arsztatu  po 
zł. 5.— i od  każdego zatrudnionego pracownika 
zł. 3.— . D ro g ą  tą zebrano — 852 zł. Prócz tego 
również na wniosek p. B rauna G . postanow iono 
w yasygnow ać na „ścigacz" z kasy  Cechu zł. 
300.— i na Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej zł. 
1.000.— . Razem więc na „ścigacz** zł. 1.152.— 
i na P. O. P. zł. 1.000.— . Powyższe k w oty  zo* 
stały wpłacone całkowicie.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
CECHU RZEŹNICZEGO I WĘDLINIARSKIEGO 

W ŁODZI.

Z arząd  Cechu Rzemieślników zaw odu rzeź* 
niczego i wędliniarskiego w  Łodzi ul. Piłsud* 
skiego N r .  69, podaje do wiadomości panów
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członków, że w niedzielę dnia  11 czerwca r. b. 
odbędzie się N adzw yczajne  W a ln e  Zebranie 
dotyczące przyjęcia zmian s tatu tu  Cechu, gdy* 
by  na Zebranie nie stawiła się w ym agana łicz* 
ba członków, drugie zebranie odbędzie się w 
dn iu  25 czerwca r. b. Podpisano Starszy Cechu 
M . G ordon .

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO CECHU RZEMIOSŁ

SPOŻYWCZYCH W  RUDZIE-PABJANICKIEJ.

D n ia  21 maja odbyło  się N adzw yczajne  W al* 
ne Zebranie Chrześcijańskiego Cechu Rzemiosł 
Spożywczych, w Rudzie Pabianickiej w  lokalu 
Cechow ym  przy ul. Legionów N r.  3, zwołane 
celem uchwalenia nowego s ta tu tu  Cechu.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CECHU
RZEMIEŚLNIKÓW CHRZĘŚĆ. W WARCIE.

D n ia  21 maja 1939 r. o godz. 7 wieczorem 
w świetlicy Miejskiej odby ło  się N adzw yczajne 
W a ln e  Zebranie Cechu Rzemieślników Chrześ* 
cijan w W arc ie .  W  zebraniu brało udział 37 
członków. Zebranie odbyło  się z następującym  
porządkiem, obrad:

1. Zagajenie,
2. Sprawa zmiany s ta tu tu  zgodnie z wymo* 

gami ustaw y z dn. 8 sierpnia 1938 r.
3. Spraw y organizacyjne,
4. W o ln e  wnioski.

Z Izby Płockiej
PODZIĘKOWANIE CECHU WĘDLINIARSKO- 

RZEŹNICZEGO WE WŁOCHACH.

Cech Rzeźniczo*W ędliniarski we W łochach  
w szystkim  organizacjom oraz poszczególnym 
osobom, które wzięły udział w uroczystości po* 
święcenia sz tandaru  w dn. 16 kwietnia r. b. skła* 
da  jaknajserdeczniejsze podziękowanie.

Z ebrana  podczas tej uroczystości sum a zł. 
200.— została wręczona gen. Leonowi Berbeć* 
kiemu na dozbrojenie armii.

CECH RZEMIEŚLNIKÓW BUDOWLANYCH  
CHRZEŚC. W FALENICY

postanowił na posiedzeniu w dn iu  26 kwietnia  
r. b. zakupić 1 Obligację 100 zł. Pożyczki Obro* 
ny  Przeciwlotniczej z ofiarowaniem jej na F.
O . N .

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CECHU 
RZEMIEŚLNIKÓW BUDOWLANYCH CHRZEŚCIJAN 

W FALENICY.

D nia  4 czerwca r. b. odbyło  się w I*szym 
terminie o godz. 15*ej, w II*gim o godz. 16*ej 
w Falenicy, w lokalu w łasnym  N adzw yczajne 
W a ln e  Zebranie, z następującym  porządkiem  
dziennym :

1) Zagajenie i odczytanie ostatniego proto* 
kółu,

2) U chwalenie budżetu  na rok  1939,
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4) Sprawa pożyczek dla Członków  Cechu,
5) W y b ó r  Komisji Opiniodawczej i Sądu 

Koleżeńskiego,
6) W o ln e  wnioski.

WALNE ZEBRANIE CECHU RZEMIEŚLNIKÓW 
CHRZEŚC. W  RÓŻANIE n. NARWIĄ.

D nia  4 czerwca odbyło  się w  Różanie n. N., 
przy ul. Kościuszki 7 W a ln e  Zebranie Cechu 
Rzemieślników Chrzęść., na k tó rym  przyjęto 
sprawozdanie z działalności Cechu, w ybrano 
now y Z arząd  Cechu i uchwalono nowe statuty.

Z Izby Stanisławowskiej

Podaliśmy już w numerze poprzednim  o sub* 
skrybow aniu  Pożyczki O. P. na sumę 5.000.— , 
obecnie podajem y, iż pracownicy Izby subskry  
bowali Pożyczkę na 320.— zł. T a  niewielka 
kw ota  tłumaczy się niesłychanie niskim  uposa* 
żeniem urzędn ików  Izby, g dyż  zarówno urzęd* 
nicy jak  i pracownicy Izby  subskrybow ali Po* 
życzkę w granicach i powyżej norm  ustalonych

Rzemiosło okręgu  stanisławowskiego sub* 
skrybow alo  Pożyczkę w Ig. dotychczasowych 
obliczeń na łączną sumę 50.460.— zł.

Z Izby Warszawskiej
UDZIAŁ RZEMIOSŁA STOŁECZNEGO W ZAPISACH

NA POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ.

O d b y ło  się zebranie Rzemieślniczego W ydzia* 
lu Kontroli Społecznej P.O.P., na k tó rym  stwier* 
dzono na podstaw ie o trzym anych dotychczas 
materiałów, że rzemiosło stołeczne wzięło wy* 
da tny  udział w zapisach na P. O. P.

Fabryka i swbrniidi
W  K R U P S K I  i J. M A T U L E W 1 C Z

n i t f a r s z a u j a  L e s z c z y ń s k a  12 idom. 206-??

Sp rzedaż d e t a l i c z n a  na miejscu. 

P o le c a  w  d u ż y m  w y b o r z e :

papierośnice złote i srebrne, 
puderniczki, g r z e b y c z k i ,  
przybory  toaletowe, do k a ­
wy, okucia na kryształy, tac­
ki, kubki, nagrody  sportowe 
e. t. c.
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U dzia ł  rzemiosła charakteryzują najlepiej n a* 
stępujące cyfry:

Rzem iosło  chrześcijańskie  — wg. dotychczas 
nadesłanych spraw ozdań: 24 Cechy subskrybo* 
wało pożyczkę z w łasnych funduszów  w kwocie 
złotych 15.400, a 4.700 rzemieślników podpisało 
pożyczkę w  wysokości około 700.000 zł.

R zem iosło  żyd o w sk ie  — w g dotychczas na* 
desłanych spraw ozdań: 15 Cechów dokonało 
zapisów na kw otę zł. 4.100, a 4.300 rzemieślni* 
ków  subskrybow ało  pożyczkę około 580.000 zł.

C y fry  te nie są jeszcze ostateczne, gdyż po* 
ważna część rzemieślników nie nadesłała jeszcze, 
do Rzemieślniczego W y d z ia łu  Kontroli Spo* 
łecznej danych  subskrybcji,

Z w i e d z a j m 
„ N o w o c z e s n y  S k

W  celu podniesienia i unowocześnienia form 
hand lu  detalicznego w Polsce Izba Przemysło* 
w o*Handlowa w W arszaw ie  wspólnie z Izbą 
Rzemieślniczą w W arszaw ie  zorganizowały wy* 
stawę w gm achu przy ul. W iejsk ie j  10.

N a  wystawie tej znajduje się szereg stoisk, w 
k tórych  zobrazowane są w nętrza wzorowych 
sklepów  różnych branż.

Poza tym  należy podkreślić, że w szystkie sto* 
iska są zaprojektowane przez architektów, a zro* 
bione przez w ybitnych  rzemieślników stołecz* 
nych.

Zwiedzenie tej w ystaw y i zapoznanie się z 
nią jest obowiązkiem każdego rzemieślnika.

W  celu uprzystępnienia  wycieczkom rzemieśl' 
niczym zwiedzania wystaw y, Izba Rzemieślni* 
cza uzyskała  dla członków cechów bilety ulgo* 
we z upustem  30%, t. j. po 70 gr. od  osoby.

Bilety te są do nabyw ania w Izbie Rzemieśl*

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
CECHU BRUKARZY.

odbyło  się dn. 3 czerwca o godz. 19*ej w  lo*' 
kalu Zw iązku  Rzemieślników Chrzęść, przy  ul. 
M iodow ej 14. N ajw ażniejszym  punk tem  porzą* 
d k u  obrad  było  uchwalenie sta tu tu  cechu.

Z Izby Wileńskiej
Izba R zem ieśln icza w W ilnie w zięła udzia ł w su b ­

skrypcji Pożyczki P rzec iw lo tn icze j w kw ocie zl. 
2.760.—. W  sum ie tej udzia ł p rac o w n ik ó w  w ynosi 
zł. 1.760. — zaś Izba R zem ieśln icza subsk rybow ała  
zi. 1.000.—.

»Dajqc Armii —  dajesz sobie«

W e  własnym więc interesie rzemieślnicy ci, 
powinni jak  najśpieszniej zawiadomić Wydzia*, 
za jaką sumę zakupili pożyczkę P. O. P.

Rzemieślnicy, k tó rzy  zakupili pożyczkę wg 
norm  subskrypcyjnych , otrzym ują zaświadczę* 
nia, w ydaw ane przez Rzemieślniczy W y d z ia ł  
K ontroli Społecznej przy  Izbie Rzemieślniczej 
w W arszaw ie .

Zaśw iadczenia te należy umieszczać na wi* 
docznym  miejscu w warsztatach i sklepach.

Organizacje rzemieślnicze i cechy proszone 
są o jaknajszersze propagowanie tego wezwą* 
nia w śród  swych członków.

y W y s t a w ę  
I e p D e t a l i c z n y "
niczej w W arszaw ie , Królew ska 23, w  biurze
B. O . H . R. tel. 256*33.

Z niżka  obowiązuje przy zakupie przez orga* 
nizacje minimalnej ilości biletów 15.

N a  wystawie tej u rządzony jest m iędzy inny* 
mi stoiskami nowoczesny w zorowy sklep obu* 
wniczy.

W  sklepie tym  zastosowano szereg interesu* 
jących urządzeń, a barw ne witraże i gabloty ce* 
chuje pomysłowość i prostota.

Również ciekawe jest zastosowanie pólek — 
pudełek  z uchwytami.

Całość wnętrza sklepu jest bardzo  estetyczna 
i wywołuje ogólne zainteresowanie zwiedzają* 
cych. M eble w ykonano  z brzozy i palisandru.

W  sklepie tym  w ystaw iły  swoje w yroby  zna* 
ne firmy stołeczne: S. H iszpański,  J. Kielman, 
L. Leszczyński, J. M arek, E. Struś, W .  Halusz* 
czyński i inni.

Ze Zwiqzku Rzemieślników 
Chrześcijan w  Warszawie

W  dniu  22 maja b. r. odbyło  się w lokalu 
W arszaw sk iego  T ow arzystw a W ioślarsk iego  
(Pierackiego 19) Ogólne Zgrom adzenie W ybór*  
cze Członków  Zw iązku  Rzemieślników Chrześ* 
cijan w W arszaw ie.

W  w yn iku  w yborów  wybrani zosta li:
po raz trzeci na prezesa Zw iązku  — p. Anto* 

ni Snopczyński;
na członków Z arządu  pp.: M ichalski W łady* 

sław — blacharz, Mencel Jan — ślusarz, Szma* 
lenberg A ntoni — ślusarz, Piwnicki Julian — 
kuśnierz, Bernatowicz E d m u n d  — piekarz, B o r ­
kow ski P io tr — krawiec, D aab  E dw ard  — sto* 
larz, Fedorowicz ]an — kamieniarz, W achniew* 
ski Aleks. — mularz, D om agała  Józef — fry* 
zjer, N ow otczyński Rom an — garbarz, Kona*
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rzewski Leon — krawiec, K uczyk Stanisław — E dw arda  Śmigłego-Rydza, Pana Premiera Gen.
rzeźnik, Kosek  M ieczysław — kominiarz, Do* Sławoj*Składkowskiego, Pana  M in istra  Spraw
brzelecki Franc. — malarz. Zagranicznych Józefa Becka oraz Pana Minis*

Przed  przystąpieniem  do obrad  W a ln e  Zgro* tra Przemysłu i H an d lu  A nton iego  Rom ana, de*
madzenie W yborcze  uchwaliło wysłać depesze klarując gotowość chrześcijańskiego rzemiosła
hołdownicze do: Pana P rezydenta  Rzeczypos* stolicy do wszelkich ofiar dla dobra  Rzeczypos­
politej Prof. Ignacego Mościckiego, M arszalka  spolitej.

S p r a w y  g o s p o d a r c z e
T a r a i  i W v s t a w v

I. K r a j o w e
a) o d b y t e ,

VI. OGÓLNOPOLSKIE TARGI RZEMIOSŁA 
W  POZNANIU.

W  ramach M iędzynarodow ych  T arg ó w  Po* 
znańskich w roku  bieżącym w czasie od 30 kwie* 
tnia do 7 maja o d by ły  się V I  kolejne Ogólno* 
polskie T arg i Rzemiosła.

Celem T argów  jest pokaz produkcji rzemieśl* 
niczej w ujęciu o g ó ln o p o lsk im , spopularyzowa* 
nie w yrobów  rzemieślniczych i ich reklama w ce* 
lu wytworzenia w arunków  sprzyjających nawią* 
zaniu kon tak tów  handlow ych i dokonyw aniu  
tranzakcji.

Ogólnopolskie  targi rzemiosła mieszczące się 
w hali IX  o powierzchni 3200 m. kw., w roku 
bieżącym zgromadziły  164 wystawców z terenu 
całej Polski. Organizacja  targów  spoczywała 
w rękach Izby  Rzemieślniczej w  Poznaniu  na 
zasadzie gestii udzielonej przez R adę Zw iązku 
Izb Rzemieślniczych.

Zasadniczą cechą targów tegorocznych było 
dążenie do ujęcia ich jako pokazu wytwórczo* 
ści indywidualnej, a nie stoisk B. O. H. R., które 
nie okazały się korzystne, gdyż niedostatecznie 
u w ypukla ły  osiągnięcia poszczególnych warsz* 
tatów, dając przegląd produkcji raczej anonimo* 
wy. Również w roku  bieżącym wyłączono z po* 
kazu wytwórczość i sztukę ludową.

Najszerzej u jętym  działem w roku  bieżącym 
by l dział rzemiosł metalowych.

Dział ten obejmował prawie całość wytwór* 
czości metalowej rzemieślniczej, począwszy od 
m aszyn i ich części aż po galanterię i w yroby  
artystyczne.

Jak  zwykle licznie reprezentow any byl dział 
stolarski, a szczególnie meblarstwo.

Liczny udział w T argach  wzięły przede wszy* 
stk im  spółdzielnie rzemieślnicze, a więc szewskie, 
krawieckie, kuśnierskie, siadłarskie, koszykar* 
skie, wystawiając w yroby  wysokiej jakości.

Szeroko reprezentowany byl dział kuśnierski, 
wystawiając wszelkiego rodzaju  futra w najwyż* 
szych gatunkach.

Również k ilka stoisk zajęły w yroby  bieliź* 
niarskie i kapelusznicze.

W  osobnym  stoisku C entra la  H and low a Rze* 
miosla umieściła ekspona ty  z działu surowco* 
wego, oraz szereg w yrobów  typu  eksportowe* 
£ ° .

Poza tym  specjalny dział stanowiła prasa rze* 
mieślnicza z osobnymi stoiskami „Rzemiosła",

„G aze ty  Przemysłowo * Rzemieślniczej", ,,Gło* 
su Rzemieślnika", G azety  Przem ysłu  Rzeźnie* 
kiego', i „P rasy  K upiecko * Przemysłowej".

Tegoroczne T arg i O gólnopolskie Rzemiosła 
podobnie jak  i M iędzynarodow a W y s ta w a  Rze* 
miosł w Berlinie w ykazały  wysoki poziom pro* 
dukcji rzemiosła polskiego oraz szeroki zasięg 
wytwórczości.

WYSTAWA POLSKIEGO PRZEMYSŁU, HANDLU
I RZEMIOSŁA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Została  o tw arta  w Sosnowcu w dniu  3 czerw* 
ca i trwać będzie do 14 b. m.

W y s ta w a  ma być bilansem d o robku  gospo* 
darczego Zagłębia w  okresie dw udziestu  lat 
N iepodległości Polski i przedstawiać ma do* 
k ładny  obraz gospodarczy Zagłębia t. j. powia* 
tów: będzińskiego, m. Sosnowca, zawierciań*
skiego, częstochowskiego i olkuskiego.

b) P r o j e k t o w a n e .

XIX MIĘDZYNARODOWE TARGI WSCHODNIE

X IX  M iędzynarodow e Targ i W sch o d n ie  od* 
będą się we Lwowie w czasie od 2 — 12 wrześ* 
nia r. b.

W szelk ich  informacji udzielają: Izba Rze*
mieślnicza i Izba Przemysłowo * H and low a 
we Lwowie.

V MIĘDZYNARODOWE TARGI FUTRZARSKIE.

V  M iędzynarodow e T argi Futrzańskie  odbę* 
dą się w  W iln ie  w czasie od 19.VII. do 2.V II I .  
r. b.

Informacji udzielają: Izba Rzemieślnicza i Iz* 
ba Przemysłowo * H a n d lo w a  w W iln ie .

c) Z a r z ą d z e n ia  i k o n f e r e n c j e .

POSIEDZENIE STAŁEGO KOMITETU OPINIODAW ­
CZEGO W SPRAWIE TARGÓW I WYSTAW 

GOSPODARCZYCH 
przy Min. Przem ysłu 'i Handlu.

D nia  23 maja r. b. odbyło  się posiedzenie 
stałego K om itetu  O piniodawczego w sprawie 
T a rg ó w  i W y s ta w  G ospodarczych  przy Mini* 
strze Przemyślu  i H and lu .  P rzedm iotem  obrad  
było wyrażenie opinii o projekcie rozporządzę* 
nia M in istra  Przemysłu i H a n d lu  i M inistra  
Rolnictwa i Reform R olnych o T argach  i W y* 
stawach.

Projektow ane rozporządzenie m a za zadanie
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uregulowanie obecnego s tanu  prawnego tar* 
gów i w ystaw  gospodarczych oraz szczegółowo 
określa obowiązki organizatorów, wystawców 
i t. p.

li. Z a g r a n i c z n e.
a) odbyte.

UROCZYSTE OTWARCIE PAWILONU POLSKIEGO 
NA WYSTAWIE W NEW-YORKU.

W  dniu  3 maja r. b. po uroczystym  nabożeń* 
stwie w  katedrze nastąpiło otwarcie pawilonu 
polskiego na w ystawie powszechnej w New-. 
Y orku.

W  skład  delegacji polskiej, na czele której 
stali Pan M iniste r  Przem ysłu  i H a n d lu  — A . Ro* 
m an wraz z Panem  W icem in is trem  Komunikacji 
Bobkow skim , wszedł również Prezes Zw iązku  
lab  Rzemieślniczych p. Jan M arian  W ędrychow * 
ski.

Delegację przy odgłosie 19 wystrzałów armat* 
nich powitał Prezes Z arządu  W y s ta w y  p. Gro* 
ver W ha len .

Po wpisaniu  się do księgi pamiątkowej dele* 
gacja (polska przeszła przed frontem  kompanii 
honorowej m arynarki do paw ilonu polskiego, 
gdzie tłumnie zgromadzili się przedstawiciele 
Polonii A m erykańskie j.

Inauguracyjne przemówienie wygłosił Korni*

sarz G eneralny  D zia łu  Polskiego D r.  Stefan 
Ropp. Potem  zabrał głos p. M in is te r  Rom an.

W  imieniu Polonii amerykańskiej przemówił 
p. Prezes Romankiewicz.

W  imieniu p rezyden ta  Roosevelta przemawia* 
la pani Perkins, M in is te r  Pracy, wreszcie w imie* 
niu zarządu w ystaw y  pp. W h ilem  i F lynn.

Po zwiedzeniu paw ilonu polskiego P. Mini* 
ster R om an udekorow ał p. W h a le n a  kom andorią  
z gwiazdą orderem  „Polonia R es ti tu ta“ .

Z arząd  w ystaw y  w ydał na cześć delegacji 
śniadanie. W ieczorem  zaś odby ł się koncert 
m uzyki polskiej oraz raut.

Pawilon polski by ł jednym  z trzech pawilo* 
nów, k tó re  by ły  gotowe w dniu  otwarcia wysta* 
w y t. j. 30 kwietnia  r. b.

O pis  w ystaw y p o d an y  będzie w numerze lip* 
cowym naszego wydawnictwa.

TARGI PARYSKIE.
W  m aju r. b. otwarte zostały w P aryżu  doro* 

czne T arg i  Paryskie. O tw arcia  dokonał Prezy* 
dent Republiki Francuskiej — p. Lebrun.

T arg i obejmują pokaz produkcji  ogólno*fran* 
cuskiej oraz 35 sekcji cudzoziemskich.

Sekcja po lska w ro k u  bieżącym ograniczyła 
się wyłącznie do pokazu  przemysłu i handlu  
emigracyjnego oraz eksponatów  z zakresu arty* 
kułów  eksportowych.

Udział rzemiosła w kontyngentach artykułów 
importowanych do Polski

U dostępnien ie  rzemiosłu w łasnych pozwoleń 
przywozowych n a  a r tyku ły  pochodzenia zagra* 
nicznego ,tym sam ym  zapewnienie p raw a bez* 
pośredniego przyw ozu nastąpiło w styczniu 
1935 r. na mocy rozporządzenia M in is tra  Prze* 
mysłu  i H and lu ,  ogłoszonego w „M onitorze 
Polskim " N r .  286/34 w drodze zaproszenia 
przedstawiciela Z w iązku  Izb Rzemieślniczych 
do udziału  w pracach Centralnej Komisji Przy* 
wozowej, następnie przekształconej w  ro k u  1937 
na Kom itet Przyw ozow y R ad y  H a n d lu  Zagra* 
nicznego.

Z asadniczym  w arunk iem  uczestniczenia firm 
w imporcie, jest obowiązek prow adzenia  ksiąg 
handlowych, choćby uproszczonych. D otyczy  
to przede w szystk im  im portu  surowców, a więc 
tych artykułów , k tórych  przywóz przez dane 
przedsiębiorstwo winien nosić charakter ciągły, 
a nie sporadyczny, jak to m a miejsce w  dziale 
ar tyku łów  przemysłowych, jakimi są narzędzia, 
m aszyny i pó łfabrykaty .

N a  sku tek  wystąpienia Z w iązku  Izb Rze* 
mieślniczych z dnia 15.3.1937 r. M inisterstw o 
Przemysłu  i H and lu ,  k tó re  w  tym  czasie zao* 
strzyło w ym óg prow adzenia  ksiąg handlow ych 
przez importerów, w ym óg ten zliberalizowało 
przejściowo, dopuszczając do im portu  firmy, 
legitymujące się kartam i rzemieślniczymi i pod* 
dające się kontroli sam orządu  gospodarczego 
rzemiosła, a nie prowadzące ksiąg  handlo* 
wych.

Początkow y udział rzemiosła w imporcie był 
nieznaczny i liczba im porterów  w  r. 1935 wy* 
nosiła 54, w  roku  zaś 1938 wzrosła do 630.

W z ro s t  uczestników w  imporcie, korzystają* 
cych z pośrednictw a sam orządu  gospodarczego 
rzemiosła nastąpił właśnie dzięki zastosowaniu 
przez M iniste rs tw o Przemysłu  i H a n d lu  innych 
kry ter iów  w  odniesieniu do rzemiosła, jak  do 
pozostałych firm.

W y k o n y w a n ie  przez Sam orząd Gospodar* 
czy Rzemiosła kontroli właściwego wykorzysta* 
nie przez im porterów  swych przydziałów  było 
jednakże, p rzy  obowiązującym systemie wysta* 
wiania pozwoleń przywozowych, wysoce utru* 
dnione, gdyż  zawiadomienia o przydziałach 
kierowane by ły  w prost do im porterów  z pomi* 
nięciem organów  sam orządu gospodarczego 
rzemiosła. Skutkiem  tego ani Izby ,ani Zw iązek 
Izb Rzemieślniczych nie m iały  w terminie do* 
k ładnych  informacji odnośnie w ysokości przy* 
znanych im porterowi przydziałów. W  tych wa* 
runkach  Zw iązek Izb Rzemieślniczych podjął 
starania o wyodrębnienie  przydziałów  dla rze* 
miosła i stawianie ich do dyspozycji Zw iązku  
Izb Rzemieślniczych, aby  ustalenie wysokości 
p rzydziału  dla poszczególnych firm, następowa* 
ło na podstaw ie opinii zainteresowanego samo* 
rządu  gospodarczego rzemiosła.

D otychczas uzyskano zgodę M iniste rstw a 
Przem ysłu  i H a n d lu  na wydzielenie do dyspo*
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zy ej i Z w iązku  Izb Rzemieślniczych kontyngen* 
tów  na:

surowce cukiernicze, 
skóry  surowe, 
części kołowców,
części m echanizmów zegarkowych, 
tkan iny  z p. t  .c. 104 (traw a m orska i t. p.), 
tkan iny  wełniane z Anglii.
Z uwagi na stale wzrastającą liczbę importe* 

rów rzemieślników, wydzielone kw oty  okazały 
się bardzo  p rędko  niewystarczające, podwyższę* 
nie ich jednakże, mimo wielokrotnych wystą* 
pień Z w iązku  Izb Rzemieślniczych, nie nastąpi* 
lo w takich rozmiarach, jak tego w ym aga słusz* 
ny  interes rzemiosła.

Konferencja im portowa, jaka miała miejsce 
w lu tym  b. r. wytyczyła nowe zasady podziału 
kon tyngen tów  przywozowych, narazie w odnie* 
sieniu do surowców, przy  czym zarówno prze* 
mysi, jak i handel lansowały zasadę, słuszną 
zresztą, konieczności koncentracji przyw ozu 
w ręku w iększych firm importerskich. Poza tym 
Zw iązek  Izb Rzemieślniczych popiera inicjatywę 
zbiorową, ujętą w formę organizacji spóldziel* 
czej. W  zakresie ar tyku łów  nie surowcowych 
zachowuje indyw idualne  pozwolenia przywozo* 
we firm rzemieślniczych. Całkowite  przeprowa* 
dzenie zasad w ysuw anych  przez sfery handlo* 
wo*przemysłowe odnośnie koncetracji zakupów 
i wyeliminowania drobnych  im porterów  nie da 
się jednak  w  rzemiośle uwzględnić, gdyż stano* 
wiło b y  to pow ró t  do poprzedniego stanu uza* 
leżnienia rzemieślnika od pośrednika*kupca.

W  tym  w y p a d k u  Zw iązek Izb Rzemieślniczych 
stoi na s tanow isku  u trzym ania  zasady drobnych  
indyw idualnych  pozwoleń w  n iektórych artyku* 
łach importowanych, z równoczesnym  koncen* 
trowaniem samego zakupu  zagranicą w  odpo* 
wiednich, już istniejących, lub specjalnie w  tym 
celu pow ołanych  firmach handlow ych, zrzesza* 
jących rzemieślników.

Zw iązek Izb Rzemieślniczych stosując tego 
rodzaju  zasadę, odpow iadającą zdrow ym  po* 
glądom  polityki gospodarczej na odcinku  im* 
portu, dąży jednocześnie do poddan ia  rewizji 
wysokości udziału  rzemiosła w  kontyngentach  
przyw ozowych i w yda tnego  ich zwiększania.

R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych, uzna* 
jąc słuszność dotychczasowych wystąpień Zwią* 
zku  Izb w  sprawach udziału  rzemiosła w im* 
porcie, uważa za niezbędne kon tynuow anie  sta* 
rań u właściwych czynników o:

1) w yodrębnienie z ogólnych kon tyngen tów  
przyw ozowych w  tych artykułach, w  których  
bezpośrednio zainteresowane są w arszta ty  rze* 
mieślnicze — specjalnych k w o t postawionych 
do dyspozycji Zw iązku  Izb Rzemieślniczych;

2) ustalenie wysokości tych k w o t w  granicach 
odpow iadających istotnemu zapotrzebowaniu 
rzemiosła;

3) dążenie do zachowania indyw idualnych  
pozwoleń przyw ozu dla d robnych  zakładów  rze* 
mieślniczych w  artykułach, nie dających się zor* 
ganizować branżowo, z równoczesnym jednak* 
że koncentrow aniem  zakupu  w specjalnych rze* 
mieślniczych organizacjach handlow ych,

Koszty utrzymania i ceny artykułów spożywczych 
w kwietniu 1939 r.

Zeszyt 9 za miesiąc maj „W iadom ości Staty* 
stycznych" zamieszcza następujące dane co do 
kosztów utrzym ania  w Polsce:

O gó lny  w skaźn ik  kosztów  utrzym ania:

(ceny  w m. K w ie tn iu  1939 r.)

IV.-1938 IV.-1939
R odziny  robotniczej . . 60,9 60,9
R odziny  prac. um ysłow y . 63,4 62,6
Również w tymże zeszycie zna jdujem y nastę*

pujące dane co do cen ważniejszych a r tyku łów  
spożyw czych :
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chleb żytni pytlowy . . . . 0.30 0,30 0.28 0.29 0.28 0.29 0.30 0.28 0.31 0.30 0.30 0.30

mąka pszenna 60 — 65°/0 0.45 0.44 0.40 0.45 0.42 0.47 0.40 0,44 0.45 0.45 0.42 0.41

mięso wołowe 1.53 1.24 1.00 1.10 1.05 1.05 1.60 1.50 1.60 1.40 1.16 0.80

mięso w i e p r z o w e ........................ 1.55 1.60 1.30 1.40 1.40 1,35 1.50 1.50 1,80 1.40 1.40 1,30

kiełbasa wieprzowa . . . . 2.00 2.00 1.75 1.70 1.65 1.20 1.40 1.60 1,20 1.80 1.80 1.70

słonina ś w i e ż a ............................. 1.57 1.80 1.70 1.70 1.65 1.50 1.70 1.80 2.00 1.60 1.70 1.65

W szy s tk ie  ceny za 1 kg w detalu.
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D z i a ł  p r a c y  i o ś w i a t y  z a w o d o w e j
Zagadnienie warunków pracy w  przemyśle wędliniarskim

N a  tle w arunków  pracy rzemiosła wędliniar* 
skiego w  W arszaw ie  wyłoniła się kwestia ure* 
gulowania dnia i tygodn ia  pracy w tym  zawo* 
dzie.

Cech warszawski wystąpił za pośrednictw em  
stołecznej Izby Rzemieślniczej do M in . O pieki 
Społecznej z wnioskiem o taką  interpretację od* 
nośnych przepisów, dotyczących czasu pracy, 
k tó raby  umożliwiła poszczególnym warsztatom 
takie rozłożenie 48 godzinnego tygodnia  pracy, 
jakie wynika z potrzeb warsztatu. Chodziło  tu  
przede wszystkim  o uproszczenie formalności, 
związanych z stosowaniem art. 8 b. ustaw y 
o czasie pracy, k tó ry  w ym aga każdorazowego 
zgłoszenia i zezwolenia na zmianę dnia i tygo* 
dnia pracy.

Zw iązek Izb Rzemieślniczych R. P. ze swej 
s trony  interweniował w tej sprawie w Minister* 
stwie O pieki Społecznej, prosząc o przyśpieszę* 
nie decyzji.

M inisterstwo O pieki Społecznej nadesłało w 
tej sprawie w dniu  8.5. b. r. pismem N r. PO. 
1/0*4 następujące wyjaśnienie:

„M inisterstw o O pieki Społecznej komu* 
nikuje, że nie widzi podstaw  praw nych do 
uregulow ania czasu pracy w rzemiośle wę* 
dliniarskim w ten sposób, by  w ramach 48 
godzinnego tygodnia  pracy dzienny czas 
pracy mógł ulegać dowolnem u przedłużaniu 
lub skracaniu, jak  to wnosi Izba Rzemieśl* 
nicza w W arszaw ie  pismem L. dz. 5829/ 
38/1.

M inisterstw o nadmienia, iż w w ypadkach  
szczególnych, udow odnionych  potrzeb za* 
k ładu  pracy, może być w ykorzys tany  art. 8 
p u n k t  b  ustawy z dn. 18 g rudn ia  1919 r. 
o czasie pracy w przemyśle i hand lu  (D z. 
U. R. P. N r.  94/33, poz. 734)...

Z  pisma M iniste rs tw a Opieki Społecznej wy* 
nika, że M iniste rs tw o jest skłonne do uregulo* 
wania w arunków  pracy w rzemiośle wędliniar* 
skim  w granicach w spom nianego ar tykułu  b. 
us taw y o czasie pracy w przemyśle i handlu.

A r ty k u ł  ten brzmi jak  następuje:
„ W  w ypadkach , spow odow anych szcze* 

gólnymi, udow odnionym i potrzebami zakła* 
du  pracy, może być czas pracy przedłużony 
za o trzym anym  poprzednio  zezwoleniem 
M iniste rstw a O pieki Społecznej, zaś w h a n ­
dlu  dla celów dorocznej inwentaryzacji — 
za uprzednim  zawiadomieniem U rzędu  In* 
spekcji Pracy, przy czym ildłść godzin nad* 
liczbowych dla poszczególnego pracownika 
nie może wynosić więcej, niż 120 godzin 
na rok  i 4 godziny na dobę“ .

Samorząd G ospodarczy  Rzemiosła spodziewa 
się od organów  M iniste rs tw a O pieki Społecznej

życiowego stosowania w spom nianych  przepisów 
praw nych i uwzględnienia w pełni potrzeb ży* 
cia praktycznego rzemiosła wędliniarskiego, któ* 
rego czas pracy zależny jest od  czynników zew* 
nętrznych, jak  rzeźni i tp.

WZORCOWNIA URZĄDZEŃ OCHRONNYCH.

Z inicjatywy powszechnie cenionego szermie* 
rza postępu technicznego i organizacyjnego, dy* 
rektora M uzeum  Przemysłu i Techniki inż. Jac* 
kowskiego, zorganizowana została przy  wspom* 
n ianym  M uzeum  W zorcow nia  urządzeń ochron* 
nych, mająca za ceł przepracowanie zagadnień 
bezpieczeństwa pracy, opracowanie odpowied* 
nich urządzeń technicznych podnoszących bez* 
pieczeństwo pracy, w ydawanie instrukcji i po* 
dobne pożyteczne poczynania.

Szczególne zainteresowanie rzemiosła budzą 
starannie opracowane kar ty  bezpieczeństwa p ra ­
cy, obejmujące w swej treści praktyczne wska* 
zówki, jak przeciwdziałać w ypadkom  i choro* 
bom zaw odowym . K arty  bezpieczeństwa pracy 
ilustrowane są rysunkam i i fotografiami s k u ­
tecznych urządzeń ochronnych. Cena ich jest 
n iska i dostępna, gdyż  w ynosi 15 gr. za kartę.

W y k a z y  kart bezpieczeństwa pracy znajdują 
się w poszczególnych Izbach Rzemieślniczych 
i Z w iązku  Izb Rzemieślniczych, zaś dalszych in* 
formacji udzieli chętnie „W zorcow nia  przy M u ­
zeum Przemysłu i Techniki, W arszaw a, ul. Tam* 
ka 1.

W sk a zan y m  byłoby, by  wysiłki Samorządu 
G ospodarczego Rzemiosła zmierzające do ze* 
środkow ania  akcji bezpieczeństwa pracy dla 
rzemiosła znalazły posłuch w zainteresowanych 
sferach, które dotychczas nie korzysta ją  z zao* 
fiarowanej im współpracy.

Zakłady Drukarskie i Introligatorskie 

KOZIEJ, OLSZEWSKI i FILIPOWICZ

V
wykon ywują:

wszelkie roboty drukarskie 
i introligatorskie, po cenach 
k o n k u r e n c y j n y c h

Warszawa I, ul. Elektoralna Nr. 18

T e l e f o n y :  (1.49-66, 2.83-84, 6.95-94.
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R Ó Ż N E

ZAOPATRZEN IE RZEM IO SŁA  w  M A SZY N Y
W a ru n k iem  p o w o d zen ia  akcji ro zb u d o w y  p o l ­

sk iego  przem ysłu  jest n ie  ty lko  tw o rzen ie  je d n o ­
stek  w ielkoprzem ysłow ych , a le  ró w n ież  ro zb u d o w a  
p rzem ysłu  pom ocn iczego , k tó reg o  trzo n em  są w ar 
sztaty rzem ieśln icze.

Jeżeli w ok resie  w ojny  za o p a trz e n ie  w artykuły  
przem ysłu  m e ta low ego  m a n ie  zaw ieść — to  n ie  
w ystarczy by ty lko  w pew nych  ok reślo n y ch  sk u p is­
kach  istn iały  fabryki, lecz trzeb a , by k ra j cały był 
p o k ry ty  siecią w arsz ta tó w  przem ysłu  m eta lo w eg o  — 
w yposażonych  należycie w  m aszyny.

W arsztaty  te  w czasie p o k o ju  b ęd ą  kształcić lic z ­
nych fachow ców  i w ykonyw ać p rac e  rem o n to w e  — 
lub  też p ro d u k o w a ć  d ro b n e  artyku ły  m asow ego 
spożycia. Zaś w czasie w ojny  w arsz ta ty  te z ła tw os 
cią w ytw arzać b ę d ą  e lem en ty  u zb ro jen io w e , n ie  
w yłączając am unicji.

Nie należy  je d n a k  zap o m in ać , iż po  d ługim  o k re ­
sie kryzysu i la tach  zasto ju , w arszta ty  m echan iczne  
obniżyły  sw ój poziom , a za in s ta lo w an e  w n ich  m a ­
szyny są zużyte i w iele trze b a  w ysiłku, aby w arsz ­
ta ty  te  postaw ić  na należy tym  poziom ie .

Liczna, p a trjo ty czn ie  n as taw io n a  rzesza rzem ieś l­
n ik ó w  m oże stać  się w czasie w ojny  w ażnym  so ju sz ­
n ik iem  przem ysłu  u zb ro jen io w eg o , ale trze b a  ją  do  
tego  należycie p rzygo tow ać.

S praw a za o p a trz e n ia  rzem iosła  w m aszyny jest 
n ie  ty lko sp raw ą rzem ieś ln ików  — lecz p ro b lem em  
og ó lnego  znaczen ia .

N iestety trze b a  sob ie  szczerze pow iedzieć , że stoi 
o n a  na m artw ym  punkcie , a inw estycje czyn ione 
w  rzem iośle , d o k o n y w an e  są p rzez  m ałe  g ro n o  za ­
m ożniejszych  w arszta tów .

M aszyny w Polsce są za d ro g ie  i jest ich bard zo  
m ało .

B o cóż z tego, że sta tystyka w ykazu je, że w 1936 
r. p ro d u k c ja  o b ra b ia re k  p o d w o iła  się, dosięgając  
sum y 18 m ilionów  zło tych, k iedy  z tych 16 m ilio ­
nów  14 w zięto  do  fab ryk  państw ow ych , a resztę 
p raw ie  w całości z a b ra ł przem ysł pó łp ań stw o w y  lub 
ściśle z n im  zw iązany.

Cóż z tego, że czytam y, że p ro g ra m  p ro d u k cji 
rozszerzy ł się, kiedy ceny m aszyn  są d w u k ro tn ie  
d roższe  niż zag ran icą , a b ra k  jest w ogó le  m aszyn 
tan ich , — p o p u la rn y ch .

Cóż w reszcie z tego, że ten  i ów  rzem ieśln ik  z d e ­
cydow ałby  się w reszcie k u p ić  m aszynę — n aw et 
d roższą, lecz gdy się zw raca  w  te j sp raw ie  do  fa ­
bryki, d o w iad u je  się — że przy  zam ó w ien iu  m usi 
w płacić p o ło w ę  należności za m aszynę — zaś resz tę  
przy  o d b io rze , o raz , że ż ą d a n ą  m aszynę m oże o trz y ­
m ać za 5 do  12 m iesięcy.

Z b łęd n eg o  ko ła  trze b a  znaleźć wyjście, do  k tó re ­
go, w ydaje się, że d o p ro w a d z iłb y  n as tęp u jący  p ro ­
g ram :

1. rzem iosło  m usi d o stać  m aszyny tan ie , nie 
sk o m p lik o w an e  w obsłudze  a trw ałe ,

2. rzem iosło  m usi m ieć m ożność  szybkiego  zaku  
pu  m aszyny,

3. rzem iosło  m usi ko rzystać  z k red y tu  p rzy n a j­
m nie j rocznego , przy  w płacie n ie  wyższej jak  1/3 
przy  o d b io rze  m aszyny.

Sądzę, że n a leża ło b y  p o w iązać  w tej sp raw ię  
i sk łon ić  do  w spó lnego  w ysiłku o rg an izac je  rz e m io ­
sła p o d  eg idą Izb R zem ieśln iczych, K om unalnych  
Kas O szczędności i T ow arzystw  B udow y o ra z  S prze­
daży O b ra b ia re k  w  W arszaw ie.

T ow arzystw o B udow y  i Sprzedaży  O b ra b ia re k  
zrzesza k ilkanaśc ie  fab ry k  o b ra b ia re k , k tó re  ro b ią  
m aszyny o d p o w iad a ją ce  w pełn i p o trze b o m  rz e m io ­
sła. Ceny tych m aszyn są p rzysto sow ane  do  m o ż­
liw ości p ła tn iczych  rzem iosła .

N iestety w aru n k i p ła tnośc i n ie  po zw a la ją  sz e ro ­
kim  rzeszom  rzem ieśln iczym  n a  zak u p  tych m aszyn. 
K redyt pó łro czn y  jak i d a je  T ow arzystw o  jest nie 
w ystarczający .

1 tu  p ow inny  przyjść z p o m o cą  K o m unalne  Kasy 
O szczędności, k tó reby , p o in fo rm o w a n e  p rzez  o rga 
n izac je  rzem ieśln icze  o zdo lności p ła tn icze j rz e ­
m ieśln ika , daw ały  m u pożyczkę p o d  zabezp ieczen ie  
n a  za k u p io n e j p rze zeń  m aszynie.

K. K. O. nieby n ie ryzykow ało , co w ykaże p o n iż ­
szy przykład .

T o k a rk a  BSO T p. 1 kosz tu je  2.000.— zł. R ze­
m ieśln ik  ku p u jący  m usiałby  w płacić przy  k u p n ie  
700.— zł., i 1.300 — zł. z pożyczki K. K. O. a m o rty ­
zo w an ej m iesięczn ie po  110.— zł. O tóż  an i w p ie rw ­
szym m iesiącu  spłaty  m aszyna n ie będz ie  m niej 
w a rta  o d  1.300.— zł., an i w 6-tym  m iesiącu , cena 
jej n ie  w yniesie m nie j an iżeli za ległość 660.— zł. 
P rzec iw nie z każdym  m iesiącem  spłaty zab ezp iecze­
n ie  b ęd z ie  w iększe.

W ydaje się, że sp raw a zasługu je  na uw agę i by ­
łoby  rzeczą w skazaną , aby Z w iązek  Izb R zem ieśl­
niczych p o d ją ł o d p o w ied n ią  in icjatyw ę.

Stefan Gruchała
C złonek  Z arząd u  S półdzieln i 

K redytow ej P rzem ysłow ców  
M etalow ych.

RZEM IO SŁO  N A  SZERO K IM  ŚWIECIE*)

FRANCJA,

Szesnasty K ongres R zem iosła  F rancusk iego , o r g a ­
n izow any  p rzez  K onfederac ję  G en e ra ln ą  R zem ieśl­
n ików  i Z w iązek  S yndykatów  m istrzów  rzem ieś ln i­
czych p o łu d n io w e j F rancji o d b ęd z ie  się w  dn iach  
od  16 do  19 czerw ca r. b. w Nicei.

D o K om ite tu  h o n o ro w e g o  K ongresu  R zem iosła 
w ch o d zą  P rezyden t R epub lik i, p rzew odn iczący  obu  
Izb u staw odaw czych  i cz łonkow ie  rz ą d u ; do  k o ­
m ite tu  o p iek u ń czeg o  — w ielu  cz łonków  p a r la m e n ­
tu  i o sóh  szczególn ie in te resu jących  się sp raw am i 
rzem iosła .

*) W edług „Cahiers de l‘A rtisana t“ , czasopisma In­
sty tu tu  Rzemieślniczego w Paryżu oraz „Bulletin Arti- 
sanal“ — wyd. Międzynarodowej Centrali Rzemiosła 
w Rzymie.
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P o rz ąd e k  o b ra d  K ongresu  u sta lony  zos ta ł na p o ­
siedzen iu  Z arząd u  K onfederac ji G enera lne j w  dn. 
t m a ja  1939 r. Na p o sied zen iu  tym  Prezes K onfe­
d erac ji p. R. T aiilevet o m aw ia ł m. in. sp raw ę u tw o ­
rze n ia  o śro d k a  dyspozycyjnego, k tó ryby  na te ren ie  
rzem iosła  u ją ł w swe ręce, n a  w ypadek  w ojny, za ­
ró w n o  m obilizację  rąk  do  pracy , jak  i d y sp o n o w a­
n ie w ytw oram i p racy  rzem ieśln iczej.

Na K ongres ten  zostali zap ro szen i p rzedstaw ic ie le  
Z w iązku  Izb R zem ieśln iczych z p ro śb ą  o w ygłosze­
n ie re fe ra tu  o stan ie  rzem iosła  w Polsce.

JUGOSŁAWIA.

Z w iązek  R zem ieśln ików  Jugosłow iańsk ich  w B el­
g radz ie  zw rócił się do  ru m u ń sk ie j Izby P racy z p ro ­
pozycją w spó lnego  zo rg an izo w an ia  B a łkańsk iego  
Insty tu tu  R zem ieśln iczego. S praw a ta  będzie  ro z p a ­
try w an a  n a  K onferencji R zem iosła p ań stw  b a łk a ń ­
skich, k tó ra  w k ró tce  o d b ęd z ie  się w B elgradzie.

NIEMCY.

W  ro czn ik u  rzem iosła  n iem ieck iego  w ydanym  
przez „R e ich stan d "  (naczelną o rg an izac ję  rze m io ­
sła) za ro k  1937 — 38 zn a jd u jem y  o b szern e  sp ra ­
w o zd an ie  ze s ta n u  p rac  i o siągn ię tych  w yników  
dzia ła lnośc i gospodarcze j i o św ia tow ej n iem ieck ich  
instytucji rzem ieśln iczych.

S praw a su row ców  za jm ow ała  w tej działa lności 
je d n o  z p ierw szych m iejsc. Z akup  su row ców  o d b y ­
w a się w  N iem czech, jalk w iadom o , p o d  k o n tro lą  
i przy  pom ocy  specja lnych  o rganów . D ostarczyły 
o n e  m. in . że laza  600.000 w arsz ta to m  rzem ieś ln i­
czym, o raz  u rządziły  16.000 kursów  instrukcyjnych . 
Z now ym i su row cam i zastępczym i za zn a ja m ian o  
w arsztaty  rzem ieśln icze za p o śred n ic tw em  6 w ystaw  
w ędrow nych .

E ksportem  w yrobów  rzem ieśln iczych za jm u je  się 
sp ec ja ln e  Biiuro E kspo rtow e w  B erlin ie , po siad a jące  
oddzia ły  w H am burgu , W iedn iu , Lipsku, D usse ldo r­
fie, M onach ium  i w ielu  innych  m ie jcow osciach .

Istn ie je w  N iem czech 28 in sty tu tów  p o p ie ra n ia  
rzem iosła  (o p ró cz  7 in sty tu tów  a u s triac k ich ). D zia­
ła lność  ich o b e jm u je  w  g łów nej m ie rze  p o ra d n ic ­
tw o tech n iczn e  w zak resie  p rzy sto so w an ia  techn ik i 
i m e to d  p racy  do  m a te ria łó w  zastępczych.

ty
M inister G o spodark i Rzeszy w ydał ro zp o rzą d zen ie  

w ykonaw cze do  ustaw y o p la n ie  cz te ro le tn im  w 
sp raw ie  p rzym usow ej likw idacji w arsz ta tó w  rz e m ie ­
śln iczych „n iezdo lnych  do  u trzy m an ia  się przy  ży­
ciu". R o z p o rz ąd z en ie  to  p rzy ję te  zosta ło  z dużym  
u zn an iem  zw łaszcza p rzez  rzem ieś ln ików  z „p rz e ­
lu d n io n y c h "  zaw odów , ja k : szew stw o, fryzjerstw o,
p iek arstw o , k raw iectw o , rzeźn ic tw o.

R ząd  Rzeszy w ychodził z za łożen ia , że należy  z n a ­
leźć w yjście z n ie n o rm a ln e g o  s ta n u  rzeczy, jaki 
w ytw orzył się w  g o sp o d a rc e  przem ysłow ej N ie­
m iec. Z jed n e j s tro n y  p a n u je  b ra k  ludzi do  p racy  
w  w ielk im  przem yśle, z d rug ie j s trony  w tysiącach  
w arsz ta tó w  rzem ieśln iczych , źle p ro sp eru jący ch , 
m a rn u ją  się n iep ro d u k c y jn ie  ludzk ie  siły, częścio­
w o ty lko w ykorzystane,

L ikw idow ane b ę d ą  p rze d e  w szystkim  w arsztaty , 
za ło żo n e  w czasie kryzysu, z obaw y p rzed  b e z ro ­
bociem . W łaściciel p rzed sięb io rs tw a p o d leg ająceg o  
p rzym usow ej likw idacji o trzym a za tru d n ie n ie  w  o d ­
po w ied n im  dziale  przem ysłu . P o n o w n e  o tw arc ie  
zlikw idow anego  w arsz ta tu  n as tąp ić  m oże  a lb o  w  r a ­
zie s tw ie rd zo n ej p rzez  w ładze kon ieczności, a lbo  
na  życzenie rzem ieśln ika , po  upływ ie co n a jm n ie j 
trzech  la t o d  daty  likw idacji w arszta tu .

ty
D nia 19 m aja  r. b. we F ran k fu rc ie  n. M. odby ła  

się u roczystość p. n. „D zień R zem iosła N iem ieck ie­
go", w ram a ch  k tó re j u rzą d zo n o  w ystaw ę 6000 p rac  
rzem ieśln iczych  ze wszystkich gałęzi i ro d za jó w  
rzem iosła . P race  te, w y k o n an e  przez m istrzów  i cze­
lad n ik ó w  ze w szystkich p row incji N iem iec, zostały 
p o p rze d n io  już w y ró żn io n e  na k o n k u rsach  lo k a l­
nych, sp o śró d  k ilkudziesięc iu  tysięcy p rac , n a d e ­
słanych n a  konkursy . Jury W ystaw y O g ó ln o k ra jo ­
w ej w e F rank fu rc ie  m ia ło  za za d an ie  w ybrać  po  je d ­
nej najlepszej p racy  w  k ażd ej gałęzi rzem iosła .

Na uroczystości „D nia R zem iosła N iem ieckiego" 
za p ro szo n o  p rzedstaw ic ie li rzem iosła  20 państw  za ­
g ran icznych  .

ty

RUMUNIA.

W ru m uńsk im  M inisterstw ie P racy u tw o rzo n a  z o ­
sta ła  sp ec ja ln a  kom isja , po św ięco n a  w czasom  p r a ­
cow niczym . M inister P racy p rzeznaczy ł fundusz w 
w ysokości 35 m ilionów  lei n a  najp iln ie jsze  za d an ia  
soc jalne, do  k tó rych  za liczona zosta ła  o rg an izac ja  
u rlo p ó w  d la ro b o tn ik ó w  i rzem ieśln ików .

W kró tce  po u tw o rzen iu  Kom isji W czasów  P ra ­
cow niczych zo rg a n izo w an o  w ycieczki po  M orzu 
C zarnym  na s ta tku , o d d an y m  przez R ząd  do  w yłącz­
nej dyspozycji kom isji.

W yłącznie do  uży tku  ro b o tn ik ó w  i rzem ieśln ików  
p rzezn aczo n y  jest św ieżo za łożony  w B ukareszcie  
te a tr  p o d  nazw ą „R adość  i P ra ca " , o ra z  U niw ersy ­
te t R obo tn iczy , o tw arty  w  k o ń cu  ro k u  ubieg łego .

R ząd  rum u ń sk i p ro jek tu je  u rzą d zen ie  w B u k a ­
reszcie w ystaw y „R adość i P ra ca " , pośw ięcone j z o ­
b raz o w a n iu  w ysiłków , o siągn ię tych  i zam ierzonych , 
za ró w n o  w R um un ii jak  i w  innych  p ań stw ach  na 
po lu  o rg an izac ji w czasów  pracow niczych ,

>!<

SZWECJA.

M iędzynarodow y K ongres W czasów  p. n. „ R a ­
dość i p ra c a "  o d b ęd z ie  się w  ro k u  przyszłym  w 
S ztokho lm ie n a  w n io sek  g łów nego k ie ro w n ik a  a k ­
cji w czasów  p racow n iczych  w e F rancji, p. B onvoisin . 
O sta tn i k o n g res  „R adość  i p ra c a "  odb y ł się w  r o ­
ku  zeszłym  w  R zym ie. Za w yborem  Szwecji, jak o  
m iejsca przyszłego k o n g resu  p rzem aw ia ły  dw a 
w zględy: 1) zjazd b a rd z o  licznej pub liczności w  są ­
s iedn ie j F in land ii z okaz ji Igrzysk O lim pijsk ich ,
2) w zorow a o rg an izac ja  w czasów  p racow niczych  
w  Szwecji.

Na czele K om ite tu  W czasów  P racow niczych  w 
Szwecji sto i p rezes R ady  M inistrów  p. K jellm ann.
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N iedaw no  w eszła w życie u staw a o u rlo p ac h , k tó ra  
reg u lu je  sp raw y  w czasów  p racow niczych  i za p ew ­
ni znaczne subw enc je  insty tucjom , o rgan izu jącym  
u rlo p y  d la  p rac o w n ik ó w  przem ysłu , rzem iosła  i 
h an d lu . P ro je k to w an e  jest s tw orzen ie  w  najb liższej 
przyszłości na je d n e j z wysp na B ałtyku  sta łego  
obozow iska, specja ln ie  p rzezn aczo n eg o  d o  sp ęd ze­
n ia  k ró tk ich  u rlo p ó w  w ok resie  le tn im .

*
WĘGRY.
U biegły ro k  był w y jątkow o  n iepom yślny  d la rz e ­

m iosła w ęgiersk iego . W sku tek  zupe łnego  n iem al

w strzym an ia  ru ch u  b u d o w lan e g o  szereg rzem iosł 
zw iązanych  z tym  ru ch e m  przeżyw a o b ecn ie  ostry 
kryzys. S tan  z a tru d n ie n ia  zm niejszył się w  sposób  
gw ałtow ny, tak  że p rzed sięb io rstw a , k tó re  z a tru d ­
n iały  jeszcze w r. 1937 po  40 do  50 p raco w n ik ó w , 
o b ecn ie  m ają  za ledw ie 2 do  3. D obrze  rozw ija jący  
się ek sp o rt w y ro b ó w  rzem ieśln iczych  u legł ró w n ież  
zah am o w an iu . W arto ść  ek sp o rtu  m ebli z W ęgier 
w r. 1936 w ynosiła  3,5 m ilionów  pengo , w r. 1937 
— o k o ło  4,4 m iliona , a w  ro k u  1938 — tylko 3,4 
m iliona  pengo .

H. J.

Chałupnictwo, jako jeden z ważniejszych odcinków 
działalności Zawodowo-Gospodarczej Samorzqdu 

Gospodarczego Rzemiosła
C hałupn ic tw o  z uw agi n a  ro lę  ja k ą  odgryw a 

w g o sp o d a rstw ie  spo łecznym  Polski o d d a w n a  jest 
p rzed m io tem  za in te re so w an ia  za ró w n o  czynników  
rządow ych  jak  i sam orządow ych . Ze w zględu na 
liczebność o raz  b ra k  ścisłej defin icji s tanow i o n o  
tru d n y  do  ro zw ią zan ia  p ro b lem , n ie  ty lko w  P o l­
sce, ale i zag ran icą  w  k ra ja ch  n aw et w ysoko u p rz e ­
m ysłow ionych.

W  Polsce w obec n ieu reg u lo w an eg o  s ta n u  p ra w ­
nego  ch a łu p n ic tw a, po  dzień  dzisiejszy pow sta je  
o tw a rta  kw estia  k to  w in ien  sp raw o w ać  u staw ow o 
o p ie k ę  n a d  tą  dziedz iną p ro d u k c ji i n a  kim  leży 
o b o w iązek  u zd ro w ie n ia  p an u jący ch  w nie j s to su n ­
ków .

M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  ro z p o rz ą d z e ­
n iem  z d n ia  27.XI.1937 r. u sta liło  p o jęc ie  p racy  
cha łupn icze j i w yłączyło ch a łu p n ic tw o  z p o d  o p ie ­
ki i w pływ ów  S am o rząd u  G ospodarczego  R z em io ­
sła.

M imo to  w p rak ty ce  w obec n iem ożności p rz e p ro ­
w ad zen ia  ścisłego ro zg ran ic ze n ia  m iędzy  rze m io ­
słem  a ch a łu p n ic tw em  n ie je d n o k ro tn ie  p o d o b n y ch  
p o d  w zględem  c h a ra k te ru  w ykonyw an ia  zaw odu  
w całym  szeregu  w ypadków , S am orząd  G ospodarczy  
R zem iosła chcąc spe łn ić  swe z a d an ia  w obec rz e ­
m iosła m usi sw ą d z ia ła ln o śc ią  o rg an izacy jn o -h an - 
d low ą o b e jm o w ać  ró w n ież  o śro d k i cha łupn icze . 
P rzem aw ia ją  za tym  ró w n ież  w zględy n a tu ry  sp o ­
łeczno -gospodarcze j, n ak a zu jąc  o k az an ie  pom ocy  
e lem en tam i blisk im i rzem iosłu , lecz ek sp lo a to w a ­
nym i p rzez  n ak ład cę  i pozb aw io n y m i op iek i 
i p raw a.

A kcja o rg an iz ac y jn o -h an d lo w a  S am o rząd u  G os­
p o d arczeg o  R zem iosła m ia ła  za z a d an ie  u sa m o d z ie l­
n ien ie  p ro cesu  p ro d u k cy jn e g o  d ro b n y ch  w ytw órców  
i o rg an iz o w an ie  zbytu  w yrobów , o raz  u d o s tę p n ie ­
n ie w szelkich  n iezbędnych  d la osiągn ięcia  tego  celu 
pom ocy. O  sku teczności i ce low ości akcji S am o rząd u  
G ospodarczego  R zem iosła św iadczyć m ogą w yniki 
p la n o w o  p rzep ro w ad z o n y ch  p rac  n a  o d c in k u  p ro ­
dukcji koszykarsk ie j, o b e jm u jące j g łów nie c h a łu p ­
n ic tw o  w iejskie o raz  p o d ję ty  i z p o w o d zen iem  re a ­
lizow any  p ro g ra m  ek sp o rtu  g a lan te rii d rzew nej, 
k tó re j p ro d u k c ja  ró w n ież  o p ie ra  się p rze d e  w szy­
stkim  na o śro d k ac h  chałupn iczych .

Na cele akcji k o n ieczn a  jest w y d a tn a  p o m o c f i­

nansow a, k tó rą  jedyn ie  o k azać  m oże F undusz 
Pracy.

P ocząw szy od  k o ń ca  1937 r. S am orząd  R zem iosła 
ze tk n ą ł się z an a lo g iczn ą  akc ją  p o d ję tą  p rzez  S a­
m o rzą d  R olniczy, k tó rem u  ro z p o rzą d zen ie  z dn ia  
27.XI.1937 r. n a d a ło  w yłączne u p raw n ie n ie  sp ra w o ­
w an ia  op iek i n ad  cha łupn ic tw em , przem ysłem  lu ­
dow ym , dom ow ym  i rzem iosłem  w iejskim .

A kcja ta  korzysta  z d a lek o  p o su n ię teg o  p o p a rc ia  
czynn ików  rząd o w y ch  rep rez en to w an y c h  w  M iędzy­
m in is te ria ln e j K om isji d la  sp raw  przem ysłu  do m o  
w ego i ludow ego .

K om isja d ysponu je  śro d k am i finansow ym i p rzy ­
dzielonym i p rzez  F undusz P racy o raz  M inisterstw o 
P rzem ysłu  i H an d lu ; w r. 1937/8 łączna  k w o ta  p o ­
zo s taw io n a  do  dyspozycji kom isji w ynosi 795.000.— 
zł. — 1.470 tys. zł. z F unduszu  P racy  i 325 tys. zł. 
z M inisterstw a Przem ysłu  i H and lu , zaś w  ro k u  
1938/9 w yniosła  ca 800 tys. zł. (ca 600 tys. zł. 
z F unduszu  P racy i ca 200 tys. z M inisterstw a P rz e ­
m ysłu i H an d lu ) .

F undusze pow yższe w pew nej części (o ko ło  1/4) 
p rze zn ac zo n e  są n a  p rac e  b ad aw cze  i sta tystyczne 
i p o s ta w io n e  do  dyspozycji S am o rząd u  G o sp o d ar­
czego R o ln ic tw a.

B io rąc  u d z ia ł w p rac ach  M iędzym in iste rialne j K o­
m isji d la  sp raw  przem ysłu  d o m o w eg o  i ludow ego , 
o ra z  pod k o m isji p racy  ch a łu p n icze j Z w iązek  Izb 
sta le  dąży do  ro zg ran ic ze n ia  zak resu  za in te re so w a ­
n ia  i k o m p e ten c ji w  zak resie  akcji o rg an izacy jno - 
h an d lo w e j na o d c in k u  ch a łu p n ic tw a  d la  S am o rzą ­
du  G ospodarczego , jak  d o tą d  je d n a k  bez w iększe­
go w yniku . Istn ie je  w tych w a ru n k a c h  p o w ażn a  
o b aw a , by d o ro b e k  p racy  S am o rząd u  G o sp o d arcze­
go R zem iosła i jego  wysiłki n a  po lu  p o d n ies ien ia  
go spodarczego  ch a łu p n ic tw a  n ie  zos ta ł zm arn o w a-
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ROBO TY M ETALO W E N A  W YSTAW IE
jak okna żelazne, turnikiety ok ładane  mie­
dzią, patynowane i drzwi chromoniklowane 

W Y K O N A Ł A  F I R MA

J. K O M O R O W S K I  i S - K A
W A R S Z A W A ,  ul .  W O L N O Ś Ć  16. 
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ny. D ało  tem u  w yraz X ze b ran ie  R ady  Z w iązku  
Izb R zem ieśln iczych z dn. 19.IV. r. b. w y p o w iad a ­
jąc  się za :

1) zw iększeniem  liczby re p re z e n ta n tó w  S am o rzą­
du  G ospodarczego  R zem iosła w M iędzym ini 
s te ria ln e j Kom isji dla sp raw  przem ysłu  lu d o ­
w ego, d o m ow ego  i cha łupn iczego ,

2) p o w o łan iem  p rzy  Izbach  R zem ieśln iczych Mię- 
dzyizbow ych Kom isji d la  sp raw  chałupn iczych  
w sk ładzie  p rzedstaw ic ie li 3 sam o rząd ó w ,

3) o kazyw an iem  d robr.ym  w ytw órcom  w y d a tn ie j­
szej niż d o tą d  pom ocy,

4) p o w o łan iem  do życia przy  Izbach  i Z w iązku  
Izb specja lnych  b iu r  d la  sp raw  ch a łu p n ic tw a.

P r z e g l ą d  P r a s y

Gazeta Przem ysłow o-R zem ieślnicza — z d n ia  2 
czerw ca r. b. — o m aw ia  w  arty k u le  w stępnym  k o ­
n ieczność szybkiego p rzy g o to w an ia  w arsz ta tów  rz e ­
m ieśln iczych do  p rzestaw ien ia  w decydu jące j chwili 
p ro d u k c ji na p o trzeb y  arm ii. A rtykuł p o d k reśla , że 
każdy  w arsz ta t naw et najm niejszy , m oże o d eg rać  
ro lę  w dziele  z a o p a trz e n ia  arm ii. T en n iezm iern ie  
w ażny  p ro b lem  będzie  p rzed m io tem  o b ra d  d ru g ie ­
go o g ó ln o p o lsk ieg o  kon g resu  rzem iosła , k tóry  o d ­
b ęd z ie  się w  C zęstochow ie.

O m aw iany  arty k u ł n ap isan y  zosta ł p rzez  Prezesa 
A n to n ieg o  Snopczyńskiego.

N astępny  a rty k u ł o m aw ia  u ch w a lo n e  p rzez  Sejm 
ro zp o rz ą d z e n ie  o izbach  rzem ieśln iczych  i ich 
Zw iązku.

D alej n u m e r zaw iera  obszerny  m a te ria ł sp ra w o ­
zdaw czy i b ieżący  o m aw ia jący  m. in. W alne Z g ro ­
m ad zen ie  W yborcze cz łonków  Z w iązku  R zem ieśln i­
ków  C hrześcijan  w W arszaw ie, o k tó rym  piszem y 
n a  innym  m iejscu.

R zem ieślnik Pom orski — z d n ia  4 czerw ca r. b. 
o m aw ia  ob szern ie  z a d an ia  ty godn ia  p ro p ag a n d y  
rzem iosła , k tó ry  w dn iach  od  18-go do  25-go czer­
w ca o rg an iz u je  P om orsk i Z w iązek  R zem ieśln ików  
C hrześcijan . T ydzień p ro p a g a n d y  rzem iosła  m a na 
celu u p o w szech n ien ie  znaczen ia  rzem iosła , p ro p a ­
gan d ę  jego  w yrobów , u ak ty w n ien ie  jego  o rgan izac ji 
o raz  s tw ie rdzen ie  sp raw nośc i o rg an izacy jn e j rze ­
m iosła pom o rsk ieg o . O bszerny  arty k u ł pośw ięcony  
zosta ł dzia ła lnośc i P om orsk iego  In sty tu tu  Rzem ieśl- 
n iczo-Przem ysłow ego, k tó ry  w ydatn ie  p rac u je  nad  
p o d n ie s ie n iem  p o zio m u  fachow ego  w śród  rzem io  
sła. K om un ika ty  Izby R zem ieśln iczej i P om orsk iego  
Z w iązku Rzem . O hrześcij., o raz  k o m u n ik a ty  o rg a ­
nizacji cechow ych i dział sp raw ozdaw czy  d o p e łn ia ­
ją  całości.

Gazeta Przem ysłu R zeźnickiego — z d n ia  4 cz e r­
w ca r. b. ro zw aża  na w stęp ie ro z p o rzą d zen ie  M i­
n is tra  P rzem ysłu  i H and lu  o sposob ie  p o w o ły w a­
n ia  k o m isan tó w  ko n cesjo n o w an y ch , w aru n k ac h  
jak im  p o w in n i o d p o w iad a ć , o raz  ich p raw ac h  i o b o ­
w iązkach . W śród  om aw ianych  za g ad n ień  fac h o ­
w ych n u m e r zaw iera  b a rd z o  ciekaw y arty k u ł p. t. 
„A k tu a ln e  za g ad n ien ia  ap ro w izacy jn e" , k tó re  p o le ­
cam y fachow com , p o n ie w a ż  p o ru szo n e  są w nim  
za g ad n ien ia  m ogące każdej chw ili stać się zad an iem  
rzem iosła  rzeźn icko -w ęd lin ia rsk iego .

Przegląd Cukierniczy — z d n ia  25 m a ja  r. b. p o ­
św ięca p o cz ą tek  n u m e ru  zag ad n ien io m  politycznym  
a n as tęp n ie  om aw ia  b a rd z o  o b szern ie  zag ad n ien ia  
fachow e. A rtykuły  są b o g a to  ilu s trow ane .

N ow a O dzież — z m a ja  r. b. — zaw iera  jak  zw y­
kle obszerny  m a te ria ł fachow y z a o p a trz o n y  w  zd ję ­
cia in struu jące .

B iuletyn Izby R zem ieślniczej w  Poznaniu  — z dn 
1 czerw ca r. b. zaw ie ra  obszerny  m a te ria ł b ieżący, 
om aw ia jący  sp raw y  p o d a tk o w e , sp raw y socjalne, 
udz ia ł rzem iosła  w ie lkopo lsk iego  w  Pożyczce O b ro ­
ny P rzec iw lo tn icze j o raz  2-gi O gó lnopo lsk i K on­
gres R zem iosła.

W ołyńskie w iadom ości rzem ieślnicze — z m a ­
ja r . b . zaw ie ra ją  dział u rzędow y  Izby R ze­
m ieśln iczej w  Łucku, dzia ł ośw iaty  rzem ieśln iczej 
o raz  dzia ł p. t. „Życie go sp o d a rcze" , w  k tó rym  d o ­
w iadu jem y  się o T argach  W ołyńskich , m ających  o d ­
być się w R ów nym  w d n iach  o d  15 do  25 w rześm a 
r. b.

Inform ator rzem ieślniczy — o rg an  5. G. R zem . 
w oj. s tan isław ow sk iego  z czerw ca r. b. pośw ięca a r ­
tykuł w stępny  zag ad n ien iu  p rzym usow ości cechow ej. 
D alej n u m e r zaw iera  k o m u n ik a ty  S tan isław ow skie , 
Izby R zem ieśln iczej, k o m u n ik a ty  b iu ra  org . h an d l 
rzem iosła  o raz  w iadom ości b ieżące i sp raw y  p o ­
d a tkow e.

R zem ieślnik ziem i Kieleckiej — z 1.6. r. b. — 
o m aw ia  w a rt w stępnym  p. t. „R zem iosło  w ysuw a 
się n a  czo ło" , znaczen ie  rzem iosła  w życiu g o sp o ­
darczym  państw a, p rzech o d ząc  n as tęp n ie  do  o s ią ­
gnięć uzyskanych  na sw oim  te re n ie  uw idoczn ionych  
w w ystaw ie po lsk iego  przem ysłu , h a n d lu  i rzem io  
sła Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego . O bszerny  b iu le tyn  in ­
fo rm acy jny  Izby K ieleckiej — k ro n ik a  o raz  w ia d o ­
m ości b ieżące d o p e łn ia ją  całości n u m eru .

Z „PERSILEM" NIE BĘDZIE KOMPROMISÓW.

K ilka p o m o rsk ich  o rg an izac ji gospodarczych  p o d  
ję ło  k rok i, w brew  zw arte j op in ii ca łego  sp o łeczeń ­
stw a po lsk iego , celem  n aw o ły w an ia  kupców  do  n a ­
b yw an ia  i sp rzedaży  w y ro b ó w  „P ersila"  o raz  do 
n ie d aw an ia  p osłuchu  pow szechnem u  b o jk o to w i tej 
firm y, gdyż istn ieją  p ew ne m ożliw ości p rze jęc ia  
w iększości akcji p rzez  P o laków  i u s ta n o w ien ia  
w ładz nadzo rczych  i k ie row niczych  złożonych  z P o ­
laków .

K om prom is ten  u w ażać należy za n iegodny  P o ­
laków  i u ch o d z ić  m usi za p o d stęp n y  fo rte l obcego  
k ap ita łu  ra to w a n ia  za g ro żo n e j obce j p laców ki.

W b o jk o c ie  „P ersila"  chodzi o zw ycięstw o za sa ­
dy, że nie w o ln o  obcym  b ez k a rn ie  o b ra ż a ć  P o laków  
i k nuć  spisku p rzeciw  Polsce. K ara  zaś m usi być 
p rzy k ład n a , a ża d n e  k o m prom isy  n ie m ogą być 
p rzed m io tem  ta rgu .

S tanow czo  p ro testu jem y  przeciw ko  d e m o ra liz o ­
w an iu  spo łeczeństw a i n am aw ia n iu  go do  w spó łp ra  
cy z w rog iem , k tó re g o  w inna  dosięgnąć k arz ąca  r ę ­
ka sp raw ied liw ości, tak  jak  na n ią  zasługuje.

W zględy m o ra ln e , ek o n o m iczn e , u n a ro d o w ie n ie  
p o lsk ie j g o sp o d a rk i i h o n o r  n a ro d u  d o m a g a ją  się 
o stre j w alki bez  ustępstw . S. A. „P ersil" , k tó ra  p o ­
sługuje się dziś m e to d ą  u p o z o ro w a n ia , że o ś ro d ­
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k iem  dyspozycyjnym  te j w y tw órn i by liby Polacy 
chce w  te n  sposób  zabezp ieczyć sw e d o ch o d y  w 
Polsce.

Z abieg i za tem  pew nych  sfer do tyczące rzek o m ej 
p o lo n izac ji „P ersila"  u zn a ć  należy  ja k o  p ró b ę  
u śp ien ia  czu jności spo łeczeństw a p o d  płaszczykiem  
d o b ra  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, celem  ciągn ięc ia  o so ­
bistych korzyści.

N ie dajm y  się w ciągnąć  w  tę  in trygę gospodarczą . 
R az rzu c o n e  h a s ło : P recz z „P ersilem ", jest n ie o d ­
w ołalne i o sta teczne .

K ażdy k o n su m en t, każdy  k u p iec  deta lista , każdy 
k u p iec  h u r to w n ik  o d p o w ie  n a  zakusy  te  s ta n o w ­
czym  n ieug iętym  i n ieustęp liw ym : Nie.

W  po lsk im  d o m u  d la w y ro b ó w  „P ersila"  m iejsca 
n ie  m a.

W ielkopolski Związek Chrześcijańskich Zrzeszeń  
K upieckich,

Zrzeszenie Chrześcijańskich H urtow ników  Branży 
K olonialnej,

Zrzeszenie D etalistów  Branży K olonialnej,
Zw iązek D rogerzystów  R. P.
Związek Polski — Związek Popierania Polskiego  

Stanu Posiadania,
Polski Związek Zachodni,
Związek O brony Przem ysłu Polskiego.

Pow yższą rezo lu c ję  uchw aliły  p o d p isa n e  p o d  n ią  
o rg an iz ac je  n a  z e b ra n iu  w ie lkopo lsk ich  sfer k u p ie c ­
k ich , przem ysłow ych, o rg an izac ji spo łecznych  
i p rzedstaw ic ie li p rasy  — odby tym  z in ic ja tyw y 
Z w iązku  O b ro n y  P rzem ysłu  P olskiego, a odzw ier- 
ciad la jącym  n a s tro je  ca łego  spo łeczeństw a p o lsk ie ­
go o p o w iad a ją ce g o  się za rad y k a ln y m  usuw an iem  
z Polski obcych , w rog ich  n am  a g e n tu r  cu d zo ziem ­
sk iego  k ap ita łu . W alk a  z „P ersilem " jest o b o w iąz ­
k iem  każdego  P o laka , gdyż n ik t n ie  w ątp i, że o b o ­
w iązek  ten  w ypływ a z d u ch a  po lsk iego , p ra w a  su ­
ro w o  k arząceg o  w y stąp ien ia  godzące w  całość g ra ­
n ic i n iep o d leg ło ść  P aństw a Polskiego.

„ORYGINALNO PACZKOWANE" ARTYKUŁY 
NACHTIGALA.

N iem iecka firm a P au l N achtigal, m a jąca  sw ą sie­
d zibę  w  G dańsku , rozsy ła d o  k u p có w  po lsk ich  p ró b ­
ki sw ego b u d y n iu , rek la m u ją c  jego  zalety  w  z a łą ­
czonym  liście. Język polsk i, k tó rym  p osługu je  się 
ta  firm a, jest ta k  sw oisty, że P o lak  n ie  m oże to le ­
ro w a ć  zbyt d a lek o  p o su n ię te j ig n o ran c ji n ie m ie c ­
k ich  h an d lo w có w . P o m ija jąc  dziw aczną nazw ę „bu- 
d y n ia"  — ja k  p isze P au l N achtigal — „F ru tp u d "  
(zn iek sz ta łco n e  F ru c h tp u d e r)  tru d n o  zgodzić się na 
in w o k ac ję  w  ro d z a ju : „W ielce S zanow no  F irm o" 
a lb o  n a  z w ro t: „K lien te la  n ie  py ta  się za d o ty c h ­
czas znanym i ś ro d k am i" , czy „n a  o ry g in a ln o  p a c z ­
k o w an e  arty k u ły  N ach tiga la" , k tó re  „o p łaca  się p o ­
lecać k o n su m en to m , p o n iew aż  o ry g in a ln o  p a c z k o ­
w an e  N ach tiga la  są d o b re  i ty lko  d o b ry m  to w arem  
m oże so b ie  Sz. F irm a uzyskać za d o w o lo n ą  k lie n ­
te lę" .

M iejmy n ad z ie ję , że kupcy  polscy  „z ap a cz k u ją"  
n ie  ty lko  p ró b k i N ach tiga la, a le  i in n e  jego  „ o ry ­
g in a ln o  p aczk o w an e  arty k u ły " i p o w ied zą  n iem iec­

k ie j firm ie, że d la  n ie j w Polsce już  n ie  „uzyska się 
zad o w o lo n e j k lie n te li"  zw łaszcza, że P au l N achtigal 
rek la m u je  się z „P ersilem " — n a  co  d o w o d y  m a 
Z w iązek  O b ro n y  P rzem ysłu  Polsk iego  — n a  je d ­
nym , w  G dańsku  u N iem ca S au era  w y konanym  afi­
szu, z tą  ró żn icą , że „P ersil"  posług iw ał się ró w n ież  
język iem  polsk im , a N ach tiga l w yłącznie n ie m ie c ­
kim . T ak a  w sp ó ln a  rek la m a  ro zp o w sze ch n ian a  ró w ­
n ież  w  Polsce, z d ra d za  d a lek o  p o su n ię tą  w sp ó łp ra ­
cę o b u  firm , co  P o lak o m  — w obec sk a n d a lu  z „ P e r­
silem " — n ie  m oże być o b o ję tn e .

POWSTAJĄ NOWE WARSZTATY PRACY.

Z każdym  ro k iem , z każdym  m iesiącem  p rzy b y ­
w ają  P olsce now e, liczne w arszta ty  p racy . O b o k  
w iększych fab ryk  p ry w atn y ch  i pań stw o w y ch  p o w ­
sta ją  w arsz ta ty  rzem ieśln icze  i m a łe  fabryczki, z a ­
tru d n ia ją c e  często k ilkudz iesięc iu  a n aw e t k ilk u n a ­
stu  ro b o tn ik ó w .

Szczególnie szybko w zrasta  liczba p rzed sięb io rstw  
w C en tra lnym  O k ręg u  Przem ysłow ym . W  m iesiącu  
styczniu  np . zg łoszono  go tow ość za in w esto w an ia  
n a  te re n ie  C. O. P. 23 zak ład ó w  przem ysłow ych, 99 
h an d lo w y ch  i 179 rzem ieśln iczych . W śród  zgłoszeń 
n a  u tw o rze n ie  tych o sta tn ich  w id n ie ją  o ferty  n a  52 
zak łady  ślusarsk ie, m ech an iczn e  i kow alsk ie , n a  31 
zak ład ó w  sto larsk ich  i innych  z b ran ż y  d rzew nej, 
15 m u rarsk ic h  i k am ien ia rsk ich , 37 szew skich i k r a ­
w ieck ich  itd .

W  lu tym  i m a rc u  zg łoszono  szereg  now ych  o fert 
i w iele  now ych  w arsz ta tó w  p rac y  w  C. O . P-ie już 
pow sta ło . R ów nież i w  innych  częściach  k ra ju  
o tw ie ra n e  są liczne p rze d s ięb io rs tw a  p rzem ysłow e 
rzem ieśln icze  i h an d lo w e .

Z auw ażyć należy, że w a ru n k i d la  ro zw o ju  d ro b ­
nego  i ś red n ieg o  p rzem ysłu  w  Polsce są b a rd z o  
ko rzystne  a p rzy tem  trze b a  w ziąć p o d  uw agę, że 
u ru ch o m ien ie  ta k ich  w arsz ta tó w  n ie  w ym aga w ięk ­
szych n a k ła d ó w  kap ita łow ych .

Z achęca to  graczy lo te ry jnych , k tó rzy  w ygrali 
m niejsze sum y d o  in w es to w an ia  zdoby tych  k ap ita  
łów  w  m ałe  fab ryk i. O sta tn io  za o b se rw o w an o , że 
k ilka  osób , k tó re  w ygrały  n a  L oterii K lasow ej za 
k ła d a  sp ó łk ę  i nab y w a lu b  b u d u je  zak ład  p rze m y ­
słow y. Jest to  o b jaw  b a rd z o  zd row y  i c h a ra k te ry ­
styczny d la postaw y  naszego  spo łeczeństw a. N aby­
w ajm y w ięc losy lo te ry jn e  i zdobyw ajm y kap ita ły .

„OGŁOSZENIE 1 — „Walne Zgromadzenie Spółdzielni 
Eksportowej Wyrobów Rzemieślniczych Ziem Półn. 
Wschodn. z ogr. odp. w Wilnie, ul. Gdańska 6 w dniu 
15.11.1939 r. uchwaliło zmianę statutu, a mianowicie 
przyjęło nowy statut, znosząc całkowicie odpowiedzial­
ność udziałami, oraz obniżyło dotychczasową wysokość 
udziałów z 50 zł. na 25 zł.

Spółdzielnia wzywa przeto wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia swoich pretensyj w terminie ustawowym  
pod powyższym adresem".

Czy jesteś członkiem P. C. K.
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OGÓLNOPOLSKI ZJAZD POLSKIEGO 
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO PIEKARSTWA 

W CZĘSTOCHOWIE.

Chrześcijańskie polskie piekarstwo, korzysta* 
jąc ze zwołanego K ongresu  Rzemiosła do Czę* 
stochowy, organizuje na dzień 17 lipca r. b. 
O gólnopolski Z jazd  chrześcijańskiego piekar* 
stwa.

Inicjatorem Zjazdu  jest Cech Piekarzy Chrze* 
ścijan w W arszaw ie , ul. M iodow a 14, dokąd  
należy zwracać się o wszelkie informacje.

Nowe wydawnictwa
DZIENNIKI ROBÓT DLA UCZNI 

RZEMIEŚLNICZYCH.

Nakładem Przysposobienia Zawodowo-Gospodarczego 
ukazał się „Dziennik Robót Ucznia Rzemieślniczego". 
Podobne dzienniki są szeroko stosowane zagranicą, a w 
Niemczech, stanowią wymóg ustawowy przy szkoleniu, 
rzemieślników. Dziennik Robót wydany przez Przyspo­
sobienie Zawodowo-Gospodarcze stoi na dużo wyższym  
poziomie .niż podobne wydawnictwa zagraniczne, jest 
przytym o wiele tańszy, koszt bowiem jednego dzien­
nika wynosi za pierwszy egzemplarz — 1 zł., a za każ­
dy następny 0,50 zł. Pierwszy dziennik zawiera oprócz 
części przeznaczonej na rysunki i opisy wykonywane 
przez uczni — bogaty dział wzorcowy, w którym uczeń 
znajduje szereg najczęściej używanych norm, opisy 
i wzory wykonywania prac, przepisy prowadzenia dzien­
nika robót oraz zachowania się ucznia przy pracy i po 
za nią. Wszystkie następne dzienniki nie posiadają już 
tej części wzorcowej (dlatego też są o połowę tańsze), 
mają natomiast 3-krotnie więcej kartek przeznaczonych, 
na kreślenia i opisy prac uczniowskich. Aczkolwiek pro­
wadzenie tego typu dziennika robót stawia dość znaczne 
wymagania uczniom rzemieślniczym, tym niemniej 
rola jego jest niesłychanie istotna, bowiem uczeń zdo­
bywa wprawę w szkicowaniu i zwięzłym opisywaniu 
prac technicznych — następujące po sobie dzienniki ro­
bót stanowią dla ucznia podręczną biblioteczkę wiado­
mości fachowych, a dla kierowników szkolenia, instruk­
torów egzaminatorów oraz rodziców uczni są doskona­
łym sprawdzianem postępów ucznia. Nic więc dziwne­
go, iż Dziennik Robót wydany nakładem Przysposobie­
nia Zawodowo-Gospodarczego uzyskał aprobatę Min. W. 
R. i O. P., Związku Izb Rzemieślniczych, Stowarzysze­
nia Inżynierów Mechaników Polskich oraz został zale­
cony do stosowania przez Ministerstwo Spraw W ojsko­
wych przy szkoleniu uczniów rzemieślniczych we wszy 
stkich zakładach objętych „Wytycznymi Szkolenia". 
Kierownicy szkół zawodowych i szkolnych warsztatów  
przyfabrycznych powitają to wydawnictwo niewątpli­
wie z dużym zadowoleniem, stanowi ono bowiem w y ­

soce pożyteczną pomoc szkolną, której dotychczasowy 
brak niejednokrotnie odczuwali.

Informacje i zamówienia w tej sprawie kierować na­
leży do Przysposobienia Zawodowo - Gospodarczego w 
Warszawie, Marszałkowska 17 m. 2, tel. 708-15. Konto 
P. K. O. 6093.

Unieważnienie św iadectw

U niew ażn ia  się dyp lom  czeladniczy  w ydany  przez 
Cech b la ch a rz y  w Łodzi w 1926 r. n a  nazw isko  Fi­
d le ra  Józefa zam . w G łow nie k /Ł odzi, ul. P ierac- 
k iego  17.

U n iew ażn ia  się zag in iony  w czasie w ojny  e u ro ­
pejsk ie j dyp lom  sto larsk i w ydany  w 1909 r. n a  im ię 
M am ińskiego Józefa.

Izba R zem ieśln icza w P łocku  u n iew ażn ia  św ia­
dec tw o  i książeczkę czeladn iczą  Nr. 12129 w ysta­
w ione  n a  nazw isko  S te lm asiaka W ładysław a z Ż y­
ra rd o w a , w  rzem iośle  w ęd lin iarsk im .

U n iew ażn ia  się zag in io n y  dyp lom  m istrzow ski 
w ydany  p rzez  Izbę R zem ieśln iczą w  Łodzi za Nr. 
2196/33 z dn. 9.II.1933 r. n a  nazw isko  K aro la  P o ­
h la zam . w T om aszow ie Maz. przy  ul. K ra m a r­
skiej 2.

U n iew ażn ia  się zg u b io n ą  książeczkę rzem ieśln iczą 
n a  nazw isko  F ranciszka D ąbrow sk iego , cze ladn ika  
k raw ieck iego , zam ieszkałego  w W arszaw ie, ul. Jas­
n a  14 m. 31.

FIRMA EGZYSTUJE OD 1905 R.

WYTWÓRNIA WYROBÓW MOSIĘŻNYCH 

— oraz -  

ARMATURY MOSIĘŻNO-NIKLOWEJ

L. FINKELSZTEJN
W arszawa, Twarda 16.

Tel. 2-89-73.

W Y T W Ó R N I A  R A M  
O R A Z  C Z Ę Ś C I  R O W E R O W Y C H

„ A  G W A R "
W arszaw a,  ul. N isk a  N r.  16. 

Telefon 12.09*73.

P o d r ó ż u j  L o t e m
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RO K  Z A Ł O Ż E N IA  1884

W A R S Z A W S K A  

W Y T W Ó R N I A  mm

A R M A T U R

I. J. D R A J  E R
M I S T R Z  C E C H O W Y

W A R SZA W A , PL. G RZYBO W SK I 14

mm TELEFON 203 -64

P. K. O. 2 7 .965

W Y K O N Y W A ;

Armatury parowe, kgp ie lowe i wodne. 

Łgczniki momentalne i śrubowe sztandru- 

ry, hydranty, hydronetki, oliwiarki i t. p.

W Y T W Ó R N I A  MASZYN I APARATÓW

B cia GWIAZDOWSCY
I N Ż Y N I E R O W I E
r.~.------ . Sp. z o. o. ----------------

Warszawa, ul. Ludna Nr. 6. Tel. 8,12-33.

K o ł a  z ę b a t e .

Części s a m o c h o d o w e .

Prasy e k s c e n t ry c z n e ,  
r ę c z n e  (balansówki) 
i nożne. Pasy do wciska­
nia trzpieni tokarskich.

Zdzieraczki, m aszyny do 
nacinania pilników i pil- 
nikarki dla sznyciarzy.

Narzędzia, p r z y r z q d y  
i sznyty. K o m p r e s o r y  
>/«, v „  1, 3 i 6 KM.

Aparaty do n a t r y s k o w e g o  m a l o w a n i a .

P r o j e k t y  i r y s u n k i  n a  z a m ó w i e n i e

M a s z y n y  s p e c j a l n i e  n a  z a m ó w i e n i e

Pierwsza Wytwórnia Drgaczy ( w i b r a t o r ó w )  
===== w Polsce. — —

W Y R Ó B  C A Ł K O W I C I E  K R A J O W Y

Z A K Ł A D  

Ś L U S A R S K I

A. WINOGRON
W A R S Z A W A  

B o n i f r a t e r s k a  11/13 

telefon 11-40-31 i 286-11

W Y K O N Y W A :

Konstrukcje s t a l o w e ,  

ślusarstwo budowlane, 

wyroby żelazne i m e- 

t a l o w e ,  s p a w a n i e  

tlenowe i elektryczne.

Ch. L. FLUMENKER
Fabryka Różnych Maszyn

W A R S Z A W A  
ul. D-ra Zamenhofa 32, tel. 11-89-37

( D O M  W Ł A S N Y )

P O L E C A

M A S Z Y N Y
s z n e l k o w e  t a p i c e r s k i e

K Ł Ę B K O W E
automatyczne m o t o r o w e  i ręczne 
do b e re tó w ,  t u r o w a n i a ,  wyrobu 
łyczki i szpagatu, glansowania nici, 
polerowania nici, rolowania, szpul- 
maszyny, deckmaszyny, franzosma- 
szyny, zwirnmaszyny, taśmirmaszyny

SZPINM ASZYM Y
do wyrobów szmuklerskich i izo­
lowania d r u t ó w  e l e k t r y c z n y c h

S K R Ę C A R K I
do drutów, sznurów bawełnianych, 
  jedwabnych i różne inne. -----

M A S Z Y N Y
do krepowania bibuły i do krajania 
  hygienicznych rolek. --------
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Z A K Ł A D  

Ś L U S A R S K O -  

B U D O W L A N Y

FRANCISZEK

K R Ó L A K

T a r g ó w e k ,  S t e r d y ń s k a  10 

Telefon 10-05-69

W Y K O N Y W A :

B a lk o n y ,  balustrady, pa rkany  żelazne, 

siatkowe, spawanie  i cięcie metali, an- 

krowanie belek, okucie drzwi i okien oraz 

wszelkie roboty wchodzące w zakresie 

ś l u s a r s  t w a .

(N a św ie t la  b e z k ito w e  patent).

R o k  za ło ż en ia  1920 

FABRYKA MOTORÓW ELEKTRYCZNYCH

L. KOREWA
W arszaw a-W o la , ul. Syreny Nr 7, tel. 5-00-95 

Z a k re s  p r o d u k c j i :
S ILNIK I  a s y n c h r o n i c z n e :  z w a r t e  i p i e r ś c i e n i o w e  d o  15 K. M .  
SIL N IK I  i P R Ą D N IC E  p r ą d u  s t a ł e g o  
S ILNIK I  k o m u t a t o r o w e  p r ą d u  z m i e n n e g o  
SILNIKI  r e p u l s y j n e  s p e c j a l n e  d o  p r ó b  p r ą d n i c  i „ m a g n e t o 1'  

s a m o c h o d o w y c h  i l o t n i c z y c h  
S IL N IK I  s p e c j a l n e  d o  w b u d o w a n i a
S ILNIK I  s p e c j a l n e  d o  m a s z y n  d r u k a r s k i c h ,  l i n o t y p ó w  o r a z  

i n t e r t y p ó w  
P R Ą D N IC E  n i s k o w o l t o w e  d o  g a l w a n i z a c j i  
DMU CHA W Y e l e k t r y c z n e
N A P R A W y  i P R Z E W I J A N I E  w s z e l k i c h  m a s z y n  e l e k t r y c z n y c h .

Kasy, kasetki i sznury żelazne 

poleca :

Wytwórnia  

Sz. R O Z E N W A J N

W arszawa, ul. Próżna 5 

tel. 228-76

Z A K Ł A D Y  

Ś L U S A R S K O -  

M E C H A N I C Z N E

W ła d y s ła w  
SOBOTKOWSKI i S-ka
W a r s z a w a ,  ul. K o r s a k a  3/5 

t e l e f o n  10 -1 0 -7 3  i 10-50-73.

W Y K O N U J Ą :

konstrukcje stalowe, ślu­

sarstwo budowlane, w y ­

roby że lazne i metalowe, 

spawanie  tlenowe i e le ­

ktryczne, instalację schro­

nów p r z e c iw g a z o w y c h .

W Y T W Ó R N I A  

W Y R O B Ó W  I I  
M E T A L O W Y C H

J. K O M O R O W S K I
i S - k a

W a  r s z  a w a  

W o l n o ś ć  1 6  

T e l e f o n  11-08-10  

KONSTRUKCJE Ż E L A Z NE  

OK Ł A  DA N I E M E  TA L A M I 

OZDOBNE WYROBY KUTE 
W M I E D Z I  i Ż E L A Z I E .
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F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  

S R E B R N Y C H  i B L A C H
Z B IA Ł E G O  M ET A LU  

M O S I Ę Ż N Y C H  

i T O M B A K O W Y C H

S T A N I S Ł A W

O W C Z A R S K I
W arszaw a, Dobra 12 (dom własny) 

t e l e f o n  6 -8 3 -7 6  

Konto P. K. O. Nr 9772

D Y S  K O N T O :

K A S A  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  
W A R S Z A W S K I C H  i K. K. O.

N agrodzona  na pierwszej w ystaw ie  złotniczej

s;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiQ

1CIESZEWSKI & S-ka 5
sp. z o. o.

= W arszaw a, W idok  19. Tel. 516-93 l

B U D O W A  
P I E C Ó W  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H ,  

K O M I N Ó W  
F A B R Y C Z N Y C  H, 

O B M U R O W Y W A N IE  

K O T Ł Ó W  
P A R O W Y C H

□Iimiiiiimmmiiiiiiiiiiiiiiiiimimimiiiiiiimimmiiiimii0

III
War s

l<

w . *
u

Wa r s

1 1 ztały mechaniczne
owalsko-ślusarskie

B O G D A N
in

z ó w  a
Elekcyjna 80

Telefon 682-47

Roboty b

------- W Y K O N Y W A  • -------

części kute, kuto p ra sow a ­
ne, stalowe i że lazne pod 
m ł o t a m i  i p r a s a m i ,

narzędzia  wiertnicze, ko ­
lejowe, części k u t e  do 
w s z e l k i c h  m a s z y n

udowlane, kowalskie i ślusarskie.

WARSZTATY MECHANICZNE

Inż. Si. i W. 8-cii L U  i S-ka
W a rs z a w a ,  Leszno 138/140. T e l .  681-01

I I

O B R A B I A R K I

P O M P K I  D O  S M A R U  

1 PŁYNÓW CHŁODZĄCYCH

ZNACZNIKI TRASERSKIE

I M A D Ł A  MASZYNOWE

RÓŻNE CZĘŚCI ZAMIENNE 

D O  M A S Z Y N

R E M O N T  M A S Z Y N

ARM ATURA p a ro w a  i w o d n a
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Z A K Ł A D Y

SP Ó Ł K A  Z O G R A N IC Z .  O DP.

Z a r z q d :  W a r s z a w a ,  W i l c z a  53, 
T E L E F O N  8.72-63

F I L T R Y  

DO  ULEPSZAN IA  W O D Y
S y s t .  In ż .  B. R U D Z IŃ S K IE G O

d l a  w o d o c i ą g ó w  
m i e j s k i c h ,  domowych 
i f a b r y c z n y c h

Odżelazianie, odm anga- 
nianie, zmiękczanie, od ­
kwaszanie, odmętnianie, 
odwodnianie wody Chlo­
rowanie wody i ścieków.

R D Z E N N IE  P O L S K A  P L A C Ó W K A  
F A  C H O  W  A
W  o s t a t n i m  p i ę c i o l e c i u
w y k I i m y

F I L T R O  W A  N  I E W O D Y  w 90 miejscowościach 
o łącznej dziennej wydajności przeszło 500,000 m3

I. IRIEKI a
REDUTO W A 10 (Wola) 

=  Tel. 6-53-18 ------

W y k  o n u j e :

S Z A F Y  S T A L O W E  
D O  A K T ,  K A S E T Y ,  
W  M  U R Ó W  K I 
i K A R T O T E K I

Z A K Ł A D  W Y R O B Ó W  

B L A C H A R S K I  C H

CH. D. ZEMSZ
W arszaw a, PI. G rzybow ski 10. Tel, 6-74-42.

POLECA:

wszelkie wentylatory i k r a t k i  
wentylacyjne oraz wszelkie roboty 
b l a c h a r s k o  - ś l u s a r s k i e ,

F A B R Y K A  

W Y R O B Ó W  
METALOWYCH

WIŚNIEWSKI, 

S E R E J S K I  

i S L U C K I N

W a r s z a w a  I, S t a w k i  51/53 
T e le f o n  1 1 .6 4 -4 0  i 1 2 . 0 8 - 0 0

P rz y b o ry  do: S z e l e k ,  g o r s e t ó w ,  
i p o d w i ą z e k  
K ó łka ,  sp rz ą ż k i  oraz W8zel- j 
kiego rodzaju ok u c ia  dla ryma­
rzy, siodlarzy, szew ców  i t. p.

O k u c i a  do: W a l i z  i t e k  
K la m ry  s p o r to w e  do pasków 
W i e s z a k i  
W ę d z i d ł a  

O k u c i a  do: N a  r  t

Z A K Ł A D  B L A C H A R S K I

A. JARKOWSKIEGO
Warszawa, Leszno Nr. 86. Tel. 11.15-90.

FIRMA EGZYSTUJE O D  1876 ROKU.

W y k o n y w a :
krycie d a c h ó w  b l a c h q  
c y n k o w q ,  o c y n k o w a n ą  
  i ż e l a z n ą ,  -------

oraz wszelkie roboty warsztatowe.

W arszaw ska  Od lew n ia  Cynku i M e t a l i

M. WAGNER
W a rsza w a  ul. G ęs ia  Nr. 77  (dom własny)

t e l e f o n  11-47-22 
Konto P. K. O. 26.204

Przetapianie wszelkich odpadków  cynkowych, 
ołowianych a k u m u l a t o r y  harcynek i t. p. 
r a f i n o w a n e  p o p i o ł y  
metalowe, cynk w płytach 
do różnych celów, o ł ó w  
w b l o k a c h  i cegiełkach.

Ceny konkurencyjne, wszelkie informacje w tej 
gałęzi udzielamy chętnie.
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Z A K Ł A D Y
M E C H A N I C Z N E

M. A P E L M A N
W A R S Z A W A
M A R I A Ń S K A  U
T E L E F O N  541-97

W y K o n  u  j  ą :
wszelKie r e p e r a c je  m aszyn ,
o ra z  f ry z o w a n ie  t r y b ó w .

Z A K Ł A D Y  

M E C H A N I C Z N E

JÓZEF GORZELNIAK

W a r s z a w a ,  T w a r d a  8  
t e l e f o n  2 6 6 - 3 0

Zakład Ślusarsko-Tokarski

W A R SZ A W A , H O Ż A  39
TEL. 9.93-04. (Wejście z frontu)

W y k o n y w a :

Roboty hydrauliczne, bla­
charskie i s zny t owan i e .  

W i n d y  do p r z e w o ż e n i a  pot raw.

Z A K U D
Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y  

S P A W A N I E  M E T A L I

ST. P R Z E W O Ź N Y
Warszawa, Stare-Miasto 10, tel. 659-79 

W Y K O N Y W A :

S C H O D Y  ŻELAZNE, B A L K O ­
NY, W ENTYLATORY, Ż A L U ­
ZJE I O K N A  Ż E L A Z N E .

K o s z t o r y s y  i p r o j e k t y  na  ż q d a n i e .

Z A K Ł A D
Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y  

robót konstrukcyjnych

S T A N I S Ł A W  P E N K S A
Warszawa, Madalińskiego 27

Specjalność:
Roboty kasowe, szafy różnej kons­
trukcji, oraz wykonuje zaluzje, harmo­
nijki, balustrady, balkony, kraty, tacz­
ki, markizy i przeprowadzki kas i szaf.

Robota terminowa. Ceny konkurencyjne.

W ł a d y s ł a w

J A G O D Z I Ń S K I
O D L E W N I A  

M E T A L I  

P Ó Ł S Z L A C H E T N Y C H

Warszawa, ul. Dworska 22. Tel. 2.92-34

Z A K Ł A D

Ś L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y

K A Z I M I E R Z  S O B I E C K I
W A R S Z A W A - W O L A  
S O W I Ń S K I E G O  18. 
T E L E F O N  6 6 9 - 6  2.

K O N S T R U K C J E  B U D O W L A N E  

W Y R O B Y  K U T E  I O Z D O B N E

Z A K Ł A D  R O B Ó T  
Ż E L A Z NO-  METALOWYCH

B. S Z P IR O
W arszaw a, G rzybow ska 40. Biuro; W aliców  5. 

T e l e f . :  3 . 3 5 - 8 0  i 2 . 4 0 - 7 9

B R A M Y  B A L U S T R A D Y

Ż e l a z n  o - d o  b a j k o  n ó w

m e t a | o  w  e. i s c h o d 6 w

W Y S T A W Y  S K L E P O W E .
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W Y T W Ó R N I A  
W Y R O B Ó W  
M E T A L O W Y C H

WACŁAW JA N IA K
Warszawa, ul. Śliska 48, tel. 212-72.
W y K O N U J E -. 
okładanie witryn i drzwi 
sklepowych w różnych 
metalach, oraz wszelkie 
roboty galanteryjne, jak 
= = =  litery i t.p.

Firma Chrześcijańska

F A B R Y K A  SKRZYŃ

K. ŚWIERCZEWSKI
W a rs z a w a ,  u l .  G rz y b o w sh a  33 tel. 639-69

W Y K O N Y W A

wszelkiego rodzaju opa­

kowania do transportu 

kolejowego, pocztowego 

i t.p, po cenach niskich.

Z A K Ł A D  Ś L U S A R S K O  - B U D O W L A N Y

l. M m li i H. ormszpai
|| W arszaw a, Leszno 23, tel. 11-83-78 

Konstrukcje:

b r a m y ,  d r z w i ,  okna, kraty, 
parapety, balkony, balustrady, 
o g r o d z e n i a  i ż a l u z j e .

FABRYKA KONSTRUKCJI ŻELAZNYCH 

W. Kukier i T. Stankowski
W A R S Z A W A

ul. Narcyzy Żm ichow skiei 28 (Koło) dom własny 
T E l  E F O  N  2 .5 7 -3 6

W Y K O N Y W A : 

balkony, balustrady, bramy, daszki, kraty har­

monijkowe, kosze, okna fabryczne, okiennice/ 

ogrodzenia, markizy sklepowe, słupy, schody, 

w y s t a w y  s k le p o w e ,  o k u c i a  d r z w i ,  o k i e n .

W arsztaty Mechaniczne

JAN KWIECIŃSKI
W arszaw a, ul. O bożna 7. Telefon 337-39.

S p e c j a l n o ś ć :

Stemple, plombowni- 

ce o raz w s z e l k i e  

r o b o t y ślusarsko- 

m e c h a n i c z n e ,

WYTWÓRNIA WYROBÓW 

A R M A T U R Y  M OSIĘŻNEJ

A. AUSCALER
W A R S Z A W A  
Plac  G rzybowsK i 2 
T e l e f o n  678-04

IIIII E G Z Y S T U J E  O D  R O K U  1900
III

Fa b
II

r y k a  w yrobów  m e ta lo w y c h
Specjalny wyrób brązowniczy
i budow lany  o raz  rur karni-
szowych wszelkich wymiarów.

E. A. F A L 1 N O W E R
W A R S Z A W A ,  P R Ó Ż N A  Nr. 5.

TELEFON 2.49-29.

Fabryka:  G rzybo w ska  Nr. 13.
TELEFON 2.58-31.

W A R SZ T A T  ŚLUSARSKO-TOKARSK1

M. W  A  G N E R
W a r s z a w a ,  u l . G ę s i a  7 7

Wykonuje wszelkie roboty

w zakres ślusarstwa w cho­

dzące.

Specjalność:

O k u c i a  d o  w a l i z .
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Z A K Ł A D
P R E C E Z Y JN O - M E C H A N IC Z N Y  

S t .  F i a ł k o w s k i

Warszawa, Al. Jerozolimskie lir. 27. Tel. 7.29-91.

Regeneracja i naprawa maszyn do pisania i racho­
wania wszystkich systemów.

Naprawa aparatów fotograficznych, statywów i t. p. 
Wytwórnia aparatów do powiększeń i latarń projek­

cyjnych.
Budowa maszyn i urządzeń laboratoryjnych. 

W szelkie roboty precezyjne, optyczne i mechaniczne.  
B u d o w a  m o d e l i  i w y n a l a z k ó w

O B R A B I A R K I  

D O  M E T A L I

T o k a rk i ,  re w o lw e ró w k i ,  w ie r ­
t a r k i ,  p rasy ,  sz li f ie rk i ,  p i ty ,  
s t r u g a r k i ,  f r e z a rk i ,  nożyce;
dla rzemiosła dostarczy:

TOWARZYSTWO BUDOWY I SPRZEDAŻY OBRABIAREK
W A R S Z A W A  
P L A C  DĄBROWSKIEGO 9 
T E L E F O N Y  336-49, 282-79

ŚLUSARNIA K o n s t ru k c y jn o -B u d o w la n ą

Józef Klaga i Ewald Moś
W a rs z a w a ,  ul. M adalińsk iego  57 m. 83.

T e l e f o n  N r. 450 - 89.

W Y K O N Y W A :  W s z e l k i e  r o b o t y  
z w ią z a n e  z budow ą, 
k o n s e rw a c ja  dom ów

Oferty - na żgdan ie  *

Powierzone prace wykonujemy szybko i solidnie

WARSZTATY MECHANICZNE

„WU-CE-WU"
W arszawa, ul. Zwrotnicza 105, tel. 529-67.

B udow a i naprawa kotłów  pa­

rowych, lok om obil, oraz w szel­

kich aparatów  dla celów  prze­

m ysłow ych. Paleniska na m iał 

w ę g l o w y  i t r o c i n y .

brązowe. Kurki g az o w e oraz krany i w  entyle rozmaitej

konstrukcji i w ielkości do pary i w o d y . Chromow. i n ik lów .

Tel : 667-64 i 325-67

Poleca Hydranty podnadziem ne Z a tu w y  żeliwne. Zaw ory

Warszawa, Twarda 6.

FA B R Y K A  A R M A T U R  

M O S I Ę Ż N Y C H  

i A R T Y K U Ł Ó W  

K A N A L IZ A C Y J N Y C H

L. CUKIER

ZAKŁAD ŚLUSARSKI, HYDRAULICZNY 
i S P A W A L N I A  M E T A L I

W. KILJANCZYKA
W a rs z a w a ,  P u ła w s k a  57. Tel. 4-32-06

Wykonuje wszelkie roboty w zakresie ślusarskim, 

a m ianow icie; balustrady, balkony, harmonijki, 

kraty okienne, ogrodzenia siatkowe, żelazne it  p

W Y K O N A N IE  SO L ID N E  i TERM INOW E 

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

MECHANICZNE Z A K Ł A D Y  

O B R Ó B K I  M E T A L I  i 

WYROBÓW TŁOCZONYCH

J. K O R D O W S K I
W A R S Z A W A  
PRZEMYSŁOWA 6. 
TELEFON 7.08-85

HARTOWANIE
CEMENTACJA

USZLACHETNIANIE
PARKERYZACJA

w s z e l k i c h  s t a l i

Z A K Ł A D  

O B R Ó B K I  C I E P L N E J

M. Mieczyński i S-ka Inż.
W arszaw a, ul. O g ro d o w a  13/15, 

tel. 247-25
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L U D W I K  M U R A W S K I
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

B U D O W Y  K O M I N Ó W  F A B R Y C Z N Y C H  
i O B M U R O W A Ń  K O T Ł Ó W  P A R O W Y C H  

W A R S Z A W A , M IE D Z IA N A  17, TEL. 340-78

B U D O W A  i nadbudowa oraz obręczowanie 
kominów fabrycznych podczas ru­
chu fabryki

B U D O W A  pieców przemysłowych wszelkich 
systemów.

O BM U R O W A N IE  kotłów parowych oraz prze­
budowa i naprawa, 

E K S P E R T Y Z Y  kosztorysy, projekty, szkice.

“  F a b r y k a  w y r o b ó w  —  

m e t a l o w y c h  i p la t e r ó w

J. Z y l b e r s z t e j n
W a r s z a w a , 

u l.  N is k a  16. 

T e l .  11-05-62.

ZAKŁAD 
CHROMOWNICZO NIKLOWY

W. S O B K O W I C Z  i Syn
M arszałkowska 71. (Poznańska 6) 
T elefon 8-51-96.

Z a k ł a d  p r z y j m u j e :  Chrom ow anie 
N iklow anie, O ksydow anie, M ie­
dziow anie
i wszelkie roboty w zakres wchodzące.

ZAKŁAD NIEODPOW IADA za przedmioty nie- 
wykupione w ciągu 3-ch miesięcy.

W Y  R O B Y  
M E T A L O W E

H .  A .  P A S Z K O W S K I
W A R S Z A W A  
R A K O W I E C K A  17 
T E L E F O N  429-26

L ite ry ,  gab lo ty  z m iedzi, m o s ią d z u ,  b i a ­
łeg o  m e ta lu ,  c h ro m o w a n e ,  n ik lo w a n e .

W a r s z t a t y  Mechaniczne

N. G O T L I B
W arszaw a, ul. Szara 3. Telefon 9 - 39 - 01.

Przyjmuje:

wszelkie roboty tokarskie i ślusar­
s k i e .

Wykonuje:

taczki żelazne, łożyska  kolejkowe 
i zestawy osiowe.

c=C=>F a b r  y  k a 
w y r o b ó w  m e t a l o w y c h

A .  S z e n b e r g
W a r s z a w a ,  ul. Ś -ło  Jerska 10.

Telefon 1 1 -5 1 -6 6  « 1 1 -5 1 -7 6 .

P o l e c a  wszelkiego rodzaju sprzączki, kółka, 
klamerki, oraz okucia dla rymarzy, siodlarzy, 
szewców, okucia do waliz i tek, klamry do 
pasków męskich i damskich oraz do obuwia,  
przybory do szelek i gorsetów, okucia przepi­
sow e dla wojska i wiele innych wchodzących  
w zakres galanterii metalowej,

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

E d w a r d  POLKOWSKI
'm ii ii im im m im m iiim ii ii i im m im im iim ii i i i i i i i i i

W arszawa - Praga, Ząbkowska 26, tel. 10.31-28

W Y T W Ó R N I A
S P R Z Ę T U
SAMOCHODOWEGO

A. E N G E L S
D robna ,

m asow a p ro d u k c ja  w y ro b ó w  sztancow anych .

W A R S Z A W A  
W A R E C K A  9 
T E L E F O N  316-03
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ROK Z A Ł O Ż E N IA  1 8 6 7 .

FABRYKA METALINARZĘDZI DO OBRÓBKI " c,nL' I
JÓZEF DZIEWULSKI SSkaSP.AKC. |

WARSZAWA, KOLEJOWA 51.

GWINTOWNIKI, ROZWIERTAKI, GWINTOWNICE 
UKOME i GAZOWE,OBCINAKI i CĘGI DO RUR, i 

GRZECHOTKI,GWINCIARKI, DZIURKARKI KOTLARSKIE1 
i T.P. NARZĘDZIA.

*1711 Z ¥ g *I? rrm  ■  ■ :  l«>  AVi H i l I H I H M  A

WY T WÓ R N I A  
Art. Elektroinstalacyjnych

W ła d y s ł a w  
O  T O  C K I

W a r s z a w a ,  ul. W r o n i a  2 3 a .  
T e l e f o n  6 5 1 -6 4 .

Z A K Ł A D
BLACHARSKO-BUDOWLANY

S t a n i s ł a w a  S O W I Ń S K I E G O

w Warszawie 
ul. L e s z n o  21. 
Telefon 11-10-84.

=  Z A K Ł A D  KO TLARSK I I S Z W E JSO W N IA  =  
D. A B R A M O W I C Z

W arszawa, Graniczna 3. -  (G rzybowska 1/3)
Tel. 2.08-72. d aw n ie j P lac G rzybow ski 12. 

wykonywa wszelkie roboty:
żelazne i miedziane. Specjalność: piece kąpie­
lowe, boilery, cegiełki, wężownice, hydrofory, 
rezerw uary i t. p.____________________________

Z A K Ł A D Y  

K O T L A R S K I E  

i M E C H A N I C Z N E

W. M. D M O W S C Y
Warszawa ul. Płocka 20

F A B R Y K A

W y ro b ó w  M o s i ę ż n o - M e t a l o w y c h

F. H A Z E N F U S
W a r s z a w a ,  G r a n i c z n a  Nr  1. 

T e l e f o n  3.17-36.

Z A K Ł A D*
S l u s a r s K o - M e  c h a n i c z n y

L U D W I K  K O W A L S K I
W a rs z a w a ,  u l. Sosnow a  10 tel. 5.90-50

P r z y j m u j e :  
wszelkie roboty w zakres mechaniczny 
wchodzące oraz konserwację d o m ó w .

ZAKŁAD ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
i W Y T W Ó R N I A  M A S Z Y N  
dla przemysłu: piekarskiego, cukierniczego, 
chemicznego, spożywczego, cykorjowego

i kosmetycznego,

M. S z . GRUNLAND
W a r s z a w a ,  ul .  T w ar d a  14, te l .  faltr.  6 9 3 -4 7  i p r y w .  524-52

W y k o n u j e  w s z e l k i e  m a s z y n y  p o w y ż s z y c h  1 p o k r e w ­
n y c h  d z i a ł ó w  o r a z  p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  
i r e p a r a c j e . ..................................................................................................... ...

J M  BRAUNW arsztat
Ś lu sa rsko -M ech an iczn y  ju L b l  u im u i i

W a r s z a w a  1, ul .  Łucka  38 .  Tel.  5-26-81 .
W Y K O N U J E  : r o b o t y  z  w z o r ó w , ' r y s u n k ó w  

i w / g .  w ł a s n y c h  p r o j e k t ó w ,  
Ja k  a u t o m a t y  d o  o s t r z e n i a  

p i ł  t a r c z o w y c h  d o  d r z e w a  i m e t a l i ,  g w i n c i a r k i  d o  10 m m . ,  
a p a r a t y  p o d z i a ł o w e  z w y k ł e  75 m m .  1 t .  p .
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O D L E W N I A  M E T A L I

S. K O R M A N  i H. S U R I E
W arszaw a, ul. Sapieżyńska lOa, tel. 12-21-84

O d l e w y  
z  ró żn y ch  
m e t a l  i

Z A K Ł A D  Ś L U S A R S K I

A. W O LM A N
W a rs z a w a ,  M iła  31, te le fo n  11*62-81
P r z y j m u j e  w sze lk ie  r o b o ty  w  za k re s  

ś l u s a r s t w a  w c h o d z ą c e .

ZAKŁAD BLACHARSKI

ADOLF KI ERZKOWSKI
WARSZAWA, ZIELNA 7. TELEFON 249-64.
Krycie i ko n se rw ac je  d ach ó w  o raz  w szelkie 

ro b o ty  w  zak res  b la ch a rs tw a  w chodzące.

Z A K Ł A D  K O T L A R S K I

A. G L A Z E R
WARSZAWA, TWARDA 19 

TELEFON 541-97.
W ykonu ją  ro b o ty  że lazn e  i m iedziane .

ZAKŁAD BLACHARSKO - SAMOCHODOWY

Z. H O C H M A N
WARSZAWA, UL. ZŁOTA 75. TEL. 602-74.
Przyjmuje obstalunki i reperacje: chłodnice sa­
mochodowe i do traktorów , błotniki wszelkich f a ­
sonów, rezerw uary do benzyny i oliwy oraz wszel­

kie roboty blacharskie i samochodowe.
Robota solidna. Wykonanie szybkie.

Uwaga: porady fachowe bezpłatnie.

WYTWÓRNIA ARMATUR  
I WYROBY MOSIEŻNE

J. M O R G E N S Z T E R N
WARSZAWA, OKOPOWA 44. TEL. 11.08-69

ZAKŁAD WYROBÓW BLACHARSKICH 
A D A M  H O R C Z Y C Z A K  i S . k a
Warszawa, ul. Nowy świat 56. — Telefon 646-43

F irm a egzystuje od 1895 r. 
Przyjm uje wszelkie obstalunki i reperacje dla cu­

kierni oraz pobielanie kotłów i rondli. 
Specjalność wyrobów: różne form y i forem ki do 
. ciast, ran ty , tu tk i, wycinacze, rózgi i t. p.

W A R S Z T A T  Ś L U S A R S K O - M E C H A N IC Z N Y

E. i S. K A L IC C Y
W arszaw a, ul. W ronia 23 a. Telefon 250-94.

Wykonuje:

konstrukcje stalowe, ślusarstwo 
budowlane, wyroby żelazne 
i metalowe, spawanie tlenowe.

ZAKŁAD ŚLUSARSKO-MECHANICZNY

B r a c i  G A D O M S K I C H
WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 4. TEL. 248-08. 

w y k o n y w a  wszelkie roboty 
w zakres ślusarstwa wchodzące

urządza: wanny, umywalnie, klozety i zlewy. Bo- 
liery żelazne, do których dochodzi woda gorąca 
nagrzew ana za pomocą t. zw. cegiełek umieszczo­
nych pod kuchnią. P rzyjm uje domy w konserwa- 
cję kompletną. W ykonanie punktualne ceny niskie.

ZAKŁAD
ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 

M a r j a n a  SM O U K O W SK IEG O
Warszawa, Leszno Ne 114.
Tel. 531-47. Konto czekowe w PKO 24 948

W y k o n y w a :  kraty, balkony, balustrady, schody, 
drzw i, okna  żelazne, ochrony w ind, konstrukcje d a ­
chowe.
W s z e l k i e  w y r o b y  o z d o b n e  z m osiądzu 
i m iedzi oraz  specjalne drzw i ga rażow e  podnoszone.

ZAKŁAD ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
I GALANTERYJNY

P. K U L I K O W S K I
Przyjm uje wszelkie reperacje i obstalunki na robo­
ty  cięte i tłoczone, okucia do kufrów  podróżnych, 

samochodowych waliz i skrzyń wojskowych. 
WARSZAWA, GRZYBOWSKA 8. TEL. 6^28-56

ZAKŁADY MECHANICZNE

JAN FIRLONG
W A R S Z A W A
NOWOLIPKI 67. TEL. 11-S9-33

W Y TW Ó R N IA  PEDAŁÓ W  DRUKARSKICH  ■ ■  
(TYG IEL DROK) 

i C O R R E K T  - P R A S  
M O N T A Ż E  i R E P E R A C J E  M A S Z Y N  
DRUKARSKICH  i L ITOGRAFICZNYCH  ■ !

W a r s z t a t#
Ś l u s a r s k o  - M e c h a n ic z n y

Jakub Gitman
W arszaw o, ul. P aw ia  16a Tel. 11,80-48

Wykonuje wszelkie roboty w zakres ślu­
sarsko - hydrauliczny wc h odz ąc e .  
K o n s e r w a c j a  d o m ó w .
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Z a k ł a d  ślusarsko -  M echaniczny

F E L I K S  G O Ś L I Ń S K I
Warszawa, ul. Miedziana 7, tel. 5.91-48.

Sprawdziany do urządzeń stawidło- 
wych, szablony do podstaw blokowych, 
— s p e c j a l n o ś ć  s z n y t y .  —

Z A K Ł A D  M E C H A N I C Z N Y  
WŁADYSŁAW FILIPIAK

W WARSZAWIE 
ul. Elektoralna 14 Telefon 249-52. 

Wytwórnia części maszyn 
Roboty sztancowane, tokarskie, ślusarskie oraz 

precyzyjno-mechaniczne.

Z A K Ł A D  Ś L U S A R S K I

I. D Ę B S K I
WARSZAWA, UL. WIELKA Nr. 17. TEL. 635-67

Wykonywa wszelkie roboty ślusarskie, 
mechaniczne, hydrauliczne, g a z o w e  
oraz przyjmuje domy w konserwację.

Egz. od 1887 r.

P O M P Y
R ęczne i M otorow e w y rab ia

W Ł A D Y S Ł A W  W AR DEC KI
Warszawa, ul. Polna 16, tel. 913-31 

rok założenia 1912.

F A B R Y K A  T O  K A R  S K  O - M  E C H A N  I C Z  N A  
=  O K U Ć  M E B L O W Y C H  :--------

oraz różnej
GALANTERII METALOWEJ 1 EMALIOWANEJ

L. S I L B E R K L A N G
W arszawa, Leszno 76. Telefon 11.81-24 

K onto P. K. O. 23.052.

FABRYKA

WYROBÓW L. Hochman
BLASZANYCH

WARSZAWA, UL. PAWIA 92. TEL. 11-13-81.

ODLEWNIA METALI 1 WYRÓB ARMATUR

Z. ROZENCWEIG
W arszawa, ul. Gęsia 81, ie l. 11-59-82.

FABRYKA MASZYN I TRANSMISJI

T. K R U P I Ń S K I
WARSZAWA, UL. WOLSKA 22. 

TEL, 332-51.
W ykonu je  w szeklie ro b o ty  to k a rsk ie .

W Y T W Ó R N I A  
A PARATÓ W  PRECEZYJNYCH

st. KimnoFowiEZ i e. i i e i b i
W arszaw a, ul. Że lazna 54, telefon 5 23 63.

S p e c j a l n o ś ć :  Apa ra ty  dla badań
psychotechnicznych 

Przyrzqdy i narzędzia  p r e c y z y j n e .

WARSZTATY MOTOCYKLOWE b. mechaników 
przedstawicielstwa „B.S.A.“

W O L K O W A  i M I C H A L S K I E G O
Wykonują wszelkie remonty wchodzą­
ce w zakres obsługi motocyklowej.

Specjalność: Przygotowanie maszyn na rajdy
i wyścigi, oraz przegląd maszyn po imprezach.
Kapitalne remonty szybko — po cenach konku­
rencyjnych. Adres: Warszawa, ul. Warecka 6

i Nowy świat 53, tel. 661-12.

Z a k ł a d y  K a ro s e ry jn o  - B la c h a rs k ie

B a lta z a r  K r a s u s k i
W a r s z a w a ,  ul .  M a r i e n s z t a t  21, 

T e lefon  Nr. 3.36-07.
W Y K O N U J  E :
wszelkiego rodzaju k a r o s e r i e  na wszystkie 
t y p y  p o d w o z i  oraz przeróbki i remonty 

s t a r y c h  k a r o s e r i i

ZAKŁAD ŚLUSARSKO - HYDRAULICZNY

F. T U C H S Z N A J D E R
W arszawa, ul. Twarda 16. Telefon 627-39.

Wykonuję urządzenia łazienek oraz konserwację 

wodociągów.

ZAKŁAD BLACHARSKI

J Ó Z E F  K R U P I N I N
Warszawa, Złota 36, tel. 348-39 
W y k o n u j e  wszelkie roboty 
w zakres blacharstwa wchodzące.

Zakład Kotlarski

W.  J A N U S I K
W arszawa, PI. Kazim ierza 3, teł. 3.40-76.

W yrab ia  buli ery, p iece  k ąp ie lo w e i w szelkie 
zb io rn ik i. S paw an ie  acety lenem .
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W A R S Z T A T  M E C H A N I C Z N O - Ś L U S A R S K I

L. E P S Z T E I N
W arszaw a, Now olip ie  58. Telefon 11.58-12

W y r ó b  d r o b n y c h  n a r z ę d z i ,  j a k  w y c i n a k i  d o  s k ó r ,  
w y b i j a k i  d o  m u r ó w ,  ś r u b o k r ę t y  i t .  p.

Zakład M echaniczno-EIekłroiechnlczny

Kazimierza SCHABIŃSKIEGO
poleca' Warszawa, Mokotowska 62. Tel. 8.62-24

wyroby dla elektrotechniki prądów słabych, 
kolei i Telegrafu.
Roboty precyzyjne sztancowane i tokarskie.

W a r s z t a t  Ś l u s a r s k i

Sz. G L A Z i S -k a
W a r s z a w a ,  

ul. POKORNA 5.

W y k o n u j e :  k o n s t ru k c je ,  

b ra m y ,  d rzw i,  o kna , b a lk o ­

ny, b a lu s t ra d y ,  og rodzen ia .

»JARCEL« wł. Z. Jarnicki
FABRYKA KRAT ŹALUZJOWYCH 
I ŚLUSARKI B U D O W L A N E J
K onstrukcje  Ż a l u z j e  S p a w a n i e
nitowane blaszane 1 elektryczne
spawane drewniane acetylenowe

żelazne punktowe
O k ład a n ie  fro n tó w  m eta lem  pó łsz lachetnym .

W arszawa, ul. Elbląska 41, lei. 11.77-07.

W Y T W Ó R N I A
K A R O S E R I I
SAMOCHODOWYCH

JAN D U T K O W S K I
W a r s z a w a ,  
B o n i f ra te r s k a  11/13. 
T e 1 e f  o n  11.65-72.

WYTWÓRNIA TAPCZANÓW HIGIENICZNYCH 
1 KOZETEK METALOWYCH

L. GOLDSZNICER
WARSZAWA, UL. WSPÓLNA 54a. TEL. 9.13-71

(róg Poznańskiej)

Zakładamy automaty na tapczany tapicerskie. 

CENY NISKIE.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
ROBÓT B U D O W L A N Y C H

LUDWIK ORŁÓW
WARSZAWA 36, UL. BUSKA 9.

TELEFON 701-69.

W A R SZT A T  S A M O C H O D O W O -K A R O S E R Y J N Y

W a c ł a w  K r a s n o p o l s k i
W arszaw a, ul. Pu ław ska  57. 
=====  Telefon 432-06. = =

F a b r y k a  w y robów  s re b r n y c h  i z ło ty c h

„ S  E M  I A  “
D . S e m i a t y c z  i J. J a n o w s k i

W a rs z a w a ,  ul. T w a r d a  22. 

T e le łon  2.82-53 i 5.91-55.

fobrijka powozów i karoserji

uiarszauia
I tw m ll1 i»hl1-4Q-ilł

najstarsza 
ui n r a j u 
Pa b r t| k a
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ODLEWNIA i OBRÓBKA 

M O S I Ą D Z U

F. Goldsobel i W. Pasamonik
W arszawa, Czerniakowska Nr. 50 

T elefon Nr. 9-11-97.

PRACOWNIA ODZIEŻY SPORTOWEJ 
<= i ROBOTNICZO - ZAWODOWEJ =

H. S A J D A K O W S K l
W a rs z a w a ,  B ra c k a  12, te le fon  9 27 26.

Kombinezony, kurtki skórzane, ubrania robocze, 
ubrania narciarskie, wiatrówki, rękawice szofer- 

skie, pilotki i t. p.
W yk o n a n ie  so lid n e  C e n y  n i s k i e

PŁASZC ZE  IM P R E G N O W A N E ,  
N IE P R Z E M A K A L N E  oraz KURTKI 
S K Ó R Z A N E  P O L E C A :

SALO M O N LEJZEROWłCZ
W A R S Z A W A , ul. N A LEW K I 27 m. 7

T E L E F O N  1 2 - 0 6 - 1 7

WÓZKI ROWEROWE 
z m otorkam i i bez m otorków

w ykonu je

Z ak ład  Ś lusarsko - M echaniczny

Michał I g n a t o w s k i
W arszawa, Krak. - Przedm ieście 56. 
Tel. 697-42

W a r s z ta t  T o k a r s k o  - M echaniczny

Tomasz Leskier
W arszaw a, G ęsia  89, Tel. 11-90-28.

Wykonywa wszelkie prace w zakresie meta­

lowym oraz w y r o b y  t ł o c z o n e .

ZAKŁAD GALWAN1CZNO - SZLIFIERSKI

JMOimmm i wdrcelmas
W A R S Z A W A .

STAWKI 41 m. 86. TELEFON 11-39-30
(w  p o d w ó rz u  n a  lew o 2-ga sień) 
W ykonuje w szelkie roboty w  zakres 
galw aniczny w chodzące. B ębenkow a- 
nie, n iklow anie, chrom ow anie, m osią­
dzow anie, srebrzenie, parkeryzow anie.

WYTWÓRNIA WYROBÓW TKACKICH

inż. Witold Izdebski i H a  „ I  W I S "  l i

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 129.
T elefony : Z arząd  608-86, B iu ro  599-77.
Poleca własnej produkcji:
Węże pożarnicze, tłoczone, lniane, surowe i we­
w nątrz gumowane, węże nasycane solami przeciw- 
gnilnymi. Wyroby kokosowe: chodniki, wycieracz­
ki i m aty (dywany). Sieci rybackie wszelkich roz­
miarów. Nici rybackie do cerowania i zastaw iania 
sieci.

WYTWÓRNIA L U S T E R  

i SZLIFIERNIA S Z K Ł A

P.f , , S Z L I F P R A C A M
S. P oncyljusz i W . K o w a lski 

W A R S Z A W A  
UL.  Z I M N A  3. m.  15 
T E L E F O N  698-55.

H IN D R A N C E
Najlepsze p ł a s z c z e  

z t o w a r u  a n g i e l s k i e g o  

ż ą d a ć  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h .

WYTWÓRNIA ŁÓŻEK METALOWYCH 
M ate race  i T apczanów  
H i g i e n i c z n y c h

S. J U D A
W a rs z a w a ,  R y n k o w a  Nr 3. Tel. 6-89-36

( 1 - s z e  p o d w ó r z e )
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FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
i BAKIELITOWYCH

D. S C H W A R Z
Masowa produkcja toczonych śrub, części faso­
nowych tłoczonych. — Pracownia bakielitu. 

WARSZAWA I, 
ul. Nowolipki 9, tel. 11-76-79.

MIECZYSŁAWA GLINOJECKA
m istrzyni cechowa

K U R S Y  KROJU, SZYCIA, 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
Z a p i s y  c o d z i e n n i e .  

Warszawa, ul. Szpitalna 5 m. 16, tel. 250 - 39

WYTWÓRNIA RYMARSKO-SIODLARSKA

C Z E S Ł A W  J A S T R Z Ę B S K I
WARSZAWA, UL. ŻYTNIA 20. TEL. 6-81-92.
M agazyn gotowych wyrobów posiada: uprzęże
różnego rodzaju, pasy transm isyjne, siodła różnych 

typów, wyroby podróżne i galanteria.

W Y T W Ó R N I A  
W Ę Ż Y  
M E T A L O W Y C H

J. Wajsberg
W a rs z a w a ,  G rz y b o w s k a  5 

T e le fo n  315-47

Wentyle kombinowane do wanien, syfony kombino­
wane do umywalek, rury spustowe, mosiężne, niklo­
wane. Uchwyty do rur, kroksztyny do rezerwuarów, 

kroksztyny żelazne do umywalek.

ZAKŁAD ŚLUSARSKO - HYDRAULICZNY 
C H .  K R U P N I K

W arszawa, Gęsia 55, tel. 12.10-36.
W ykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstw a 

wchodzące.
P rzyjm uje konserwacje domów oraz zakłada 

własne opatentowane krany.

REW OL WERO WK1 DLA PRZEMYSŁU  

M ETALO W EGO  p r o d u k u j ą

f
W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E

D. K W A R T
Warszawa, ul. Nowolipki 6, tel. 11-46-51

F i r m a  i s t n i e j e  o d  r o k u  1903

Fabryka W yrobów  Srebrnych i Platerowanych

M. I. P r i n c e n t e i l

W a r s z a w a ,  u l. D z ik a  33. 

T e l e f o n  1 1 - 3 2 - 6  3.

WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH 

SZ. S Z R A J B M A N
WARSZAW A, UL. BIELAŃSKA 3. TEL. 6.59-93 
W ykonywuje w szelkie roboty m etalow e  

oraz litery.
Przyjmuje w szelkie przeróbki i od now ienia .

ODLEWNIA MOSIĄDZU

J. Baumsztyk
W arszawa, Czerniakowska 50 

SPECJALNOŚĆ: A R M A T U R Y .

WARSZTAT ŚLUSARSKI

N. WEJSBERG
W arszawa, ul. N ow olipki 62, tel. 11.95-14.

W ykonu je  w szelkie ro b o ty  w zak res  ślusarstw a 
w chodzące.

Prenum erata: K wartalnie zł. 2., p ó łroczn ie zł. 4, rocznie zł. 8

zł. 185, 'A — zł. 100. W  tekście 25% d roże j. D ruga i trzeciaCeny og ło szeń : ca ła  s tro n a  — zł. 350, %
s tro n a  o k ładk i zł. 500. — C zw arta s tro n a  zł. 600. — U n iew ażn ien ie  św iadec tw  zł. 15
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